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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyek.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reblamaeyó otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i o  8 zł., k w a r t a l ­
n i  e 4 zł., m i e s i ę c z n i e 1 zł. 35 et. W  miejscu r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do G azdy Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni a dop.atą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier­
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczeeh 
wszystkie agencje anonsów  we F rancyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St.

! Peres 81.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Dyrekcya poczt i te legrafów  prze­

niosła  c. k. asysten tów  pocztowych Ja n a  
B i g o  ze Złoczowa do L w ow a i  K az im ie rza  
K r a m a r z e w s k i e g o  ze L w ow a do Zło­
czowa.

C. k. Kada szkolna k ra jow a  pos tano ­
w iła  zaliczyć książkę p. t. ,,’L. G erm an i K. 
Petelenz. Ćwiczenia n iem ieckie  dla klasy 
I  szkół średnich. W ydan ie  I I .  we Lw owie 
1890. N akładem  Tow arzystwa petagogiczne- 
g o “ w poczet książek dozwolonych do użytku 
szkolnego w szkołach ś red n ic h  z językiem  
polsk im  wykładowym.

Cena e g z e m p la rz a : 80 ct.

CZĘŚĆ SIEURZĘDOWA
Lw ów , 28 lutego

Ś m ia łą  i szczęśliw ą ręk ą  posta ­
w ił Rząd na  porządku dziennym  refo r­
m ę niezm iernej w agi dla przyszłego 
rozw oju W iednia. W dziejach a u s tr ia ­
ckiego konsty tucjonalizm u rzadko k tó ra  
z in ieyatyw y Rządu pochodząca re fo r­
ma, podobnie gorące  znalazła przyjęcie 
ja k  zapow iedziany przez p. M in istra  
dr. D unajew skiego kilka dni tem u p ro ­
jekt, do którego urzeczyw istnienia po­
czynił Rząd bezzwłocznie odpowiednie 
kroki, wnosząc odnośne przedłożenie. 
O rgana lew icy pow itały  je  z uczuciem  
nieograniczonej niem al radości, a  nie 
b rak  w nich w yrażeń, nadających przyję­
ciu cechę entuzyazm u. W  artyku łach  
pism  opozycyjnych nie spotykam y się tym 
razem  z owym  pesym izm em  i tą  zło­
śliw ą krytyką, jak iej nie m ogą ustrzedz
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S Z T U K A  C ZY MIŁOŚĆ?
łTcwela przez Xj.

(Ciąg dalszy).

W ięk sz ą  niż zwykle ilością wizyt u cho­
rych umęczony, siedział doktor C. przy ko­
m inie, ciszy i chwilowego używając spokoju, 
z rozkoszą jedynie zapracowanym ludziom  zna­
n ą ,  gdy znów odezwał się dzwonek i po­
mimo oporu służącego, szybkim  krokiem 
w szedł do pokoju h rab ia  Poraj.  Po serdecz- 
nem  przyw itan iu ,  oraz poleceniu doktora, aby 
czemprędzej przyniesiono herbatę,  zapytał t e n ­
że, powtórnie przyjacie la  za ręce ściskając :

—  No i cóż, mój drogi,  czyż p lan  nasz 
rzeczywiście celu chybił?

—  N a jz u p e łn ie j ! — sm utnym  głosem 
odrzekł zapytany.

—  Kiedy żeś p rzy je ch a ł?
—  Godzinę temu.
—  Z córką ?
— Ma się rozumieć, że z córką. Ode­

brawszy twój te legram , tylko tego czekałem, 
aby Rózię do ty ła  na  nogi postawić, żeby ją  
módz zw o lna ,  zatrzymując się wszędzie dla 
wypoczynku, do W arszawy przenieść. Oddać 
ją  znów w twoje ręce, jedynem  już było mo- 
je m  p ragn ien iem , jedyną  myślą moją.

— r‘‘ *ay Edw ardzie!  widzę z oczów 
twoich, żeś się niemało  nak łopo ta ł ;  n iemało 
nam artw ił .  Opowiedzże m i wszystko, co za ­
szło od owej pam iętnej  , a n ie fortunnej re- 
prezentacyi „Don J 'uan’a “ u pani Yiardot.

osta tn iego twego lis tu  , oraz z l is tu  księ-

się te  pism a, ilekroć przyjdzie im  roz­
trząsać  przedłożenie rządowe. Objaw 
taki, bezw ątpienia w yjątkow y, należy 
poczytać za postęp w  ocenianiu  spraw  
publicznych, a w  każdym  razie  św iad ­
czy on o w ielkiem  znaczeniu podjętej 
ze strony  R ządu inieyatyw y.

Z załatw ieniem  kw estyi w iedeń­
skich linij akcyzow ych pozostaje w 
związku tyle spraw , iż dopraw dy t ru ­
dno je s t w yjaśn ić w  sposób w yczer­
pujący  ca łe  znaczenie dzieła, które 
obecnie w yprow adza Rząd na porządek 
dzienny. P rzedew szystk iem  potrzebne 
je s t należyte zoryentow anie się w  sto 
sunkach topograficznych, k tó re  w Wie­
dniu są  w  zasadzie m niej więcej ta ­
kie, jak  w  innych pierw szorzędnych 
m iastach. Sam e z siebie rozszerzają 
się  w ielkie m ia s ta , a s ta re  m ury  i 
baszty, k tó re  zasłan ia ły  je  daw niej 
przed najazdem  nieprzyjaciół, stają  się 
zaporam i dia zdrowego ich rozw oju. 
T aką  m yślą powodow ano się w  roku 
1857, czyniąc p ierw sze kroki w  in te ­
resie  rozszerzenia W iednia, a ja k  w ów ­
czas najbliższe przedm ieścia, tak  teraz 
ich dalsze części zostaną skutkiem  u su ­
nięcia w ałów  akcw ''-vych  połączone 
z m etropolią. W ied W  tedy od razu w y­
rodnie potężnie i będzie m ógł śm iało  
ry (,'.Wizować z innem i metropoliami, 
koliiynentu.

Chociaż nie je s t zwyczajem  g ab i­
netu hr. Taaffego olśniew ać n iespo­
dziankam i, to przecież w tym  w ypadku 
zachowano śc isłą  tajem nicę, a  zarów no 
jak  przedłożenie rządow e, w yw ołała 
niezw ykle silne w rażenie  pełna treści 
i w yższych poglądów m ow a p. M ini­
s tra  I) unaj e w sk i ego.

Ja k  we w szystkich czynnościach 
gabinetu  lir. Taaffego tak i w reform ie, 
dotyczącej W iednia, u jaw nia się w ca­
łej pe łn i system atyczna i spokojna

żnej Gryfity, je s te m  dokładnie z sytuacyą ob- 
znajomiony.

— P raw dę powiedziawszy, kochany do­
k to rze ,  nie wiele odtąd zaszło. J a k  ci w ia­
domo, zaraz nazajutrz  po wieczorze tym , Ró- 
zia silnej dosta ła  g o rąc zk i , ta k  s i l n e j , że 
od czasu do czasu majaczyła , to rozm aw ia­
jąc  o muzyce z panią V ia rd o t , to śpiewa­
ją c  ustępy • ro li  Zerliny. Posłałem  po do­
k to ra  Cli ot. Zbadawszy Rózię s tarannie , 
oświadczył, że ja k  dotąd, nie widzi nic, prócz 
silnego w strząśnienia nerwów, i zapytał, czy 
są jak ie  moralne tego w strząśn ien ia  3 po­
wody. Opowiedziałem mu reprezentacyę u p. 
Y iardot i udział w niej wzięty przez Rózię. 
Z największą przysłuch iw ał m i się uwagą, 
zadając od czasu do czasu pytania, wymownie 
świadczące, z ja k ą  psychologiczną znajomo­
ścią, ludzkie przenika orgunizacye. Po dość 
d ługiej ze m ną rozmowie i przepisaniu uspa­
kajających środków, rzek ł odchodząc : „O b e­
cnie nie widzę powodu , abyś się pan  zby­
tecznie niepokoił;  — nic  radz iłbym  wszakże 
nadal zezwalać na tak ie  a r tystyczne doświad­
czen ia ,  ła tw o mogące zamienić to, co dziś 
jeszcze je s t  u pańskiej córki tylko z a m i ł o ­
w a n i e m  do sz tuk i,  w n a m i ę t n o ś ć  do 
sztuki, z nam iętnościam i zaś, to zawsze już 
spraw a trudniejsza. O ile z pierwszego ba­
dania sądzić mogę, je s t  to organizacya zdro­
wa, ale delikatna, nerwowo • w rażl iw a; z ta- 
kiemi zaś orgau izacyam i, n ie można dość o- 
ostrożnie działać, nfin .,que la lame riuse  
pas le fourrcau“. I  oto znów znalazłem się 
w obec przysłowia tak złowrogo mnie p rze­
śladującego od la t  n iepam iętnych . —  Po kil­
ku dniach, uspokoiła się R ó z ia ; pozostało ty l­
ko ogólne osłabienie i jakieś dziwne — jej 
charak terow i n ie zwykłe, ponure milczenie,

działalność, będąca cechą c h a rak te ry ­
styczną tego gabinetu. Zanim  Rząd m ógł 
zapew nić W iedniow i te dobrodziejstw a, 
k tóre n iebaw em  staną się jego udzia­
łem, a do k tó rych  może rośc ić  sobie 
pretensye, m usiały  być należycie upo­
rządkow ane polityczne i finansow e sto ­
sunki M onarchii. Rządowi, pojm ującem u 
należycie sw e zadanie i posłannictw o 
nie w ysta rcza  sam  oklask, dany  m u 
za za in icjow an ie  reform y, owszem  m usi 
on nabyć tej pew ności, iż w edle obli­
czenia ludzkiego is tn ie ją  wszelkie r ę ­
kojm ie dia niezam ąconego jej rozwoju. 
N aw et najbystrzejszem u mężowi stanu  
nie je s t danem  przew idzieć z góry  
dłuższego okresu  czasu we w szystkich 
jego  szczegółach. M usi on ograniczyć 
się n a  nak reślen iu  g łów nych zasad, 
obliczyć się z czasem  i w ew nętrznem i 
w arunkam i, a resztę pozostawić n a tu ­
ralnem u biegow i rzeczy. O becnie je ­
dnak pokazuje się jak  w ielkie p łyną  
z tąd  korzyści, jeżeli polityka jakiego 
państw a zyskuje na  trw ałości, i jeżeli 
zasady tej trw ałośc i dadzą się nie 
tylko pogodzić ze zdrow ym  postępem, 
lecz tw orzą zarazem  silną podw alinę 
takiego postępu. W tym  duchu  można 
bezw ątpienia tw ierdzić , że reform y, 
k tó re  m ają  zapew nić W iedniowi w iel­
ką przyszłość, są następstw em  system u 
hr. Taaffego.

P rzy  usunięciu  w ałów  akcyzow ych 
i połączeniu dalszych przedm ieść z W ie­
dniem , chodzi nietylko o ideę, k tó ra  
w ypływ a sam a przez się z rozwoju 
m iasta w obecnej dobie, lecz raczej o 
pełną siły  wolę dla urzeczyw istnienia 
tej idei i o w ytw orzenie potrzebnych 
ku tem u w arunków . S łusznie przypo­
m inają n iektóre dzienniki słow a w y­
rzeczone | S 'Z rz  Najj. Pana w dniu J O  
w rześnia  i 888. Jego  Ces. Mość pow ie­
dział w ów czas: „P ragnę  serdecznie po-

które. m nie  bardziej może od poprzedniej go­
rączki, niepokoiło. Tego samego doznała wra- 
żeuia i księżna G ryf i ta ,  codziennie po parę 
godzin u mojej córki baw iąca. Gdy już  do­
ktor  zezwolił, aby Rózia łóżko opuściła, przy­
szedł n iebaw em  i syn k s ię ż n e j ; taki zanie­
pokojony, taki wzruszony, taki -  je d n em  sło­
w em  —  szalenie zakochany, że już  i Rózia 
nawet, nie bez pewnego rozczulenia mu się 
przyglądała.

— O j ! to ! to ! —  przerw ał doktor, r ę ­
ce zacierając. —  W nim  ja  to widzę naszą 
deskę zbawienia. Mów dalej,  mój drogi, aby 
nam  czasem rozmowy nie p r z e r w a l i ; a u 
mnie, jak  w ie s z , o to nie trudno.

-  Po pierwszej przejażdżce w lasku 
Bulońskim —  nie mniej odemnie uporczy- 
wein m ilczen iem  Rózi uderzona — rzek ła  do 
m nie  księżna G ry f i ta ,  że tam  chyba , ja ­
kiś ar tystyczny, w skrytośei ■ducha knuje 
Rózia s p i s e k , i że może należałoby te ­
m u zapobiedz zawcza.su. I  my więc, uknu li­
śm y n a  n ią  spisek. Zacząłem od tego, że 
grzecznie, ale stanowczo - a zwłaszcza z po­
spiechem — w ydali łem  z domu guw ernantkę 
Angielkę, nie mogąc jej darować, że się przez 
Rózię nam ówić dała do ukrycia przedem ną 
przygotowującej się rep rezen tac j i  u pani Yiar­
dot. Tę spraw ę u ła tw in  szy, kazałem starej 
naszej Elżbiecie, n a  którą zupełnie spuścić 
się mogę, w najw iększym  przed Rózia sekre­
cie kufry nasze spakować, abyśmy z końcem 
tygodnia  wyjechać mogli. W  w igilią  zaś dnia, 
wT k tórym  mieliśmy Paryż opuścić, oświad­
czyłem Rózi, że odebrałem z domu depeszę, 
w ym agającą natychmiastowego naszego po­
wrotu do kraju. W  pierwszej chw il i  o n ie m ia ­
ło biedactwo z osłupienia i oczy jej zapełni­
ły  się łzami.

cieszającego rozwoju przedm ieść, k tó ­
rych , skoro to będzie możliwem, nie po­
w inny oddzielać od starego m iasta  m a­
cierzystego żadne fizyczne g ran ice1*. 
M inisterstw o stało się przeto we w szyst­
kich k ierunkach  w iernym  w ykonaw cą 
m yśli m onarszej.

Rząd uw ażał za sw e zadanie u- 
czynió zadość potrzebom  W iednia, m u­
s ia ł jednak  przy tern unikać tego, aby 
n ie robić W iedniow i podarunku ko­
sztem Państw a, lub darzyć go faw ora­
mi, k tóre m ogłyby w yw ołać up raw nio ­
ne zażalenia. Z drugiej jednak  strony 
Rząd ufa zdrow ej sile m iasta  i n ie  w ąt­
pi, że przedm ieścia posiadają w arunki 
pom yślnego rozwoju.

Reform y podatku spożywczego, tak 
jak  one zostały określone w projekcie 
ustaw y p. M inistra  skarbu , posiadają 
racyonalny  ch arak te r i n ie  dają  bynaj­
mniej pow odu do u tysk iw ań na rzeko­
m e faw oryzow anie W iednia. U zyskany 
skutkiem  usunięcia w ałów  akcyzow ych 
teren, będzie pozostaw ionym  m iastu  
W iedniow i, a gm ina w iedeńska będzie 
m ogła  tym  sposobem ponosić w szyst­
kie ciężary, n ierozłączne z projektow a- 
nem  przekształceniem .

P an  M inister handlu  m arg rab ia  
Bacouehem , zapow iadając budowę ko­
lei m iejskiej, uzupełn ił ze swej strony 
ową pocieszającą perspektyw ę, jak a  o- 
tw iera  się dia przyszłości m etropolii. 
Im  większe będą rozm iary  m iasta, tern 
nagiej sza stanie się potrzeba sta ran ia  
się o ła tw y  i szybki związek między 
jego punktam i.

W  końcowem  sw em  przem ów ie­
n iu  p. M inister skarbu  dr. D unajew ski 
ocenił zapowiedziane, reform y z w yż­
szego stanowiska., ze stanow iska pań­
stwowego i cyw ilizacyjnego, a m yśli 
sw e p rzy b ra ł w słow aa którym  ogólnie 
i z zapałem  przykiaśnięto. P. M inister

—  „ J a k to ,  o jczu lku?  czy ja  się n aw e t  
pożegnać z n ik im  nie będę m o g ła ?  —  drżą­
cym zapyta ła  głosem.

— „Nie, dziecko moje jedyne . Byłaś 
s łaba ;  ca łk iem  zdrową jeszcze n ie  jesteś. Do­
ktor Charcot ani sobie d a ł  w spom nieć o ja -  
k ichbądź pożegnalnych w izy tach .“

1 z oczów jej poznałem , że m nie  po­
prosi , abym jej choć do pan i "Yiardot poje­
chać pozwolił. N ie  chcąc jej za tem  zbyt w iel­
kiej robić przykrości, obiecałem , że do pani 
V iardo t sam pojadę i zaproszę j ą  do nas dziś 
jeszcze na herba tę .  Księżnę Gryfitę zaś wraz 
z jej synem, o tem  uprzedziłem, aby wieczór 
ten  z_ nam i sp ę d z i l i , ja k  oka w głowie Rózi 
pilnując. P łonnem i wszakże okazały się n a ­
sze obawy; pani Y iardot p r z y b y ła / a l e  tylko 
na c h w i l ę , bo m ia ła  p rzed  sobą m uzykalny 
wieczór w am basadzie angielskiej. P rzv tem  
uwiadom iona przez księżnę, o przerażających 
skutkach  p rzedstaw ien ia  „Don J u a n ’a “ . —■ 
może sobie to i w rzucając  — rozm aw iała  
o wszystkiem , tylko nie o śpiewie, a gdy  n a ­
deszła chw ila  p o ż e g n a n ia , serdecznie Rózię 
uściskała, szepnąwszy je j do u c h a — ale tak ,  
aby i m nie  słowa je j doszły :

—/ ji^oyes heureuse, chere enfant et 
soyer benie. C ha 'm i so:-i m ż tie r : a  m oicelu i 
d artis te ; a  vous celui de princesse.“

I  to m ó w ią c , znacząco spojrzała na 
H e n ry k a  Gryfitę. Podałem  jej rękę i ze scho­
dów sprowadziłem , z czego korzystając p rze­
p ros iła  m nie  ja k  najm ocniej,  za to co zaszło, 
powtarzając k ilkakro tn ie  , że jedynie n a  go­
rące naleganie R ó z i , nie w spom nia ła  prze­
dem ną o urządznjącem się u niej p rzedsta­
wieniu. D odała  jeszcze, że jako a r ty s tka  — 
ale i jako m atka dzieciom —  radzi mi. z ser-
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w yjaśn ił w  sposób trafny  znaczenie 
stolicy w  obec całości, położył n a ­
cisk na idealne dobra, do których 
krzew ienia  przyczynia się stolica i 
i na  tę wyższą jedność Państw a, 
k tó rą  m ożna osiągnąć w tedy dopiero, 
gdy się należycie ocenia owe dobra  
idealne. P. M inister skarbu , zarów no 
jak  inn i członkow ie gabinetu  hr. Taaf- 
fego, n ie m a zwyczaju apelow ać świe- 
tnem i frazesam i do popularności. Cała 
adm in istracya  finansow a p. M inistra 
dr. D unajew skiego m ia ła  zawsze w y­
łącznie na  oku rozwój ogólnych in te re ­
sów, n ie zaś osiągnięcie chw ilow ych 
popularnych  efektów. Rezultaty tej po­
ważnej działalności w ystępują teraz na 
ja w  w całej pełni i w  sposób błogi 
dla Państw a. Celem zapew nienia trw a ­
łej podstaw y owej dodatniej działalno­
ści, potrzeba było usuw ać liczne p rze­
szkody, tam ujące rozwój życia państw o­
wego. A dm inistracya finansow a stano­
wi uzupełnienie polityki prezesa g ab i­
netu, polityki, k tó ra  między innem i do­
prow adziła  do ugody w  Czechach.

Sprawy krajowe.
(G a lie . T o w a rzystw o  kredytow e ziem skie).

( = )  W  sobotę rozpoczynają s 'ę  obrady 
X X V II  ogólnego  zgrom adzenia  galic. T o w a ­
rzystw a kredytow ego ziemskiego, na  k tó rem  
D yrekcya przedłoży nas tępujące sprawozdanie 
z czynności sw oich  za rok 1889.

Na sam ym  w stęp ie  podnosi Dyrekeya, 
że w roku ub ie g ły m  pow iększył się bardzo 
znacznie obró t kasowy tak gotówką, ja k  i w 
efektach. Powiększenie  to czynności k a s o ­
w ych  w ynosi  w  obrocie go tów ką przeszło 45 
milionów, a w efektach przeszło 75 m il io ­
nów zł.

D zia ła lność  Dyrekcyi co do udz ie lan ia  
pożyczek konw ersy jnych  i zw ykłych  w zm o­
g ła  się w roku ubiegłym . Gdy bowiem  w ciągu 
roku 1888 w ydano ty tu łem  pożyczek ko w er­
syjnych i zw ykłych łączną  sum ę 5,291.400 
zł. w. a., w ydano w  roku 1889  pożyczek 
12,955.700 zł. w. a., za tem  więcej o 7 ,664.300 
zł. w. a.

N a mocy uk ładu  zaw artego  z bank iem  
d la  krajów  koronnych , zobowiązał się bank 
zakupić  po s ta łym  kursie  11 milionów lis tów  
zas taw nych  w ciągu roku 1889. Sum a ta  zo­
s ta ła  przekroczoną, gdyż zamiast 11 milio­
nów wydało T ow arzystw o 12 .955 .700  zł.

P rzew ażna część tej sum y użytą zo­
s ta ła  n a  konw ersyę,  a m ianow icie  skonw er-  
towano w r. 1889, pożyczek 5 prc .  8,362.900 
zł., więcej o 6 ,943.111 zł. aniżeli  w r. 1888. 
Z w ykłych pożyczek wydano w roku 1889 
4 ,592.800 zł. więcej o 721.200 zł.

Ogólny s tan  pożyczek hipotecznych 
podniósł  się z końcem  roku 1889 do sumy 
75,366.238 zł. 16 ct., czyli zw iększył się o 
1 ,560.775 zł. 67 ct.

ca, abym córce n ie  pozw ala ł  dużo śpiewać, 
zwłaszcza w  obec licznej pub licznośc i;  po- 
czem uśmiechając się dodała jeszcze: C cbeau  
Prince Cheri abondera duns votre sens et 
le flambeau de l' A m our, eteindra momen- 
tanem ent le flambeau de l' A r t .  — N a z a ­
ju t r z  rano wpadł jeszcze na chw ilkę doktor 
C h a r c o t ; puls Rózi zna lazł znów przyspie­
szonym, ale odjazdu niejodwołał, owszem, po­
w ta rz a ł  ciągle , że p rzedew szystk iem  trzeba  
nam  P aryż  opuścić, zm ian a  powietrza,  m ie j­
sca i zajęć większe m a w tak ich  w y p ad ­
kach  znaczenie od wszelkich leków. N akaza ł  
tylko aby  wypocząć ze dw a dni w  Brukseli ,  
a  w dan y m  razie i dzień je d e n  w Kolonii 
lub Berlinie . N a  dworcu zasta l iśm y księżnę 
z synem, o czem nie by łem  an i chwili w ą t­
p i ł ;  a le  jakąż  m i łą  spraw ili  n a m  niespo­
dziankę, towarzysząc n am  aż do Brukseli.  
T rudno  jakoś przychodziło  poczciwej księżnie 
rozstać się z R ó z ią ; przecież skończyło się 
n a  tern. Gdy przyszło nam  wszakże n a  dw or­
cu brukselskim i z synem  się żegnać, szepną ł 
ty lko słówko do m atk i  i wskoczył do nasze­
go wagonu. P o jecha ł  z nam i aż do Kolonii; 
pe łen  najczulszych dla Rózi a t tencyj,  w pa­
t ry w a ł  się w n ią  jak  w obraz święty, n ie 
mniej odmnnie bladością, je j  i n ieprzezwycię­
żonym  sm utk iem  przerażony. W  Kolonii za­
t rzy m a łe m  się dw a  d n i , n ie  ty le  może aby 
Rózi n ie  męczyć, ile przez litość d la  m ło­
dego Gryfity, którego is tn a  na  myśl bliskiego 
rozstania , rozpacz brała . Czy tego nie w i­
dzia ła ,  czy też w idzieć n ie  chc ia ła ,  dość, że 
R ózia oboję tną  była n a  wszystko ; dopiero, 
gdyśm y  już  siedzieli w pociągu dążącym do 
B e r l in a  i nadesz ła  osta teczna chwila poże­
gnania, z p rze rażen iem  dostrzegła nag le  s t r u ­
mieniem  spływające łzy  po m ęskich  licach

S um a listów zastawnych, będących w 
obiegu w y n o s i : 4-prc. lis tów w szys tk ich  
trzech kategoryj 9,975.155 zł., ń ^ p r e .  l i­
stów 3 5 ,7 61 .100zł., 5-prc. lis tów okresowych 
i n ieokresowych 31,773.000 zł.

W  sumie 5-prc. lis tów są także te  5- 
prc. listy, k tóre  w skutek  konw ersy i w g r u ­
dniu r. 1889 wylosowane zostały, a p ła tne  
są w czerwcu \ 888.

Po ogłoszeniu u s taw y  o w ykupn ie  p ra ­
wa propinacyi p rzystąp iła  D yrekcya  (w m yśl 
uchw ały  poprzedniego ogólnego zgrom adze­
nia) w spóln ie  z kom isyą rew izy jną  do de- 
cyzyi co do postępowania w spraw ie  zabez­
p ieczen ia  wierzytelności Tow arzystw a przy  
w ykupnie propinacyi.

N a tem posiedzeniu  z dnia 18 s ie rpnia 
r. z. p rzedstaw iła  D yrekcya członkom korni- 
syi rewizyjnej,  że postępow anie p rzy  w y k u ­
pnie p raw a  propinacyi powinno być an a lo ­
giczne z tem  postępow aniem , jak ie  ma 
miejsce przy  w ydzie len iu  pewnej części z 
obszaru dóbr, pożyczką T ow arzys tw a  obcią­
żonych, — że zatem  należy co do każdej 
poszczególnej h ipo tek i  zbadać, czy uszczu­
plona przez wykupno propinacyi h ipo teka 
daje jeszcze dosta teczne bezpieczeństwo dla 
pożyczki Tow arzystwa, tak, iż zezwolenie na 
podjęcie kap i ta łu  p ropinacyjnego  może być 
bezwarunkowo właścic ielowi udzielonem, — 
czyli też, w  obec uszczuplenia  h ipoteki,  żą­
dać należy, aby pew na część kap i ta łu  po­
życzkowego sp łaconą  została.

N a d m ien i ła  także Dyrekcya, że nie j e s t  
rozs trzygn ię tą  okoliczność, czy przy  w ym ie­
rzen iu  dotyczącej pożyczki w ar tość  p raw a  
propinacyi w yraźn ie  w obliczeniu wartości 
h ipoteki w c iągn ię tą  zos ta ła ; skoro bowiem 
prawo propinacyi stanowiło in te g ra ln ą  część 
h ipoteki — je s t  obowiązkiem Dyrekcyi co do 
każdego  m a ją tku  zbadać, czy po wykupnie 
propinacyi będzie dosta teczne  bezpieczeństwo 
d la  pożyczki Tow arzystw a, a to tem  więcej, 
ile że n a w e t  przed odnośną  zm ianą  r eg u la ­
m inu  szacunkowego, dozw ala ją  w ar to ść  pro ­
pinacyi do wysokości 6 -krotnego dochodu u- 
w zg lędn iać ,  —  D yrekcya p rzy  w ym iarze  po­
życzek na podstaw ie  oszacowania n ie raz  po­
średnio  na  w artość  p raw a  p ropinacyi refle­
ktow ała ,  biorąc na uw agę  wysokość ceny 
kupna, lub  wysokość czynszu dzierżawnego, 
jak  to reg u lam in  szacunkowy przepisuje.

Co do majątków, za legających z r a ­
tam i,  nas trę cz y ła  się dogodna sposobność 
śc iągn ięc ia  tych ra t  z kap i ta łów  propinacyj-  
nych. W  tej mierze D yrekcya  może uzyskać 
p rzekaz odpowiedniej części, lub  też całego 
kap i ta łu  propinacyjnego, albo w porozumie­
n iu  z d łużn ik iem , k tó ry  sam, d la  u w o ln ie ­
n ia  się od za leg łości ra ta lne j ,  s ta ra  się o prze­
kazanie kapitału  propinacyjnego n a  rzecz 
T ow arzystw a, albo też i bez w spółdz ia łan ia  
d łużnika, opierając się n a  odnośnych p o s ta ­
now ieniach  p raw nych .

Komisya rew izy jna uzna ła  za p a t ry w a­
nie D yrekcyi jako  uzasadnione ; postępow a­
nie odnośne odbywało się w ed łu g  no rm  tu 
wskazanych.

S taran iem  Dyrekcyi było - -  mając na 
oku przedew szystk iem  bezpieczeństwo wierzy­
telności Towarzystwa —  ile możności u ła ­
tw iać  członkom Towarzystwa podjęcie k ap i ta ­
łów p ro p in a c y jn y c h ; gdzie były jednak zna­
czniejsze zaległości ratalne, lub gdzie mo­
żność w ypłacania ra t  okazała się wątpliwą,

Gryfity. Obie mu wtedy podawszy ręce za­
w ołała :

—  Ależ my się przecież niedługo zo­
baczymy w W arszaw ie!  N iech  się tylko ks ią­
żę pospieszy z w yjazdem  z Paryża. Proszę 
m atkę wdzięcznie s tokrotnie  odem nie  uści­
skać.

— Skoro mi pan i pozwala za sobą p o ­
spieszyć — odrzekł na  to ręce Rózi ca łu­
jąc —• to m nie  tam  W a rsza w a  n iebaw em  
ujrzy.

—  T em  lepiej. Z up ragn ien iem  oczeki­
wać będziemy.

—  Z u p ja g n ie n ie m ?  Oby to by ła  p r a ­
wda! ręce Rózi do u s t  n am ię tn ie  p rzyc iska­
jąc, zaw ołał rozkochany młodzieniec.

— Ależ j e s t  p raw da — poważnym g ło ­
sem odrzekła Rózia —  i to mówiąc, p e łnym  
naiwnego wdzięku ruchem , zrobiła  mu krzy­
żyk na  czole.

W  chwili te j ,  silnem szarpnięciem kon­
duk to r  odc iągną ł Gryfitę od pociągu już w 
ruch  puszczonego. — P a trza ła  Rózia za m ło­
dym człowiekiem, póki go dojrzeć m ogła ;  
gdy  z oczu zniknął, w sunęła  się w sam  k ą­
cik wagonu i długo, cicho p łakała .

— I  tyś łez jej, żadnem, spodziew am  
się, n ie  płoszył py tan iem  —  rzek ł doktor.

— Zadnem , an i  wtedy, ani odtąd. 
Jeź l i  Rózia H enryka  Gryfitę pokochała, to 
s łów  moich nie potrzeba n a  wzmocnienie jej 
uczucia ;  ale, p raw dę powiedziawszy, nie m am  
j a  p rzekonania ,  aby łzy je j  — a często łzy 
teraz roni — z tęsknoty  za H en ry k ie m  p ły ­
nęły-

—  Sądzisz, że p łyną  raczej z tę skno ty  
za śp iew em .

— Tak, za ś p ie w e m , i co więcej, za 
a r tys tyczną  chwałą, której raz zakosztowaw-

żądała Dyrekeya przekazania n a  rzecz Towarzy­
s tw a odpowiedniej kwoty z kapita łu  propina- 
cyjnego.

(D okończenie nastąp i).

( C C C L X V I I I  posiedzenie Izby  poselskiej).

*t* Wiedeń, 25 lutego. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej.)

Prezes S m o l k a  zagaja  posiedzenie o 
godz. 11 min. 20.

Izba, z początku bardzo n ie licznie zgro­
madzona, w ciągu posiedzenia więcej się za­
pełnia.

Na ław ie  rządowej wszyscy członkowie 
gab ine tu  z w yjątk iem  M in is tra  oświecenia.

Prezes gab ine tu  h r .  T a a f f e  odpowiada 
na dwie in terpelacye posłów B endela  i S te in -  
wendera .

Co do pierwszej in te rpelacy i posła Ben­
dela w spraw ie  postępowania w ładz przy do­
chodzeniach i orzeczeniach o kwalifikacyi wy­
szynku wódczanego w 16 res tauracyach  i 
szynkowniach powiatu politycznego F ried land  
odpowiedział p. prezes gab inetu ,  porozum iaw­
szy się poprzednio z p. M in is trem  skarbu, 
iż władze, j a k  to stw ierdzono ak tam i nie do­
puszczały  się w obec właścicieli w zm ianko­
w anych  w in te rpe lacy i szynków i re- 
s tauracyj żadnego zgoła nadużycia, lecz dzia­
ła ły  w każdym kierunku zgodnie z p rzep i­
sam i ustawy.

Co się zaś tyczy in te rpelacy i deput. 
S te inw endera  i tow arzyszy w spraw ie kon- 
cesyi na p rowadzenie  przez bank depozyto­
wy wielkiej rzezalni, to ośw iadczył prezes 
gab inetu ,  że wnies ione ze s trony tego banku 
podanie do M in is te rs tw a  spraw  w ew n ę t rz ­
nych, s ta ło  się w myśl §. 14 ustawy o 
s tow arzyszeniach  p rzedm io tem  odpow iednie­
go dochodzenia. Dotychczas n iem a jeszcze 
rezu lta tu  dochodzeń i d la tego mowma nie 
może nic pew nego powiedzieć, czy podanie 
będzie uwzględnionem, lub też za ła tw ionem  
odmownie. Decyzyę poweźmie w swoim cza­
sie M inis ters two z uw zględnien iem  w sz y s t ­
kich, wchodzących tuta j w rachubę  okolicz­
ności.

M in is te r  ro ln ic tw a hr. F a l k e n h a y n  
odpowiada n a  interpelacyę P ich lera  z dnia 
19 g rudn ia  r. z. w  sprawie wolnego od opłalw 
pocztowej rozsy łan ia  prób chm ielu  prż^z 
chm ie larzy  czeskich, pod pieczęcią czeskiej 
R ady  kultury  krajowej. P an  M in is te r  odpo­
wiada, że prezydyum  owej Rady nic zgoła 
o te m  nie wie i oświadczyło się z go tow o­
ścią ukarać sprawcę n ad u ż y c ia , gdyby  mu 
nastręczono możność w yśledzenia go. Pan 
M in is te r  w zyw a przeto in te rpelan tów , aby 
poszlaki swe podali do wiadom ości bądź Mi­
nis ters tw u, bądź Radzie ku ltu ry  krajowej.

Izba  przystępuje do porządku dziennego, 
mianowicie do dalszego ciągu dyskusyi szcze­
gółowej n ad  wyszłym z wniosku K o ła  pol­
skiego, komisyjnym projektem  ustaw y o obni­
żeniu należytości skarbowych od p rzen iesie­
nia nieruchomej własności włościańskiej m ię­
dzy rodzicami a dziećm i i między m ałżon­
kami.

szy, zapom nieć o niej nie może. Albo j a  się 
mylę — a da łby  Bóg, abym  się m yli ł  — 
albo ona szalone w sobie t łu m i m arzenie 
zos tania śpiewaczką, tak  jak  n ią  by ła  jej 
prababka.

—  Święty  Boże ! tegoby nam  też tylko 
brakowało ! — niem al z oburzeniem zawołał 
doktor. Ale od czegóż jes teś  ojcem, E d w a r ­
dzie ? n a  to się przecież nie zgodzisz.

— Ma się rozumieć, że się n ie  zgodzę; 
ale znasz Rózią, wiesz jaka nieszczęsna, a r ty ­
s tyczna  krew w żyłach jej p ły n ie ;  ona go to ­
wa to  życiem przypłacić.

—  Tylko cię proszę n a  w szystko, mój 
drogi, n ie bierzże w trag iczny  sposób, i to 
a p r io r i , tej fantazyi Rózi. Znajdzie się 
i na to rada.

Znajdzie...  albo i nie znajdzie. W i ­
dzisz kochany doktorze, że ta  nasza  kilko- 
miesieczna, tak  m ądrze obm yślana podróż, 
nic dobrego z sobą n ie przyniosła.

— Przyznaję, przyznaję. Tylko nie za­
pominaj,  że obecnie bardzo potężny przyby ł 
n am  sprzym ierzen iec  w osobie 1M.C1 p an a  
K upidyna.

— Ach! niech tylko zwycięży skrzydlaty  
bożek ten, a  postawię mu posąg  z kara ry j-  
skiego m arm uru ,  na środku dziedzińca, w prost 
okien pokoju Rózi.

—  Zawczasu go sobie więc obstaluj, i 
to u Brodzkiego; amorki, to jego w łaśn ie  
specyalność. J a  zaś ręczę, że K upidyn  bę­
dzie górą. Tym czasem , ju t ro  o godzinie dzie­
siątej, ucałuję rączki mojej —  nieco k rn ą ­
b rnej — chrzes tne j  córki.

(Ciąg dalszy nastąpi).

P a ra g ra f  3ci nadaje  u lg ę  pew ną w m yśl 
§. 4go rozporządzenia cesarskiego z dnia 19 
m arca  r. 1853 działom spadkowym między 
rodzeństwem, przedsiębranym  po zwykłej są­
dowej czynności spadkowej, mocą której ty tu ł  
w łasnośc i  p rzeszed ł n a  jed n o  z rodzeństw a. 
P a ra g ra f  te n  u w zg lędn ia  tylko pew ien zwy­
czaj tradycyjny w T yro lu ,  n a  Pobrzeżu i 
w Dalmacyi.

Pos. K r o n a w e t t e r  sprzeciwia się 
paragrafowi, nie pojmując, j a k  u lga ta może 
być stosowana do now ych działów  spadko­
wych, chociażby od sądowej czynności spad­
kowej m inęło  było może już  la t  dziesięć.

Komisarz rządowy, radca sekcyjny p. 
F r o s c h a u e r  oświadcza, że i t ry b u n a ł  ad m i­
nistracyjny, wedle dzisiejszego stanu przepi­
sów o należy tościach  s k a rb o w y c h , odmawia 
owym  dzia łom  ponownym p raw a  do ulgi; ale 
w ym aga  tego słuszność ze względu w łaśn ie  
na tradycyjność zwyczaju w rzeczonych k ra ­
jach.

P a ra g ra f  3 c i , a po n im  bez dyskusyi 
§. 4ty  przyjęto.

P a ra g ra f  5ty za tw ierdza osobne ulgi dla 
Tyro lu  i Vorarlbergu, nadane Najw . pos tano­
wieniem  z r. 1860 i rozporządzeniem cesar- 
sk iem  z r. 1859.

Pos. K r o n a w e t t e r  sprzeciw ia się 
paragrafowi, bo przeciwny je s t  wszelkim 
w ogóle p raw om  partykularnym .

Pos. G a s s e r  odpowiada preopinantowi, 
że Tyrol i V orarlberg  po trzebu ją  tego p raw a 
partykularnego, ze względu na wcale in n ą  
sytuacyę ch łopa w t y c h , aniżeli  w innych  
krajach.

Pos. K  r o  n  a w e  t  t e r  replikuje, że pod­
s taw ą w ym ia ru  podatków  i należytości skar­
bowych je s t  szacunkowa wartość g ru n tu  w e­
dle dochodów; więc skoro w Tyrolu dochody 
są mniejsze, tem  sam em  i pobory są m n ie j­
sze niż gdzieindziej, choć wedle tej samej 
normy wymierzone.

Pos. N e u n e r  w ytyka pos. K rona-  
wetterowi, że n ie zn a  sprawy. W a r to ść  g ru n ­
tów obliczana je s t  także wedle cen kupna; 
w Tyrolu zaś, m im o m ałych dochodów g r u n ­
towych, g ru n ta  są drogie z powodu wielkiego 
p rzyw iązania  ludnośc i  do ojcowizny. Z tąd  
w łaśn ie  w ypłynęły  przytoczone w  paragrafie  
rozporządzenia o ulgach.

S praw ozdaw ca komisyi pos. C h a m i e c  
o św iadcza , że wniosek Koła polskiego chce 
u lg  dla włościan, a przeto nie godzi się ko­
rzystać z obrad nad  tak im  w niosk iem , by 
żądać zn iesien ia  ulg tam , gdzie  one już  
is tn ie ją .

Izba §. 5 ty  u c h w a la , a za n im  bez 
dyskusyi §. 6 ty.

P a rag ra f  7iny nak łada  podatek 3-pro- 
centowy n a  wszystkie s tawki totalizatorowe.

Pos. K  o p  p  p o w ia d a , że w iedeńska 
I zb a  handlow a stwierdziła , iż 80  prc. p rze -  
n iew iers tw  popełn ianych  przez kupczyków 
wiedeńskich, m a swe źródło w nam iętności gry 
w totalizatora. Większość Izby  powinna była 
znieść tę  instytucyę. Mniejszość n ie  może 
występować z w niosk iem  takim, nie mając 
widoków powodzenia. T em  jed y n ie  tłómaezy 
się p ew na  sprzeczność, k tó rą  mówca sam  
w pią tkow ych wywodach swych u z n a je , a 
r tó rą  wytknęli mu pp. M enger  i Czarto­
ryski.

Pos. E r  i e s  wywodzi, że bez to ta liza­
to ra  n ie  osta łyby się  wyścigi k o n n e ;  te  zaś 
są  bardzo potrzebne dla chow u koni. W  po­
rów naniu  z g rą  g ie łdow ą to talizator j e s t  dzie­
cinną zabawką, a je d n ak  o zniesieniu  g ie łdy 
n ik t  nie mówi. Zniesienie to ta lizatora byłoby 
w ielką k rzyw dą dla W iednia ,  bo usta łyby  
wyścigi. M ówca oświadcza się za §. 7m ym  
bez zmiany.

Pos. P a t t a i  wywodzi, że w skutek za- 
orowadzenia to ta lizatora wyścigi rozwinęły 
się w czwórnasób, a nietylko nie w zm ogła 
się w tym  stosunku hodowla koni, lecz ow­
szem  wyścigowce są zbyt natężone i  przez 
to hodowla koni cierpi. W iedeński Jockey- 
Club ina z to ta l iza to ra  rocznie 300.000 da 
400.000 złr., k tórych  używa n a  podźw ignie-  
nie chowu koni. Wobec takiej sum y mało 
znaczy 25.000 zł. subwencyi ze skarbu, i p ań ­
stwo mogłoby użyć tej kwoty inaczej. P o d a ­
rek 3-procentowy j e s t  m a ły ;  n ie jak ie  pod­

wyższenie totalizatorowi n ic  zgo ła  nie za­
szkodzi. Ale i bookmakerów  opodatkować 
;rzeba. Zakłady bookmakerskie są w praw ­
dzie m niej n iebezpieczne od totalizatorowych, 
ale opodatkowanie ich  zaleca się ztąd, że 
zwolna mogą stać  się  kom pensacyą za zn ie­
s ienie to ta l iza to ra ;  w tedy  ani wyścigi,  an i  
podatek n ie  ucierpi. Co się tyczy tw ie rdze­
n ia p r e o p in a n ta , że zniesienie to talizatora 
byłoby k rzyw dą d la  W ie d n ia ,  mówca nie 
uznaje tego; bo w łaśn ie  Wiedeń, i to m niej 
zam ożna część ludności je g o  przegryw a swe 
pieniądze n a  wyścigach. S koro  preopinantow i 
chodzi o chów koni, pow innoby  m u chodzić 
jeszcze więcej o m oralne wychowanie ludzi. 
M ówca s taw ia  w n io se k : podwyższyć opodat­
kowanie tota lizatora z 3 na  5 p r c . ; tudz ież  
dw ie  rezolucye, z k tórych je d n a  wzywa Rząd, 
aby 25.000  zł. subw ency i skarbowej d la  w y­
ścigów użył w inny sposób na  podźwignienie 
chowu k o n i;  d ruga  wzywa Rząd, aby pom y­
ś la ł  o opodatkowaniu  bookmakerów  w celu 
zn ies ien ia  totalizatorów.
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Pos. S u s s zwalcza wywody hr. F riesa ,  

rozwodząc się o dem orali żującym  wpływ ie 
loteryi i to talizatora. Wnosi rezolucyę, aby 
to ta lizator  był ograniczony jedyn ie  n a  miejsce, 
gdzie konie siodłają .

S p raw ozdaw cakom isy i  pos. C h a m i e c  
oświadcza się za ja k  najw iększem  powstrzy­
m yw aniem  młodzieży od to ta liza to ra  ; że do­
rośli grają , w tem  nie widzi nic zdrożnego, 
zwłaszcza, że i zabaw a j e s t  przy  tem. Z w al­
cza w niosek  P a t ta ia ,  tudzież rozolucyę jego  
o innem  użyciu subw enc ja  skarbowej, zale­
cając n a to m ia s t  rezolucyę o opodatkowaniu  
bookmakerów.

W  głosowaniu przyjęto wniosek P a t ta ia  
o podwyższeniu podatku z 3 n a  5 p rc . ,  t u ­
dzież rezolucyę jego o opodatkowaniu  boolc- 
makerów, jako też rezolucyę Siissa ; odrzu­
cono zaś rezolucyę P a t ta ia  o innem  użyciu 
sub.wencyi skarbowej n a  wyścigi.  Z powj'ż- 
szą popraw ką P a t ta ia  §. 7my przyjęto.

P a rag ra f  8m y nak łada  podatek  n a  różne 
loterye, m iędzy in n e m i także na bilety cz łon­
ków tow arzystw  d la  popieran ia  sztuki, dają­
cych prawo do w ygran ia  wylosowanych 
przedm iotów , a to wedle skali I II .

Do paragrafu  tego sam  sprawozdawca 
kom isy i pos. C h a m i e c  wnosi poprawkę, 
wedle której lo te rya XIV. pań s tw o w a  na  do­
broczynne cele wojskowe m a  być w olna od 
podatku.

Pos. K  o p p w nosi  poprawkę, aby b i ­
le ty  tow arzystw  artystycznych były wolne od 
p o d a tk u ; oraz zwalcza ten  ustęp paragrafu 
(lit.  c.), k tóry  podwyższa podatek  ocl w y g ra ­
nych  w loteryi liczbowej, bo wyższy podatek 
grozi u s ta len iem  tej loteryi,  przeznaczonej 
na zniesienie.

Pos. P  i n i ń s k i wnosi popraw kę, żeby 
zam ias t  skali III .  p rz y ją ć :  „wedle skali  I I . “

W  zw ykłem  g łosowaniu  uchwalono §. 
8my, z w yją tk iem  lit, c., z popraw ką pos. 
P in ińsk iego  i sam ego sprawozdawcy, a od­
rzucono wniosek Koppa o nieopodatkowanie 
b ile tów  artystycznych.; w in n e m  zaś głoso­
w an iu  uchwalono także ustęp  pod lit. c. 108 
g ło sam i przeciw 67 głosom.

R esz tę  paragrafów' przyjęto bez dy- 
skusyi.

N as tęp u je  drugie czytanie rządowego 
projektu ustaw y o użyciu kwot wykupu pro- 
p inacyi w galicyjskich dobrach skarbowych 
n a  zakupno lasów Galieyi. —  Uchwalono go 
bez dyskimyi w d rąg iem  i zaraz także w trze- 
ciem czytaniu.

N a tem  prze rw ano  porządek  dzienny.
Pos. P s c h e i d e n  wnosi in terpelacyę 

do M in is tra  oświecenia w spraw ie  artykułu , 
znieważającego duchow ieństw a katolickie w 
czasopiśmie nauczycielskiem Volksschule.

Pos. K a i s e r  wnosi in te rpelaeyę do 
M in is tra  spraw  w ew nętrznych  w sprawie 
rozwiązania kółka włościańskiego w okolicy 
M arburga.

Pos. M e s  e o n  wnosi in te rpe laeyę  do 
M in is tra  skarbu w spraw ie  pewnej egzekucyi 
podatkowej.

Pos. F r a n c e s c h i  wnosi in te rpe laeyę  
do M in is tra  spraw iedliw ości w 3prawie pe­
w nego śledztwa sądowego.

Koniec posiedzenia o godz. 3 m in .  20. — 
N astępne we czwartek.

Poznań, d. 24 lutego.

(4j:) Polski prowincyonalny  kom ite t  
wyborczy m a prawo być zadowolonym z r e ­
zu l ta tów  swojej gorliwej działalności, rozwi­
nię tej podczas osta tn ie j kam pan ii  wyborczej.  
N a  p ię tnas tu  posłów, ja k ic h  w ybiera  k s ię ­
stwo do par lam en tu  n iem ieckiego, Polacy 
ju ż  w  p ierw szem  g łosowaniu  przeprow adzili  
dziesięciu postaw ionych przez zjazd delegatów, 
a w dwóch okręgach okazuje się po trzeba p rze­
p row adzenia  ściślejszych wyborów między 
polskimi i n iem ieckim i kandyda tam i.  Zo­
s ta l i  mianowicie w y b ra n i :  1) Stefan Cegie l­
ski, 2) ks. dr. Jażdżew ski,  3) książę Adam 
Czartoryski,  4) ks. Zdzisław  Czartoryski,  5) 
L udw ik  Graeve, 6) Jó z e f  Kościelski, 7) dr. 
R o m an  K om ierowski,  8) dr. Z y g m u n t  D z ie m ­
bowski, 9) ks. F e rd y n an d  R adziw iłł  i 10) 
h r .  H ek to r  Kwilecki.  Do ściślejszego wybo­
ru  s taną ks. F e rd y n a n d  R adz iw i ł ł  w okręgu 
leszczyńsko-wichowskim i dr. Roman K om ie­
rowski, którego kan d y d a tu rę  postawiono w 
dw óch m ie jscach  w okręgu bydgowskim. 
Blisk im  zdobycia by ł  okręg szobińsko- 
w y s z y c k i , gdzie  hr .  Leon Skórzewski 
o trzym ał zaledwie 360 głosów m niej od 
kandydata  niemieckiego. Są widoki, że 
przy  w y borach  ściślejszych p rze jdzie  przy­
najm nie j ks. R adziwiłł ,  na  k tórego  przy głó- 
w nem  głosowaniu oddano 3789 kar tek ,  a na 
jego  p rzeciw nika p. H e l lm an a  4013.

W ybory były  w ogóle bardzo ożywione, 
organizacya i agitacya po stronie polskiej 
wzorowa, udział wyborców polskich prawie 
we wszystkich okręgach liczniejszy, niż przy 
poprzednich  wyborach. Po raz pierwszy s tron -
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nictwo soeyalistyczne rozwinęło i u nas  s ilniej­
szą agitacyę, lecz pomimo wszelkich zabiegów, 
pomimo, że i z polskiej,  n ieste ty ,  s trony  do­
pom agały  mu pewne żywioły, które zad ra ­
śn ię te  w swej ambicja, usiłowały wzbudzić 
nieufność do kom ite tu  wyborczego i posta­
wionego w  Poznaniu kandyda ta ,— protegow any 
socyalnej demokracyi p. Jan iszew sk i,  o trzy ­
m ał wszystkiego nieco ponad 400 głosów, a 
więc około 180 więcej niż przed t rze m a laty. 
Jeże li  weźmiemy na uwagę okoliczność, iż 
na cyfrę tę  złożyły się także głosy n iem iec­
kich  socyalistów, nabierzemy pocieszającego 
przekonania, iż nie m a  u nas zupełnie  g ru n tu  
dla socyalnej demokracyi, k tóra  w N iem czech  
grasuje  w sposób tak zastraszający.

W  drugiej dzielnicy polskiej,  P rusach  
zachodnich, która wybiera ogółem 13 posłów, 
przeprowadzono tym razem w g łów nem  g ło ­
sowaniu o je d n eg o  więcej kandydata polskiego 
n iż  przed trzem a laty, razem  czterech, a 
w trzech  okręgach przj'jdzie do ściślejszego 
g łosow ania  m iędzy  Polakam i i N iem cam i.  
W ybran i  tu  zostali pp. Połczyński, Kossowski, 
Wolszlcger i S l e s k i ; t e n  osta tn i w okręgu 
to ruńsko-ebe łm ińsk im , z którego w przeszłej 
kadencyi posłował Niemiec. W  je d n y m  z 
okręgów tej dzielnicy przepadł kandyda t pol­
ski zaledwie 18 głosam i.  W  tych t rzech  
okręgach, w których okazuje się potrzeba 
p rzeprow adzenia  ściślejszych wyborów między 
kandydatam i polskimi i n iem ieckim i, różnica 
głosów przy g łów npch w yborach by ła  tak 
nieznaczna, że można mieć nadzieję, iż Polacy 
w dniu  1 m arca zwyciężą, jeżeli już  nic 
w szystkich , to przynajmniej w jednym  okręgu. 
W  dwóch tylko okręgach wyborczych Prus 
zachodnich Polacy n ie  wystąpili  ze swoimi 
kandydatam i,  nie m ając  z góry żadnjrch zgoła 
widoków.

Koło polskie w par lam enc ie  n ie m ie ­
ckim, które liczyło dotychczas tylko 13 cz łon­
ków już teraz powiększyło się o jednego a 
z tego co wyżej powiedziano wynika, że mo­
że, jeżeli dopiszą wybory ściślejsze, dojść d.o 
cyfry 16 a n aw e t  17, to je s t  takiej jaką  
posiadało  raz w szystkiego od czasu za­
prowadzenia  in s ty tucy i par lam entu  n ie m ie ­
ckiego.

W  tych  dniach kom isya kolonizacyjna, 
pracująca  od la t  cz te rech  nad zakupowa.niem 
z funduszu stumilionowego majątków po l­
skie!] i osiedlaniem  na n ich  rolników n ie ­
mieckich, z łożyła  spraw ozdanie  ze swej dzia­
łalności za rok 1889 a zarazem za ub ieg łe  
czterolecie. Ogółem zakupiła  komisya od 
chwili swego in s ta low an ia  70 w iększych m a ­
ją tków  polskich i 30 gospodarstw wiejskich, 
czyli 100 m ajątków ziem skich objętości o- 
koło 43.000 hektarów za cenę 26,176.59 i 
marek.

Wybory w Niemczech.
M amy już  zupełny rezu lta t  zeszłotygo- 

dniowych wyborów do par lam en tu  n iem ie­
ckiego. W ybrano ogółem 24(3 posłów a w 151 
okręgach będzie musiało nastąpić ściślejsze 
głosowanie.

P ierw sze miejsce pod względem liczby 
wybranych zajmuje cen trum  katolickie, które 
przeprowadziło  ogółem 91 swoicli kandyda­
tów. W poprzednim  parlam encie liczyło 104 
członków, lecz ponieważ w 19 okręgach s ta ­
nie do ściślejszych wyborów, więc w każdym 
razie osiągnie p ierw otną cyfrę.

S taro-konserwatywni zdobyli 51 m anda­
tów; niedostaje im  tedy do liczby, w jakiej 
zasiadali w poprzednim parlam encie ,  26 m an­
datów. Ponieważ zaś przychodzą oni do ści­
ślejszych wyborów tylko w 23 okręgach, więc 
w żadnym razie nie w ystąpią w  now ym  p a r ­
lamencie w pierwotnej sile.

Trzecie miejsce zajmują tym razem wol- 
n o m y ś ln i ; w tej chwili są oni w posiadaniu 
21 m andatów  i potrzebują jeszcze 15, aby 
dojść do poprzednio posiadanej liczby' 36 —  
jednakże przy 62 wyborach ściślejszych, zy­
skają wedle ogólnego przypuszczenia poważną 
liczbę mandatów.

Demokraci socjalni m ają  w tej chwili 
20 m andatów , t. j .  o 9 więcej, niż poprze­
dnio, a zwycięstwo to wyzyskać mogą zna­
cznie przy 54 wyborach ściślejszych , w k tó ­
rych  stawiają swoicli kandydatów.

P iąte  dopiero miejsce zajęli narodowo- 
l ib e ra ln i ,  k tórzy  w  poprzednim  okresie zaj­
m owali d rugie  miejsce i liczyli 96 członków; 
dotąd zyskali zaledwie 15 m andatów , a ilu 
kandydatów  poprzeć zdołają przy 72 wybo­
rach śc iś le jsz y ch , trudno przewidzieć, gdyż 
wszystko zależeć będzie od tego, czy, i  w j a ­
kiej m ierze pospieszą im  z pomocą wolno- 
myślni.

W reszcie inłodo-konserwatyw ni zdobyli 
16 mandatów. Gdyby tedy naw et wyszli zwy- 
cięzko przy wszystkich 23 wyborach ściś le j­
szych , w których stawiają swoich kandyda­
tów, jeszcze i  tu  k , w porównaniu z poprze­
dnio p iastowaną liczbą 39 mandatów, wyszli- 
by ze stratą.

Polacy zwyciężyli w 14 okręgach zdo­
by li  tedy jeden  (w pięciu okręgach staną do 
urny przy ściś le jszem  głosowaniu); Alzaci- 
Lotaryngczycy w 13, strac ili  jeden , frakeya

itego 1890.

ludowa w 2, zdobyła j e d e n  nowy (w lO okrę-  
gach  przyjdzie do ściślejszego głosowania), 
dzicy wreszcie, k tórzy w liczbie 4 zasiadali 
w poprzedn im  parlam encie ,  nie pozyskali ani 
jednego  m andatu .

Z wyrażenia N ordd. A llg . Ztg. że „tylko 
te  dwa wielkie s t r o n n ic tw a , które w sp ra­
wach ekonom icznych i socyalnych stoją n ie ­
wzruszenie n a  g runcie  prawdziwej polityki 
ekonomicznej n iemieckiej i dobrej reform y 
socyalnej, mianowicie s ta rokonserw atyw ni i 
centrum , wyszły mniej więcej cało z wybo- 
ró w “ , w nosi N ational Z eitung  z w ielk im 
bólem serca, że rząd oprzeć się zamierza na  
większości,  złożonej z konserwatystów  i cen­
trum  i s ta ra  się przypom nieniem  licznych 
opozycj'j, jakie  m u  cen trum  stawiało, odwieść 
go od tego zamiaru.

Centralny soc ja lny  kom ite t  wyborczy 
wydał odezwę, w  której (w brew  postanowie­
niom wiecu z St. Gallen) wzywa do głoso­
wania za kandyda tam i in nych  s t ro n n ic tw  w 
razie, jeżeli się ci kandydaci zobowiążą g ło ­
sować przeciw w szelk iem u obostrzeniu u s ta ­
wy karnej, uszczupleniu g łosowania powsze­
chnego i przeciw  wszelk im  ustawom  w y ją t­
kowym.

Kolonia Eritrea.
E ri t re a  nazwali Włosi swoią now ą ko ­

lonię w Afryce wschodniej i tak odtąd urzę- 
downie ma się ona nazywać. Rząd postano­
w ił  przystąpić do zorganizowania tej kolonii 
i w tym  celu p rzedstaw i n iebaw em  p. Crispi 
Izbie projekt ustawję normującej s tosunki 
adm inistracy jne kolonii E r i t rea .  I ta lie  ogłasza 
w streszczeniu pro jek t  tej ustawj',  która w 
artykule I. zaw iera  postanow ienie ,  że n a ­
m iestnik królewski kolonii  upoważniony zo­
sta je  do ogłoszenia p raw  ■włoskich w kolonii 
z tak iem i zm ianami, jak ie  uzna  za odpowie­
dnie dla stosunków miejscowych. A rtyku ł II. 
stanowi, że p raw a  i zwyczaje krajowców, m ia ­
nowicie co się tyczy życia ich  rodzinnego, 
m ałżeństw , spraw  spadkowych i w ogóle 
wszelkich spraw jurydyczno-cyw ilnych , jako- 
też ich przekonania relig ijne i obrządki, o ile 
one nie znajdują się w sprzeczności z m o ­
ralnośc ią  publiczną, mają być poszanowane. 
A r ty k u ł  I I I  poświęcony j e s t  szczegółowo są­
dow nictw u m ukoraetaóskiem u, tudzież sposo­
bowi wprowadzenia tych  instytucyj. Dalsze 
artykuły  określa ją  odpowiedzialność władz 
kolonialnych przed par lam en tem  i stosunki 
adm iuistracyi,  której g łów nym  kierow nik iem  
m a być m in is te r  sp raw  zagran icznych . B ę­
dzie on także upoważniony wedle a r tyku łu  
IV do oddaw ania  kolonis tom ziemi, będącej 
w łasnością pańs tw a, do s tanow ienia  taks i 
podatków i norm ow ania  s tosunków  z sąsia- 
dującemij z E r i t r e a  ludam i i plemionami.

K E  0 S I K A
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— N n j j .  P a n  raczył najmiłośeiwiej u- 
dzielió z prywatnej swej szkatuły gminie Bzie- 
więcirz, w powiecie raw sk im , na dokończenie 
budowy cerkwi, zapomogi w kwocie 50 złr.

— Nowe urzędy pocztowe. W  Żele­
chowie wielkim (powiat Kamionka strumiłowa) 
otwartym zostanie z dniem 1 marca b. r. urząd 
pocztowy ze zwykłym zakresem czynności. 
Okręg doręczeń rzeczonego urzędu stanowić bę­
dą gminy i obszary dw orskie: Streptów, Żele­
chów mały, Żelechów wielki i obszary dwor­
skie Nahorce małe i Niesłuchów. Żelechów wiel­
ki połączony będzie z Milatynem nowym za po­
mocą dziennic jednorazowej poczty pieszej.

N a dworcu kolejowym w Matyjowcach 
(powiat Kołomyja) otwartym  zostanie z dniem
1 marca b. r. urząd pocztowy ze zwykłym za­
kresem działania. Okręg doręczeń tego urzędu 
stanowić będą gminy i obszary dworskie: De- 
besławce, Matejowce, Pererów z przysiółkami, 
P ilipy  i Trościaniec; Siemakowce nad Prutem  
z miejscowością Cuculin ; Zahajpol, Załueze nad 
P ru tem ; gmina N azurna i dworzec kolejowy 
Matyjowce. Rzeczony urząd utrzymywać będzie 
związek pocztowy zapomocą pociągów kursują­
cych między Lwowem a Ickanami.

— Festyn na lodzie. W niedzielę, d.
2 marca, urządza wydział Towarzystwa łyżwiar­
skiego na staw ie „Szumanówki“ t. zw. festyn 
kwiatowy — na pożegnanie kończącego się se­
zonu. Podobny festyn zeszłego roku urządzony 
powiódł się świetnie. Podczas zabawy przygry­
wać będzie kapela wojskowa pod kierownictwem 
p. kapelm istrza Forki.

— W kasynie m iejskicm  odbędzie
się w sobotę, dnia 1 marca b. r., przedstawie­
nie amatorskie połączone z koncertem muzyki 
wojskowej. Początek o godzinie 7 wieczór. L i­
s ta  otwarta. Bilety wydawane będą w sobotę 
do godziny 4 po południu.

— Odczyt. W niedzielę, dnia 2 marca, 
o godzi de 5 po południu wygłosi w stowarzy­

szeniu „Skała<£ p. dr. Ludwik Finkel odczyt 
„O przeszłości Lwowa“.

— Z Uniwersytetu, P an  Zygmunt Ma- 
rynowski, rodem z Ropczyc w Galieyi, kandydat 
adwokacki, otrzymał w tutejszym Uniwersyte­
cie stopień doktora praw.

=  Wypadek śmierci. Przy spuszcza­
niu beczek na sznurze do piwnicy w browarze 
Penziasa przy ulicy Gródeckiej przez dwóch 
parobków tamtejszych, spadła skutkiem prze­
rwania się sznura jedna beczułka na czeladni­
ka bednarskiego Aleksandra Rewę i ugodziła 
go w głowę tak silnie, że Rewa na miejscu 
wyzionął ducha. Po skonstatowaniu faktu śmier­
ci przez miejskiego lekarza dr. Rosnera, odsta­
wiono zwłoki do kostnicy głównego szpitala i 
wdrożono postępowanie karne.

== Znalezioną grubą obrączkę ślubną 
wewnątrz znaczoną J. B. 12/2 1889, może w ła­
ściciel odebrać w policyi.

=  Znaczna zguba. P ani J .  zgubiła 
dnia 23 b. m. wieczór srebrną rozetę o dużym 
brylancie, okolonym pięcioma listkami, z których 
każdy zawiera po dwa większe brylanciki i  po 
kilka małych raucików, wartości 200 zł.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :  
rotundę ciemną, wart.  26 zł., z ganku pod 1. 
14 przy ulicy Gródeckiej; konewkę blaszaną 
kształtu dzbanka, znaczoną L. M. na mosiężnym 
blaeiku pod dzióbkiem; dwie bursztynowe cy­
garniczki z osadą hebanową, wart. 8 zł.; że­
lazne lane łóżko z mosiężnemi kulkami na no­
gach ; złotą broszę z koralem, wart.  6 złr. — 
Z g u b i o n o  srebrny kryty zegarek remontoir, 
grawirowany, o mosiężnem uszku, wart. 15 
złr. -  Z n a l e z i o n o :  srebrny łańcuszek do 
zegarka w podwórzu zabudowania przy koście­
le ormiańskim, tudzież odprawę wojskową Jana  
Cepaka.

— Z obserwatoryuiu c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 27 lutego 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr idzie 
w górę.

W ubiegłej dobie, licząc cd godziny 12 
w południe dnia 26 do godziny 12 w połu­
dnie dnia 27 lutego 18S0 r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku południowo - zachodni, co do 
siły mierny (3 0), niebo przeważnie pogodne, 
powietrze bardzo wilgotne (89 prc. wilgotności 
względ.), opad śnieg, wysokość opadu 0 '3 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była
— 4 '5 '’C, najwyższa —2-6"C dziś o godzinie 12, 
najniższa — 7'6°G w nocy.

Do godziny 6 rano było niebo pogodne, 
poezem się zachmurzyło. Około godziny 9 za­
czął śnieg nieznaczny prószyć.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w północnej Rossy i; zwyżka 
780 do 775 mm. w Islandyi; zniżka drugo­
rzędna utworzyła, się w północnej Afryce.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 754 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 27 do godziny 12 w połu­
dnie dnia 28 lutego b. r  Wiatr będzie co do 
kierunku północno-zachodni, co do siły silny 
(4 — 6), średnia temperatura doby będzie około
— 5 ‘0°C, niebo będzie zachmurzone, względna 
wilgotność powietrza podniesie’ się do 95 prc., 
opad śnieg. Powietrze bardzo niespokojne.

—  F  o ż a r y .  W dniu 19 bież. miesiąca 
wybuchł w domu Mojżesza Leista w Zamo­
ściu, w powiecie przemyślańskim, pożar, któ­
ry zniszezj-ł zagrodę tegoż Leista i sąsiada je­
go Stefanowa. Szkoda ogólna nieubezpieczona 
wynosi 500 złr. i była tylko przez Stefanowa 
do wysokości 100 złr. ubezpieczona. —  W Łę- 
towicach, w pow. brzeskim, spaliła się zagroda 
Zofii Jurkowej ze szkodą łączną w wysokości 
660 złr. uienbezpieczoną. Podejrzeni o podpale­
nie Jan  i Józef Jurkowie zostali uwięzieni i 
oddani sądowi w Wojniczu. — W Jusyptyczach, 
w powiecie żydaczowskim, spłonęły budynki 
gospodarskie Erynia Pawłowa, z czego wynikła 
szkoda w wysokości 473 złr., ubezpieczona do 
sumy 300 złr. w krakowskiem Towarzystwie 
ubezpieczeń. Podejrzenie podpalenia padło na 
Jana  Trzaskowskiego, którego oddano sądowi 
karnemu.

j  Z m a r l i  w ostatnich dn iach : w Wie­
dniu w podeszłym już wieku Augusty­
na G r o m b ć ,  z domu Leduc, słynna nauczy­
cielka tańców.

W Mies, w Czechach, b. deputowany 
do R ady państwa* Adolf S t r e e r u w i t z .

W Monachium w 87 roku życia b, pro­
fesor nank politycznych w tamecznym Uni­
wersytecie S c h a f h a u t l .

W Przeworsku Ludwik Mi e n i c k i ,  
kapłan wygnauiec z dyecezyi wileńskiej, który 
po powrocie z Syberyi, gdzie przebył lat jede­
naście, resztki dni swych poświęcił usłudze 
bliźnich w zakładzie Sióstr Miłosierdzia w Prze­
worsku.

W New-Yorku zmarł milioner Astor, po­
zostawiwszy olbrzymią fortunę 150 milionów 
dolarów, czyli 300 milionów guldenów.

— N o n n a .  Z W iednia donoszą, że mia­
ła  się tam pojawić nowa choroba epidemiczna 
„nonna“ . Objawem jej je s t sen letargiczny, 
trwający dni kilka, z którego w wielu wypad­
kach osoby dotknięte się nie budzą. O „non-
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nie" donoszono przed kilku dniami z Rzymu. 
"U7 Wiedniu miano skonstatować trzy wypadki 
„nonny“ . Wedle doniesienia Tagblattu, pewna 
angielka przebywająca w Wiedniu, śpi już od 
ośmiu dni.

— A r a b c z y k i .  Podróżujący obecnie po 
Arabii hr. Józef Potocki i dr. Szczucki nabyli, 
jak  donosi K u ryer W arszaw ski, kilkanaście 
koni, prawdziwych arabczyków. Nabytek ten 
będzie odesłany do Antonina i powiększy war­
tość tamtejszej stadniny.

— W  W a r s z a w i e  uwięziono jednego 
z pomocników Skublińskiej, morderczyni niemo­
wląt, niejakiego Zenowicza, który dostarczał 
świadectw potrzebnych do grzebania trupów, 
podrobiwszy pieczątkę rządcy domu i fałszując 
podpisy komisarza cyrkułu Powązkowskiego. 
Takież świadectwa fabrykował Zenowicz dla 
niejakiej Kowalskiej v. Prokura, którą także 
aresztowano.

— N i e u s t a j ą c a  w y s t a w a  zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Z t e a t r u .  Wczoraj przedstawiono po raz 
pierwszy na scenie naszej dramat Wilbrandta 
p. t. „Córka Fabrycyusza“ . Ocenę tego utworu 
odkładamy do następnego numeru, zaznaczając 
dziś tylko, że liczna publiczność śledziła z za­
jęciem dramatyczne efekta sztuki.

K o n c e r t  p o ż e g n a l n y .  Ze szczerym i 
powszechnym żalem dowiedziano się we Lwo­
wie, że niepospolity artysta sceny naszej p.  
Mieczysław Frenkiel, opuszcza ją  stanowczo, 
przenosząc się do Warszawy. Dla artysty pol­
skiego, przeniesienie się na scenę tego znacze­
nia i rozwoju jak  teatr warszawski, jest samo 
przez się tak wielką korzyścią, że nie możemy 
mieć żalu do p. Frenkla za jego decyzyę. 
Wiemy też, że ar tysta  ten zdobywszy wszech­
stronną sobie u nas, a tak szczerą sympatyę, 
opuszcza Lwów nie bez przykroścjj; jesteśmy 
przekonani, że niejednokrotnie nr, ślą zwracać 
się będzie do czasów, kiedy tu, na deskach 
teatru  hr. Skarbka, każde jego ukazanie się 
wywoływało burzę oklasków, każda jego krea- 
cya szczere i serdeczne uznanie. Nie możemy 
też wątpić, iż tak utalentowany artysta i tak 
sympatyczny człowiek jak  p. Frenkiel, znajdzie 
i w grodzie syrenim najzupełniej zasłużoną o- 
cenę i zdobędzie sobie w krótkim czasie sym­
patyę publiczności; rzeczywiste wrażenie, jakie 
wywołały występy jego gościnne i pochlebna oce­
na najpoważniejszej krytyki warszawskiej, witają­
cej w p. Frenklu cenny nabytek dla tamtejszej 
sceny, je s t  nam pod tym względem rękojmią. 
F. Frenkiel znajdzie też w Warszawie po za 
sceną ognisko literacko-artystyczne, które nie­
mało przyczynić się może do rozwoju jego pię­
knego talentu, znajdzie liczne grono ludzi 
wszechstronnie ukształconych, a serdecznie mi­
łujących sztukę, którzy każde jego szczere usi­
łowanie na tern polu, będą gotowi poprzeć i 
uznać. Zostawiając przeto wśród nas pamięć 
szczerze przyjazną i gorące swego talentu u- 
znanie, ■— rozpocznie p. Frenkiel na scenie 
warszawskiej pracę na polu szerszem, wśród 
warunków i wymagań może nie pod jednym 
względem trudniejszych i wyższych, ale których 
zwalczenie i zastosowanie się do nich, winno 
być ambicyą każdego polskiego artysty. Na scenę 
warszawską wnosi p. Frenkiel piękne tradycye 
najlepszej w 1’olsce szkoły dramatycznej, szkoły 
Keźmiana; talent .jego samorodny i na wskroś 
oryginalny, ujęty w przedziwną miarę artysty­
czną, zabłyśnie niewątpliwie pełnem światłem 
w tukiem otoczeniu i całości, jaką przedstawia 
warszawska scena. Z tego względu — nie ego­
istycznego — możemy się tylko cieszyć, że polski 
artysta przechodzi na grunt odpowiedni dla swoich 
zdolności. — Egoistycznie zaś i z uwagi na 
los teatru  lwowskiego, nie możemy oprzeć się 
żalowi i korzystaliśmy ze sposobności, jaką nam 
nastręczyła zapowiedź pożegnalnego koncertu, aby 
choć w kilku słowach wyrazić żal ten szczery, a 
zarazem zaznaczyć, czego w przyszłości spo­
dziewamy się po artyście, którego żegnać nam 
przyszło.

Jutro, w piątek, ma się tedy odbyć po­
żegnalny koncert w sali „Sokoła". W  wykona­
niu obfitego i zajmującego programu wezmą 
udział piewszorzędne siły artystyczne. Że cały 
Lwów pospieszy na ten koncert, o tern chyba 
wątpić nie można. — Program składa się z 11 
punktów mianowicie: 1. Gounod. Medytaoya na 
temata z „F aus ta" ,  odegrają panna Podgórska 
i pp. Wszelaczyński i Niewiadomski. 2. Dekla­
macja, p. Frenkiel. 3. Yerdi. Ballada z „Ri- 
goletto“ ,™dspiewa p. Tytus Olszewski, 4. De- 
klamacya, p. Frenkiel. 0. Lecoque. „Bolero11, 
odśpiewa p. Czosuowska. 6. Wieniawski. „Po- 
lonez“ , odegra p.Podgórska. 7.Troszel. „Róże“ , 
Dessauer. „Piosnka hiszpańska11, odśpiewa p.

Teodor Borkowski. 8. Deklamacya, p. Frenkiel.
9. Liszt. Rapsodya 12., odegra p. T. Pollak.
10. Lecoąue. Romans, odśpiewa p. Czosnowska.
11. Deklamacya, p. Frenkiel. Początek o go­
dzinie 7mej.

Na scenie warszawskiej wystąpi p. F ren ­
kiel już w pierwszych dniach marca w no­
wej komedyi Lubowskiego p. t.: „Przyjaciółka 
Żony".

J u t r o ,  W p i ą t e k ,  przypominamy, w sali 
ratuszowej ostatni wieczór reeytaeyjny profeso­
ra Strakoscha. Połowa dochodu na rzecz do­
tkniętych nieurodzajem. P ro g ram : Schiller
(„P ieśń  o dzwonie11, „Marya S tuar t11), Szekspir 
(„Hainlet11), Mickiewicz „Poezye11.

„ P e s s y i n i z i n  w  N i e m c z e c h 11. Taki 
nosi ty tu ł  wykład dr. Wojciecha hr. Dzieduszy- 
ckiego, który rozpocznie szereg odczytów pu­
blicznych, jakie w poście urządza Czytelnia a- 
kademicka w mieście naszem.

K o n c e r t  orkiestry 55 pułku piesz., któ­
ry z powodu zapowiedzianego koncertu Mierz­
wińskiego w niedzielę, dnia 23 b. m., nie mógł 
przyjść do skutku, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 2 marca, w sali „Sokoła11 pod osobistem 
kierownictwem p. Bachó.

N o w a  p o w i e ś ć  T o ł s t o j a .  Z Peters­
burga donoszą, źe w tamtejszych kołach towa­
rzyskich obiegają pojedyńcze egzemplarze lito- 
grafowane nowej powieści F. Tołstoja p. n. 
Sonata Kreutzerowska. Publiczność szeroka z 
niecierpliwością oczekuje pojawienia się w dru­
ku dzieła, które obecnie tylko dla małej i wy­
borowej garstki jest dostępnem. Powieść budzi 
olbrzymie zajęcie. Wtajemniczeni utrzymują, że 
realistyczny talent autora wydał znowu ooś zna­
komitego. Główna wartość polega w nadzwyczaj 
wiernem i pełnem uroku przedstawieniu akcyi, 
która jest nadzwyczaj prostą i mało skompliko­
wana ; da się zamknąć w kilku słowach. Mło­
dy właściel dóbr żeni się z miłości z ładną i 
ubogą córką swego sąsiada; po kilku jednak 
miesiącach nie znajduje owego wymarzonego ra ­
ju, a po urodzeniu pierwszego dziecka stosunek 
między małżonkami staje się nieznośny, on co­
raz bardziej dochodzi do przekonania, że żona 
nie może go znosić; historya codzienna bardzo 
powszednia. Na zewnątrz jednak życie ich p ły­
nie spokojnie; tymczasem dzieci dorastają, dla 
ich wychowania rodzice przenoszą się do Mo­
skwy, gdzie nastąpi rozwiązanie tego cichego 
dramatu rodzinnego. Bohater nasz znajduje w 
Moskwie dawnego przyjaciela, muzyka utalen­
towanego, wprowadza go w swój dom ; wkrótce 
potem, kiedy dręczony zazdrością, wraca nie­
spodziewanie do domu, zastaje go przy żonie. 
Następuje wielka scena. Ona przeklina się i 
broni swej niewinności, ale właśnie ta  obrona 
doprowadza go do wściekłości; w chwili szału 
rzuca się nieszczęśliwy na żonę i przeszywa 
jej pierś sztyletem. Romans ten wzięty z życia 
rossyjskiego tak obfitującego w małżeństwa nie­
szczęśliwe, nie jes t wolny od socyalistycznych 
przymieszek i tendencyj, mianowicie główna 
postać powieści wygłasza różne dziwaczne teo- 
rye, które, jak utrzymują, psują do pewnego 
stopnia potężne wrażenie utworu znakomitego 
au tora : Wojny i Pokoju.

„Illustrazione Ita liana11 pomieściła stu- 
dyum zatytułowane „Żydzi w sztuce polskiej",

E k o n o m i s t a  p o l s k i  nr. 2 opuścił pra­
sę w dniu 15 b. m. i zaw iera: Kolej Karola 
Ludwika i nasza polityka komunikacyjna przez 
St. Szczepanowskiego. — W sprawie cukrowni­
ctwa przez Al. Misiągiewicza. — Kartki z dzie­
jów przemysłu krajowego przez dr. Tadeusza 
Rutowskiego. — Parcelacja  w Galicyi jako ob­
jaw  społeczny przez Wit. Lewickiego. — Bi­
bliografia ważniejszych dzieł ekonomicznych za 
rok 1889. — Przegląd rzeczy ekonomicznych i 
administracyjnych w prasie polskiej za rok 
1889. — Przegląd literacki. — Zeszyt za luty 
zawiera przeszło 9 arkuszy druku.

OTTO H A U SNER
(s) Dziś w nocy, po d ług ie j  i ciężkiej 

chorobie um arł ,  otoczony rodziną O tto  H au-  
gner. T rag iczna  ta, choć p rzew idywana w ia­
domość, wywrze niepospolite i bardzo g łę ­
bokie wrażenie w  naszem mieście, w k ra ju  
całym i monarchii,  i wywoła ogólny żal 
licznych jego  przyjaciół osobistych i poli­
tycznych, oraz w szystk ich  jego  w rozlicznych 
pracach  towarzyszy i kolegów.

Z O ttonem  H a u sn e re m  znika z wido­
wni politycznej najwytworn ie jsza  postać n a ­
szych ludzi p u b l ic z n y c h ; w tej bogatej 
galeryi by ł  on indyw idua lnośc ią  zupełnie 
odrębną, wyjątkowym u nas typem  czło­
wieka , umiejącego harm onijn ie  połączyć 
p rzekonan ia  i zasady libe ra lne  i dem o­

kra tyczne ,  w olne wszakże od wbzelkich 
społecznych przesądów i k w a s ó w , ze 
w szys tk iem i ną jrzadszem i i najcenniejszemi 
za le tam i człowieka światowego. N a  try b u n ie  
sejmowej był on zawsze w yk w in tn y m  p e ł ­
n y m  dowcipu i ironii m is trzem  słowa, oraz 
praw dziwym  n a  najlepszych w zorach  wy­
ksz ta łconym  ar tys tą .  W  salonie porywający 
mówca czarował i olśniewał w szystkich  ory­
g inalną, n iezw ykłą ,  św ie tną ,  nap rzem ian  lek­
ką i g łęboką rozmową, świadczącą o bajecznej 
pamięci i w szechs t ronnem  wykszta łceniu .  
Salon i trybuna  to  p raw dziw e pole jego dziel­
nych popisów, stoczonych b itew  i odniesio­
nych zwycięstw ! T a m  nie zna ł  rywali.  J e ­
den  z myślicieli francusk ich  tra fn ie  powie­
dział,  że najszczęśliwszą je s t  egzysteneya, 
k tóra  zaczyna się miłością, a kończy am b i­
cyą. Otto H au sn e r  m ia ł  taką  egzystencyę. 
Po d ług ich  t ryum fach  ś w ia to w y c h , w k tó ­
rych podbija ł serca kobiece, zm ien i ł  scenę, 
przeniósł się do polityki i tu daw ne szczę­
ście pozostało mu wiernem . K  homme du 
monde p a rfa it  p rzem ien i ł  się nagle  w p ie rw ­
szorzędnego parlam en tarzys tę ,  mającego stać 
się ozdobą każdego prawodawczego ciała. 
T rudno  w tej chwili ,  pod sm u tn em  w raże­
n iem  nieszczęścia, ocenić sp raw ied liw ie  i bez- 
‘s t ro n n ie  boga tą  i tak  różnorodną działalność 
publiczną zm arłego ; były w niej l iczne mo- 
m en ta  bardzo pomyślne , pożyteczne i wiel­
kiej w ag i  dla kraju i m o n a rc h i i , ale też i 
n ieszczęśliw e epizody, w których dzia ła l­
ność zm arłego nie by ła  dodatnią. H istorya  
wyda sąd słuszny, my w tej czarnej godzi­
nie zapiszmy z praw dziw ym  i szczerym ża­
lem zgon obyw ate la  miłu jącego ojczyznę ro ­
zum nie; pracownika, gorliwego i n iepospoli­
tego na  n iw ie  publicznej;  doskonałego znaw ­
cę stosunków finansowych i adm in is t racy j­
nych; znakom itego mówcy, oraz sym patycz­
nego człowieka, umiejącego, g d y  chciał, cza­
rować wdziękiem swej osoby i swego n ie ­
zwykłego um ysłu .

Otto H au sn e r  urodził  się w  r. 1827 
w Brodach; był on potom kiem  owego H aus-  
nera, k tóry  założył n a  w spół z V io landem  
słynny  dom bank ie rsk i ,  który w pierwszych 
dz iesią tkach  tego w ieku za jm ow ał nacze lne 
miejsce w Galicyi. N auki odbyw ał we Lw o­
wie, s tudyow ał m edycynę  w W iedn iu ,  a n a ­
s tępn ie  prawo w B erlin ie ,  gdzie b ra ł  czynny 
udział w wypadkach 1848 r., poczem udał 
się do szkoły rolniczej w H ohenhe im . Oże­
niwszy się z p a n n ą  Kownacką, zamieszkał 
s ta le  w Galicyi, poświęcając się gospodarstwu 
i życiu towarzyskiemu. Obok roli up raw ia ł  
z zam iłowaniem  es te tykę i s ta tystykę. Obda­
rzony szaloną pam ięcią i najlepszym  sm a 
kiein, potrafił on w tych dwóch ta k  odm ien­
nych gałęz iach  pozostawić kilka dzieł,  posia­
dających t rw a łą  naukową w ar to ść ,  j a k :  
Uoewore de ta peinture ita lienne , dalej Vcr- 
ghichende S ta tistik , oraz k ilka m niejszych 
monografij o „Nędzy lu d z k ie j11, „Pojedynku", 
„C esarstw ie  Ń iem ieck ie in“ i t. d. W  osta­
tn ich  zaś la tach  p isa ł  w Deutsche R undschau  
a r ty k u ły  o polskiej l i t e r a tu r z e , a w pe te rs ­
bursk im  K ra ju  um ieszcza ł korespondeneye, 
które powszechną zwracały uwagę. N a  wido­
wnię po lityczną w stąp ił  dopiero w  roku 1873; 
wtedy w szed ł do Sejm u  k ra jow ego ,  a w r. 
1878 do Rady państw a. Od tej chw ili  s ta n ą ł  
H a u sn e r  od razu w pierw szym  rzędzie n a ­
szych polityków, tak w Radzie pań s tw a  ja k  
i w D elegacyach  wspólnych, oraz w Sejmie; 
na leża ł  on do w szystkich  ważniejszych ko- 
misyj,  w których jego erudycya , b iegłość i 
ru ty n a  parlam entarna,  w ytrawność sądu, zna­
jom ość przedm io tu  i plastyczna ja sność  przed­
s taw ien ia  k w e s ty j , robiły  z niego wielką 
powagę, zawsze chę tnie  s łuchaną  a często­
kroć rozstrzygającą.

W  osta tn ich  la tach  był jak  wiadomo, 
prezesem komisyi budżetowej Izby deputo­
w anych. S łynna była jego  m o w a , mistrzow­
ska pod względem formy, wypowiedziana w 
r. 1879 w Radzie pańs tw a, z którą niestety, 
złączony je s t  sm utny  epizod secesyi. Przy n a ­
stępnych  je d n ak  w yborach zaznaczył H ausner 
silnie i wyraźnie zasadę solidarności D elega­
c j i  polskiej i zawsze odtąd pod tern has łem  
postępow ał,  zabierając w sprawach ważnych 
głos w im ien iu  K oła  polskiego, ja k  n. p. pod­
czas rozpraw budżetowych. W artoby zaiste 
wydać obecnie wszystkie mowy polityczne 
zmarłego, które stanowić będą trw a ły  pomnik 
jego. bystrej in te lligencyi i wymowy, oraz cen­
nym będą m a te ry a łem  do współczesnych 
dziejów naszej akcyi politycznej we Lwowie 
i w W iedniu .

D otknię ty  ciężką chorobą od jes ien i ,  nie 
b ra ł  już udziału w pracach Rady państwa, 
za jm ow ał się jednak  w szystk iem  i do osta­
tniej chwili  zachow ał ca łą  pogodę i świeżość 
umysłu, a w oczy śmierci patrzał  z odwagą 
i rezygnacyą.

Pozostawił wdowę Aleksandrę z Kow na­
ckich, oraz dwoje dzieci: h r .  Ł ub ieńską  i W i ­
to l d a , n iepospolitych zdolności u rzędn ika ,  
c. k. sekretarza w M inisters tw ie  sp raw ied li­
wości.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a r g  z b o ż o w y . * )

Dnia 27 lutego 1890.

L w ś w ,  pszenica 8 '50  do 9 1 0 ,  żyto 
7 '40 do 7 '80, jęczmień 6-— do 8 '— , owies 
obroczny 7 —  do 7-50, rzepak 15 50 do 16-50, 
groch 7 - -  do 1 2 - - ,  wyka 5 '50 do 6 ' - ,  bo­
bik — ' — do — •— , hreczka — do —• — , 
kukurudza do — chmiel za 56 kilo
— •— do — • — , koniczyna czerwona 3 5 '— do 
50-— , koniczyna biała — •— do — •— , koni­
czyna szwedzka — •— do — • — ,

Tarnopol, pszenica 8 '50  do 9'40, żyto 
7 -— do 7'25, jęczmień browarny 6* — do 8"— , 
owies— •— do 7-— , groch 7-— do 11-— .w y ­
ka. 4 -80 do 5-25, rzepak 1 5 '— do 16. — , 
lnianka — •— do — •— , koniczyna czerwona 
3 2 '— do 45- — , koniczyna biała — do — •— , 
koniczyna szwedzka — •— do — ■ — .

Jarosław, pszenica 8-.30 do 8'75, żyto 
7-—  do 7-60, jęczmień 6'50, do 8* - ,  owies 
6 '80  do 7'20, groch 7 '— do 11-50, wyka 
- • -  do — r zepak 15-— do 16- — , lnianka
— •— do —  • —, koniczyna czerwona 34 ‘ — do 
4'8 — , koniczyna^biała — •— do — • —, koni- 
zcyna szwedzka — -— d o — •— , tymotka —
do — ■— .

Podwołoczyska, pszenica 8-90 do 9'65, 
ży to — -—  do 7-65, jęczmień 6-50 do 8'75, 
owies 7 - -  do— •— , groch 7-— do 12’— , wy­
ka — do — • — , rzepak 16-—  do 16'70, 
lnianka — •— do — • — , koniczyna czerwona 
31-— do 44- — , koniczyna biała — do — • — , 
koniczyna szedzka — •— do — • — .

Wszystko za 100 kilo netto  bez worka.
C h m i e l  od 25 ’— do 45 ‘—  zł. za 56 

k ilo , loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10'000 litrów pro  

loco Lwów 11-50 do 11-75 zł.
Usposobienie mdłe. Rezerwa tak  kupują­

cych jak  i sprzedających. Ceny tylko nomi­
nalne.

*) Przedruk wzbro i ouy.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 15 do 122 lutego 
be? opłaty akcyzowej. Pszenica 8-60 do 9 ‘05, 
żyto 7-40 do 7-65, jęczmień browarny 7 '25 do 
7 55, pastewny 6 ' — do 6-25, owies 7'05 do 
7"80, hreczka 6-25 do 6"50, kukurudza zeszło­
roczna 6 ‘25 do 6-40, nowa 5-75 do 6' — , groch 
do gotowania 8 -50 do 11 '— , pastewny 6-— do 
d o .7*25, fasola 9 '— do 13'— , bobik 6-50 do 
7'25, wyka 6 25 do 7-50, koniczyna 2 5 ' -  do 
55-— , anyż rosyjski 2 5 '— do 26- - ,  anyż p ła­
ski 2 0 '— do 23-— , kminek 1 7 '— do 20' ,
rzepak zimowy 1 5 '— do 15-25, letni 15 '— do 

6" , lnianka 9*75 do 10 ’— , nasienie lniane 
9 ‘75 do 1 0 '— , nafta zwykła 13’50 do 14-50, 
salonowa 1 6 5 0 d o  18"50, wszystko za 100 kilogr., 
spirytus 10.000 literprocentowy kontyngento­
wany z podatkiem konsumcyjnym 46 ‘25 do 46 '40

OSTATNIA POCZTA
Lw ów , 27 lutego.

K u ry  r Lw ow ski w nr. 52 zam ieścił  
sensacyjną w iadom ość, jakoby w powiecie 
zbarask im  wybuchł ty fus głodowy. Na pod ­
stawie wyników badania  przedsięwziętego na 
miejscu, je s te śm y  w możności z a p e w n i ć  
s t a n o w c z o ,  i ż  p o w y ż s z e  d o n i e s i e ­
n i e  p r z y t o c z o n e g o  p i s m a  j e s t  n a j ­
z u p e ł n i e j  n i e p r a w d z i w e m .

Nąjd. A rcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
wraz z Najd. swą M ałżonką był przedwczo­
raj na  obiedzie u am basadora  niemieckiego 
ks. Reuss.

Najd. Arcyksiążę  W i l h e l m ,  który 
b ra ł  udzia ł w konferencyach wojskowych w 
Peszcie i Najd. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  
S a l w a t o r  powrócili ze stolicy w ęgierskiej 
do Pesztu.

Do Czasu t e l e g r a f u ją , iż h r .  A genor 
G o ł u c h o w s k i  m a  być m ianow any am b a­
sadorem  w Paryżu w miejsce hr.  Hoyosa.

Obecnie przebywa u hr .  G ołuchow- 
skiego w Bukareszcie, jak  donoszą dzienniki 
francuskie, teść  jego  ks. M urat.

A m basador rossy jsk i przy Najw. Dwo­
rze ks. Ł obanow  w yjechał za urlopem  do 
Pete rsburga .

Do Czasu  donoszą z W ie d n ia :  W  obe­
cnej chwili n ie  ma w ogóle mowy o żadnych  
zm ianach  w gabinecie, a wszelkie kom bina-  
cye w tej m ierze  są w yłącznie p łodem fan-  
tazyi i świadczą o zupełnej n ieznajom ości



stosunków. Dopiero  sankc jonow an ie  ugody 
czesko-niemieckiej przez sejm czeski,  a g łó w ­
nie zbliżając? ~ię akcya wyborów do p ar la ­
m en tu  i je j  rnltaty, okażą, czy, o ile i w
jak im  kieru u, pew ne zm iany będą po­
trzebne  lub  nożliwe. D la  sytuacyi p a r la ­
m en ta rne j  sp>awa indem nizacyi galicyjskiej 
będzie kam ieniem  probierczym.

W e d le  Pol. Corr., p. M in is te r  ro l­
nictwa, uw zględnia jąc  zagrożony w Galicyi 
chów bydła i koni w  skutek  braku paszy 
zarządził bezp ła tne  udzielanie ogierów rzą ­
dowych p ryw a tnym  gospodarstw om , pomno 
żenie stacyj ogierów i podwyższenie kwoty  
n a  p rem iow an ie  koni i w ogóle n a  pop ie ra­
nie innych  działów chowu in w en ta rza  ro ln i­
czego.

N a przedw ezorajszem  zebraniu  p a r la ­
m en ta rn e j  komisyi prawicy obradow ano nac. 
podzia łem  prac  R ady  p a ń s tw a  w najb liższym  
czasie. J a k  te legrafu ją  do Politih  w sp ra ­
wie nowego kodeksu karnego  uznano p o ­
wszechnie, iż dla przedyskutow ania  choćby 
tylko ogólnej części nie staje już  czasu. 
P rzedmiot ten  tedy  nie będzie już postaw iony  
na porządku dziennym  w bieżącej sesyi. Co 
się tyczy galicyjskiego przedłożenia indem ni-  
zacyjnego, to członkowie komisyi n ie u k ry ­
wali, że na leży  przygotow ać się na opozy- 
cyę ze strony lewicy, jednak  korzyści 
ja k ie  przedstawi dla P ań s tw a  to porozu­
m ienie  są ta k  znaczne, iż przedłożenie m usi 
być zała tw ionem  jeszcze przed odroczeniem 
R ady pańs tw a.

K om isya szkolna Izby panów  odbyła 
w tych dn iach  n a rady  nad wniesioną przez 
Rząd nowelą do ustawy szkolnej. Przyjazd 
do W iedn ia  ks. kardynała  S chonborna  z P rag i  
i b isk u p ó w : dr. K oppa z W ro c ław ia ,  dr. 
Z w ergera  z G r a c u , dr. Missii z L ub iany  i 
dr. Bauera z B e rn a ,  pozostaje w związku, 
ja k  s ię  dowiaduje Presse, z powyższą nowelą.

Do ściślejszej komisyi dla reform y po­
datku spożywczego w W iedn iu ,  zostali w y­
brani depu tow an i:  dr. Menger, C h a m i e c ,  
Doblham er, Pollak, M atscheko i Suess.

W  ściślejszej komisyi d la wniosku w 
sprawie urządzenia  i z b  r o b o t n i c z y c h ,  
o św iadczy ł re feren t  dep. Schuklje ,  iż z po­
wodu licznych zajęć, nie może przedłożyć 
przed Ś w ię tam i W ielkanocnem i sprawozdania 
o tym  wniosku.

Półurzędowe Hamburger Nachrichten  
donoszą, że ks. B ism ark  m ia ł  w prawdzie 
zamiar złożyć tekę p rezydenta  pruskiego m i­
n is te rs tw a,  jednak  z powodu niespodzie­
wanego rezultatu  wyborów, urząd te n  nadal 
za trzyma.

Przewodniczącym m iędzynarodowej kon- 
ferencyi berlińskiej,  k tóra  m a się zebrać w 
połowie m a rc a ,  celem uregulow ania  pracy 
robotników, będzie m ianow any nowy m in i­
ster hand lu  Berlepsch .  Obrady odbywać się 
będą w języku francuskim.

Z Berlina donoszą, że do sejmu p rus­
kiego zostanie wkrótce wniesiony projekt 
ustawy o użyciu sum, zatrzym anych  ducho­
w ieństw u katolickiemu, podczas długoletniej 
kościelno-politycznej walki.

W  pete rsbu rsk ich  kołach f inansowych 
znowu krążą pogłoski o projekcie u tw orzenia  
rossyjskiego m in is te rs tw a handlu  i gospodar­
stwa wiejskiego. . .

R yzk i w irstn ik  donosi ,  ze sena t  nie 
uw zględnił  skarg i rady miejskiej dorpackiej 
z powodu w ykreślen ia  przez rząd_ g u b erm a iny  
z budżetu  m ie jsk iego  u trzym an ia  dla pasto­
rów lu terańsk ich .

naczelnem u redaktorowi i właścicielowi czaso­
pism a Otajbina  , D jordjevich’o w i , ponieważ 
tenż i w organ ie  swoim o św ia d c z y ł , jakoby 
kró low a wśród rozmowy z n im, m ia ła  pow ie­
dzieć, że pozostanie szczerą przyjació łką Ros- 
syi naw e t  w tak im  razie, gdyby to mocar­
s tw o  pracowało potajemnie przeciw dynas ty i 

O breno więzów.

O przewiezieniu księcia O rleanu  z Con- 
c iergerie  do domu karnego w C la irvau i ,  p o ­
dają następujące szczegóły : Od soboty znaj­
dował się więzień w stanie rozdrażn ien ia  i 
p y ta ł  co chw ila  : „Czy opuszczę dziś wieczór 
Conciergerie ? “ — Al e  n ik t n ie  m óg ł dać mu 
wyjaśnienia. Niepewność ta  dręczyła więźnia, 
gdyż w yczekiwał ułaskawienia, a ołijawy "przy­
jac ió ł  jego  spraw iały  mu nieprzy jem ność i 
pow tarzał  c ią g le :  „N ie  przybyłem  przecie do 
Francy i w celach politycznych. “ O godzinie 
10 wieczór przybył we wtorek do celi księ­
cia dyrektor  więzień, i oznajmił, że tego j e ­
szcze wieczora zostanie przeprowadzony. Ksią­
żę odpowiedział k ró tko : „dobrze", i zaadre­
sował swoje papiery do księcia Luynes.  O go­
dzinie pół do dwunastej przed północą, opu­
śc ił  książę Conciergerie w tow arzystw ie  kil­
ku urzędników. W  powozie zajęli miejsce 
agenci  i książę, który dziękował dyrektorowi 
w ięzień za jego troskliwość. Powóz księcia 
skierowano do dworca w Pantin ,  a w drugim 
powozie wysłano młodego człowieka, o tu lone­
go fu trem , n a  dworzec lugduóski,  ażeby zm y­
lić ślad i uniknąć zbiegowiska. W e  środę ra ­
no, o godzinie 8, przybył książę do Clairvaux, 
gdzie już  na  dworcu czekał dyrektor więzień, 
z k tórym  udał się książę do więzienia, prM- 
znuozoneo-o d la  nolitve,7nw.h wiA^nlń™-

Wiedeń. 27 lutego. K om isya Izby 
Panów  w ybrana  do obradow ania nac 
now elą do ustaw y o szkołach ludow ych 
w ybra ła  przew odniczącym  swym  ks. 
Czartoryskiego, a S trem ayera  zastępcą 
przewodniczącego.

znaczonego d la  politycznych więźniów.

W  Rzymie, szczególniej w Izb ie  depu­
tow anych , wywołała  depesza z L ondynu  
wielk ie zaniepokojenie, k tóre  je d n a k  t rw ało  
n ie długo. W depeszy rzeczonej donoszono, 
że na  podstaw ie  dokładnych relaeyj o z n a j­
miono Anglii,  iż król Menelik  zwrócił się 
do m ocarstw  o opiekę przeciw zaborczym za­
chciankom  W łoch , i że oczywiście w skutek  
tego cały t r a k ta t  j e s t  na  nic. D eputow ani 
P lebano  i Toracca udali się bezzwłocznie do 
p rezesa g ab in e tu  o w yjaśnienia w drodze po­
ufnej. P. Crispi odpowiedział,  że nie po j­
m uje , ja k  można tak  niezręcznie p rzygoto­
w ywać m anew r  giełdowy i w ierzyć w takie 
rajki. W  ca łem  doniesieniu  nie m a ani słowa 

p raw dy  ; tok spniw tffai.rego
A ntonellego z Menelikiem, które w tej chwili  
już  nas tąp ić  musiało , ureguluje^ osta teczny  
stosunek między W łocham i i Abisynią.

Wiedeń, 27 lutego. N a posiedze­
niu Izby posłów  pośw ięcił prezyden 
dr. Sm olka ś. p. H ausnerow i gorące  
wspom nienie, podnosząc, że był to jeden  
z najznakom itszych w Izbie mówców. 
Izba w yraz iła  w spółczucie swe przez 
pow stanie z m iejsc.

Prezes gab inetu  hr. Taaffe odpo 
w iadając na  in torpelacyę dep. F ig la  i 
tow arzyszy w sp raw ie  przem ów ienia 
starosty  w W ehricy  na  szkolnej konfe­
rency i okręgow ej, ośw iadczył, 'iż Rząd 
n ie widzi powodu do w ystąp ien ia  prze­
ciw  Staroście, albow iem  tenże n ie oka­
zał żadnej stronniczości politycznej, ani 
nie uszczuplił p raw a  nauczycieli w y­
pow iadania  sw ych przekonań w g ra ­
n icach legalnych. Rząd św iadom y je s t 
sw ych obow iązków  i będzie zawsze 
p rzestrzegał tych legalnych  granic,

Wiedeń, 27 lutego. N a posiedze­
niu klubu zjednoczonej lew icy niem iec­
kiej, dr. P lener pośw ięcił rzew ne słow a 
w spom nienia pam ięci ś. p. Ottona 
H ausnera.

Berlińskie  dzienniki o trzym ały  z Lon­
dynu n ie spodzianą  wiadomość o zasłabnięciu 
nag łem  G ladstona w skutek zaziębienia Glad- 
stone n ie  m ógł przyjąć deputow anych  Mor- 
leya  i Harcourta ,  którzy się udaw ali  po radę 
z okazyi obrad nad adresem. Donoszą, że 
s tan  G ladstona budzi poważne obawy. Glad- 
stone obchodził w g rudn iu  80 rocznicę sw o­
ich urodzin.

Frem dcnblatt odbiera z Kolonii n as tę ­
pująca depeszę: W edług  K oln. Z tg  komisya 
śledcza w spraw ie  Panicy  stw ierdz iła  na  pod­
staw ie  inkrym inow anych  papierów , ze sp i­
skowcy prosili Rossyę o p rzysłan ie  rossyj­
skiego generała ,  k tóryby  mógł, po obaleniu 
rządu bułgarskiego, objąć kierownictwo nad 
Bułgaryą. Podobno istn ieją  dowody, ze rząa  
rossyjski w odpowiedzi na  prośbę spiskow­
ców w y sła ł  dwóch generałów , ktorzy byli 
ju ż  w d r o d z e , zaniechali  tylko dalszej po­
dróży skutk iem  aresztow ania Panicy.

R ząd  bu łgarsk i  polecił bankowi n a ro ­
d ow em u, ażeby do soboty w yp łac ił  n a  ręce 
konsula niemieckiego W a n g en h e im a  zalegią 
sumę, przypadającą Rossyi ty tu łem  kosztow 
okupacyjnych.

Z Belgradu  donoszą drogą prywatną, że 
stan rzeczy staje się tam  coraz bardziej n ie ­
pewnym. Obiegają pogłoski o różnych kno­
waniach, naw et antidynastycznych.

W edle  depeszy do Corresp. de l R s t  
królowa N ata lia  w nios ła  skargę  sądową prze­
ciw byłem u m inistrowi oświaty, a obecnemu

Wiedeń, 27 lutego. W  kom isyi 
budżetowej postaw ił H erbst w niosek o 
zupełne, a ew entualnie o częściowe znie­
sienie istniejącego stanu  wyjątkowego. 
H r. Taaffe odpowiedział uwagą, że znie­
sienie to m usi być zaw isłem  od przyj­
ścia do skutku  ustaw y o anarch istach . 
W praw dzie stosunki popraw iły  się w 
ogóle, jednak n ie do tego stopnia, ażeby 
Rząd z całym  spokojem i bez żadnych 
zastrzeżeń m ógł się oświadczyć za znie­
sieniem  rozporządzenia o stan ie  w y­
jątkow ym .

N a zapytanie B areu thera  co do 
w ydania nowej ustaw y po licy jne j, o- 
św iadczył hr. Taaffe, że prace odnośne 
są w  M inisterstw ie sp raw  w ew nętrz­
nych już od dłuższego czasu w toku; 
nie m ogą być jednak  ukończone wcze­
śniej, zanim  projekt ogólnej ustaw y k a r­
nej uzyska moc obowiązującą, albowiem  
postanow ienia ustaw y policyjnej m uszą 
się stosow ać do postanow ień ogólnej 
ustaw y karnej.

W niosek H erbsta  kom isya odrzu­
ciła; został on zgłoszony jako wotum 
m niejszości komisyi.

K om isya dla ustaw y o zarazach 
bydlęcych w ybra ła  podkom itet z 7 człon­
ków^ który m a się zająć przygotow a­
niem  rozbioru kw estyi ze stanow iska 
fachow ego.

 ̂ Wiedeń, 27 lutego. ( T el. pryw .) 
Dziś odbyła się konierencya członków 
praw icy  Izby deputow anych i konser­
w atyw nego s tronn ictw a Izby panów  nad 
now elą szkolną.

W edług  Neue freie Presse w  o- 
s tatn ich  konferencyach wojskow ych w 
Peszcie chodziło nie o zaprow adzenie 
prochu bezdymnego, lecz o obsadzenie 
wyższych komend i aw ans majowy. 
W zględem  zaprow adzenia prochu bez­
dym nego toczą się  rokow ania, k tó re je- 
dnak dotyczas n ie są  ukończone.

W iedeń , 27 lutego. A dm irał 
f ’Affgańow seńcyi m in is te r­

stw a m arynark i do W iener-N eustad t w 
celu obejrzenia w tam tejszej fabryce 
m achin, m achiny o podwójnej rotacyi, 
świeżo przez inżyn iera  K hona w ynale­
zionej.

W ie d e ń ,  27 lutego, ( l e i  p r y w )  
D oniesienia nadeszłe tutaj z B erlina 
stw ierdzają, że w  spraw ie przesilenia 
kanclerskiego chodziło głów nie o u- 
stąp ien ie księcia B ism arcka z prezy- 
dyum  m in isterstw a pruskiego; udało 
się jednak  nakłonić  księcia do odstą ­
pienia od zam iaru  dymisyi.

Berlin, 27 lutego. { le i, pryw.) 
Cesarz W ilhelm  przyjm ow ał wczoraj 
ks. B ism arcka na dłuższej audyencyi.

Hamburg, 27 lutego. (T e l pr.) 
Hamburger Nachrichten ogłaszają na­
stępujący półoflcyalny k o m u n ik a t: Jak  
się dow iadujem y ze źródła kom petent­
nego, myśl ustąpienia ks. B ism arcka z 
pruskiego m inisterstw a, względnie ze 
stanow iska kanclerza by ła  w praw dzie 
rozbieraną lecz jej rozstrzygnięcie tym ­
czasowo odroczono. Ze względu na  w y­
nik w yborów  odroczył ks. kanclerz de- 
cyzyę sw ą w spraw ie usunięcia  się od 
spraw  państw a.

Frankfurt (nad  M enem ), 27 lu­
tego. P a rty a  dem okratów  głosuje przy 
w yborach  ściślejszych za kandydatam i 
socyalistów.

Petersburg, 27 lutego. Pogłoska 
o nowej pożyczce rossyjskiej jest bez­
podstaw ną.

Belgrad, 27 lutego. Doniesienie 
o zam achu na m in istra  sp raw  w ew nę­
trznych  K uszanow icza , nie m a żadnej 
podstaw y.

N a m iędzynarodowej konterencyi 
poczt i telegrafów, k tóra m a się odbyć 
w Paryżu  w m aju r. b., Serb ie  re p re ­
zentow ać będzie genera lny  dyrektor 
Gwozdic.

Skupczyna rozpoczęła obrady nad 
u staw ą o monopolu tytoniowym .

S o fia , 27 lutego. L iczne tłum y 
ludności urządziły przed pałacem  ksią­

żęcym z okazyi rocznicy urodzin księ­
cia gorące patryotyczne owacye. W y­
głaszano patryotyczne mowy. Książę 
pojaw ił się na. balkonie, dziękow ał i 
m ow ę sw ą zakończył okrzykiem  na po­
m yślność B ułgary i.

Sofia , 27 lutego. Dzień urodzin 
księcia obchodzony był uroczyście n a ­
bożeństwem  w cerkw i, przeglądem  w oj­
ska, ucztą w pałacu i ilum inacyą.

Rzym, 27 lutego. Agencya ^ te fa ­
n i ego donosi z Londynu, iż rząd n ie­
m iecki rozesłał wczoraj m ocarstw om  
form alne zaproszenia na konferencyę 
berlińską, k tó ra  zb iera się w  dniu 15 
m arca.

Rzym, 27 lutego. Dziennik Capi- 
tan Fracassa  d o n o si: D ziew iętnastu 
w ojskowych wyższych stopni, od p u ł­
kow nika począwszy, otrzym ało zaw ia­
domienia, że bądź to z powodu pode­
szłego wieku, bądź dla m nych p rzy ­
czyn, nie nadają  się więcej do sp ra ­
w ow ania kom endy. Zarazem wezwano 
ich, ażeby podaii się o inne zajęcia, 
albo też o przeniesien ie w stan rozpo- 
rządzalności, gdyż w przeciw nym  ra ­
zie zostaną z urzędu spensyonow ani.

Palermo, 27 lutego. P rzedw czo­
raj wieczorem  w darli się czterej złoczyń­
cy do w agonu tow arow ego pociągu, 
idącego z Tacoracelli do Palerm a, "za­
kneblowali usta  dwom  urzędnikom  tam  
obecnym, zrabow ali 8.000 franków  go­
tów ką i pakiet tow arów  ubezpieczony 
na 4.000 Ir. poczem umknęli. Policya 
w  poszukiw aniu za złoczyńcam i, zarzą­
dziła liczne aresztow ania.

Sztokholm , 27  lutego. Obie 
Izby Rady państw a pow zięły znaczną 
większością uchw ałę  o udanie się do 
rządu z prośbą, ażeby trak ta ty  handlo­
we z F ra n cy ą  i H iszpanią zaw arte, w y ­
powiedział, tak, iżby one z dniem  1 lu ­
tego 1892 obowiązywać przestany, 
m acyi ze źródła nąj w iary  godniejszego 
spodziew ać się już można niezaw odnie 
przychylnej odpowiedzi F ran cy i w sp ra ­
wie konferencyi bezdińskiej.

Paryż, 27 lutego. Książę de Luy­
nes i pułkow nik P arseval odwiedzili 
wczoraj księcia Orleańskiego w Clair- 
vaux.

Kom itet boulanżystów postanow ił 
zaprotestow ać przeciw  w ysłan iu  zastęp­
cy F ran cy i na konferencyę berlińską.

P a r y ż ,  27 lutego. N a drugiem  
zgrom adzeniu ludowem, zw ołanem  przez 
posłów republikańskich, było obecnych 
p ięciu  m inistrów . T ira rd  ośw iadczył 
odnośnie do kw estyi c ło w e j, że k iero­
w ać się będzie in teresam i kraju , uw zglę­
dniając przytem  jednak  polityczne ko­
nieczności. Co do konferencyi berliń ­
skiej ośw iadczył T ira rd , że w spraw ie 
tej toczą się obecnie rokow ania  m ię­
dzy gabinetam i europejskim i, i dlatego 
nie nadaje się ona w  tej chw ili do dys- 
kusyi. G dyby zgrom adzenie było in ­
nego m niem ania , uw ażałby się m ini- 
m in ister zniewolonym  do ustąpienia.

Zgrom adzenie zaakceptow ało za­
chow anie się T irarda.

Bruksela, 27 lutego. W senacie, 
na  in terpelacyę senato ra  F itz, w edług  
której B elgia na konferencyi berlińskiej 
m ia łaby  zaproponow ać rozbrojenie, od­
pow iedział m in is te r sp raw  zag ran i­
cznych, iż rząd  belgijski, k tóry z wszel­
ką gotowością zaproszenie na  konferen­
cyę przyjął, n ie  może mimo tego tru ­
dności swego zadania przeoczać. Obo­
wiązani jesteśm y zachow yw ać się z pe­
w ną rezerw ą, prócz tego nie o trzym a­
liśm y jeszcze p rog ram u  konferencyi. 
Co do instrukcyi, k tóre dać m am y n a ­
szym  reprezentantom  na konferencyi, 
n ie  m ożem y w daw ać się w żadne o- 
św iadczenia.

Nowy York, 27 lutego. W edług 
ostatn ich  doniesień z nad Arizony, zgi­
nęło 150 ludzi przy zawaleniu się ta ­
m y pod Prescot.

ÓdpoAbdiUalnyTlodaktir Adam KreehowleckL
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Nadesłane.

Uwagi godne orzeczenia. St. Pólteu (w Dol­
nej Austryi). Czuję się tem bardziej obowiązanym, 
ile ie  mi sprawia szczególne zadowolenie, wyrazić 
panu w interesie i dla zaspokojenia wielu tysięcy 
cierpiących moje uznanie z uwagą, że używałem ze 
szczególne dobrym skutkiem pańskie renome posia­
dające aptekarza Ryszarda Brandta pigułki szwaj- 
oaiskie przeciw moim cierpieniom bemoroidalnym 
i zatkaniom, które bardzo często hipochondrycznie 
usposabiają. Mogę więc pomnożyć ilość tychże, któ­
rzy pańskie pigułki szwajcarskie (po c e n i e  7 0  ct. w 
aptekach) jako cenny środek demowy dalej polecsją. 
Gusiaw Kunze e. k kapitan w pensji. (Podpis no- 
taryalnie uwierzytelniooy). Należy zawsze być ob ro ­
tnym , by otrzymać p r a w d z i w y c h  aptekarza RY­
SZARDA BRANDTA pigułek szwajcarskich z bia­
łym krzyżem na cyerwonem polu a nie naśladowa­
nych   _ _ _ _ _ _  -  - 1224

K orzystn a l o h a r y s  k a p ita łu
przez nabycie udziałów w pierwszorzędnych

kopalniach naftowych galicyjskich.
Nabywając jeden lub kilka udziałów w ren ­

townych przedsiębiorstwach kopalnianych, można 
zyskać pewien znaczny dochód oprócz zamortyzo­
wania włożonego kapitału. 806

Cena udziału od 250 do 360 zł., jest zatem 
przystępną i dla osób mniej zamożnych.

Zgłoszenia na powyższe udziały przyjmuie 
Ludwik W iniarz, we Lwowie, ulica Teatralna L 16 
i daje w tej mierze wszelkie potrzebne wyjaśnienia.

K iedy  się w idzi cerą bladą, a s ity  i 
a p e ty t  wyczerpnię te  bez jaw ne j p rzyczyny, 
każdy  może od g ad n ą ć  źródło ty c h  n iedom a- 
gań ,  zawsze p raw ie  a n e m i a  i z u b o ż e ­
n i e  k r w i  są tego powodem . Ciało ro z ­
m iękłe  i b e z je d rn o śc i ,  b l a d a c z k a ,  k u r ­
c z e  ż o ł ą d k o w e ,  n  i e r  e g  u 1 a r  n o ś c i 
m i e s i ę c z n e ,  b l a d o ś ć  w a r g i  d z i ą ­
s e ł ,  u m łodych  kobiet i pan ienek ,  a zaś 
czerw oność pow iek i c ia ła  u dzieci są n i e ­
om ylną oznaką tych  przypad łośc i .  Ja k ż e  so­
bie postąp ić  ażeby pow strzym ać n u r tu ją ce  
dz ia łan ie  tych chorób? Powrócić t rochę  ż e ­
laza organizm owi, k tó rego  b rak  we krwi,

a w ybrać środek żelazis ty  m ogący  sp raw ić  
takie odrodzenie  ja k  R o z p u s z c z a l n y  F o ­
s f o r a n  ż e l a z a  p. L c r a s ,  k tó ry  zaw iera  
żywioły składowe krwi i kości.  8022

W  t e a t r z e  h r .  S k a r b k a .
We wezartek dnia 27 lutego 1890. 

Czw arty  i p rz e d o s ta tn i  gośc inny  w ystęp  panny  
K L E M E N T Y N Y  C Z O S N O W S K I E J  

a r ty s tk i  tea trów  w arszaw sk ich .

SERCE i RĘKA.
opere tka  w 3 ak tac h  N u i te ra  i B eau m cn ta .  

Muzyka Lecoqua. — Tłuma* zeuie A. Kiczmana. 
O s o b y :

pan Myszkowski 
. pan Laskowski 
. pan Kiczman 
. pan Gasiński 
. pan Ssi-owski

Książe ojciec 
Książa Gactau . 
Mosąuitos, pułkownik . 
Baldomier, brygadjer . 
M^rales sierżant 
Mikaela 
Scholastica 
Pepita .
Anua|)
Józefa 
Zuzanna 
Teresa 
Marion 
I.izetta 
Faucbetta 
Kiaudyna 
I idore 
Gaston 
Guiliaume 
Francois 
Baptiste 
Hektor
Pierwszy ciicer 
Drugi ofice

ogrodniczki

paziowie księcia

paona Ozosnowska 
pani Kasprowiozowa 
paoi Ssalska 
pani Michlewiez 
panna H ndrich 
panna W. Wilkus 
panna Rutkowska 
panna Rasta wiecka 
pani Gilewska 
pani Trom peteur 
panna F i •eh 
panna Weiglówua 
panna J. Wilkus 
panna Filzner 
panna Dąb owska 
pani Piwońska 
panna Drzewiecka 
pan Łomiński 

Drugi on cer . . - p»» Fedyezko v, ski i
Panowie, damy dworu, 3traź pałacowa, służba dwur j 
ska, wojsko, strzeRy pałacowi, wieśniaczki wieśniacy. J 

O rkiestra „Harmon:i ‘1 heros udział na scenie. j 
Reżyszer pan Adolf Kiczman. \

| P oczą tek  o godzin ie  7 w ieczorem . J 
Ju tro  w p ią tek  po raz  drugi „C órka F a b r y ­

c ju s z a "  d ra m a t  w 3 ak tach  Wilhraodt.a.

P R Z Y JE C H A L I  do L W O W A .
d n ia  27 lutego.

H o te l  Zorża.
Pp . T . br. H oroch  z Krakow a, B. Ho- 

dyski z Krogulca ,  S. M oysa z R udn ik ,  J .  hr.
W eisenw olf  z Ruskie j w si.

Hotel A ngielski.
Pp. J .  dr. G ródecki z Ź u ra w n a ,  G. 

Zakrzew ski z K rakow a, ks. M. G arbaczew - 
ski z Augustówki, ks. S. W ojakowski z Wul- 
ki woli, "M. ks. R oźnia tow ski z R ożnia tow a 

H ote l  F ra n cu sk i .
Pp. M Z ad o ra  P aszkudzk i  z T arn o p o la , 

W. P o la ts ik  z K la u s e n b u rg a ,  H. G o ldschm id t 
z M oguncyi.

Ces król. geweralmt DyrekcyR
k o l e i  p a ń s tw o w y c h .
D o  L w o w a  p r z y c h o d z ą :

ze S T R Y JA  g. 8 m. 28 z r a n a  pociąg  oso­
bowy z B udapesz tu ,  M unkacsa ,  Ław o- 
cznego, Suchy, C hyrow a i S try ja ;  

g. 8 m. 86 po po łudniu  pociąg osobowy 
ze S uchy ,  Chyrowa, S try ja ,  H usia ty-  
na  i S ta n is ła w o w a ;  

g. 12 m. 8 w n o o j  z Budapesz tu ,  M un­
kacsa, Ł aw oeznego ,  S tróż ,  Chyrowa, 
S try ja .  H u s ia ty n a  i S tan is ław o w a;  

ze S T A N IS Ł A W O W A  g. 6 tu. 55 z rana  
pociąg  osobowy z Suczaw y, Czer.uio- 
wiee i S an is ław ow a;
2 po po łudn iu  pociąg osobowy z Bu 
kare sz tu ,  Jass ,  Czerniowiec,  H us ia ty -  
n a  i S tan is ław ow a;
S m. 5 wiecz '« m  pociąg  pospieszny 
z B o k a re sz td ,  ass ,  Czerniow iec,  H u ­
s ia ty n a  i S tan is ław o w a;  

z B E Ł Ż C A  g. 5 m. 21 po po łudniu  pociąg 
m ie w an y .  _____________

j Odjazd ze L w o w a :
ku S T R Y J O W I  g. 5 m. 50 z r a n a  pociąg

osobowy do S try ja ,  Chyrow a, S tróż , 
Ł a w o e z n e g o ,  M unkacsa ,  B udapesz tu ,  
S tan is ław o w a  i H u s i a t y n a ; 

g. 10 m 20 przed  po łudn iem  do S try ja ,  
C hyrow a i Suchy  ; 

g. 8 m. 45 wieczorem  do S t r y j a ,  C hyro ­
wa, S uchy ,  Ł aw oeznego , M unkacsa; 
B udapesz tu .  S tan is ław o w a  i H usia tyna ,  

w k ierunku  do S T A N IS Ł A W O W A  g. 9 m. 16 
przed po łudn iem  pociąg pospieszny  dc 
S tan is ław o w a ,  Czerniow iec,  J a ss ,  B u ­
karesz tu  i do H u s ia ty n a ,  

g 4 m. 25 po po łudniu  poc:ąg osobowy, 
do S ta n is ła w o w a ,  Czerniowiec J a s s  i 
Bukaresz tu  ; 

g. 10 m. 13 w ieczorem  do S tan is ław ow a,  
H u s ia ty n a ,  C zern iow iec i Suczawy; 

w k ie runku  do B E Ł Ż C A  g  7 m. 43 z ran a  
pociąg  m ięszany  do B ełżca i Sokala; 

G odzin? nodane sa w ed ług  z e g a ra  lwowskiego.

g-

g-

P o c i ą g i  k o l e j o w e
(podług zegara lwowskiego).

P r z y c h o d z ą  d o  Lw ow a:
K r a k o w a  o godz. 8 m in .  50 ran o  po­

c iąg  osobowy — o godz. 4 m. 3 po 
po łudniu  pociąg  kuryezski — o godz. 
7 m. 15 w ieczór pociąg  m ięszany  —  
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg  osobowy.

P o d w o ł o c z y s k  n a  dw orzec g łówny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
c iąg  m ięszany  — o godz. 2 m. 20 po 
po łudn iu  pociąg  kuryersk i  —  o godz. 
7 wieczór pociąg  m ięszany .

P o d w o ł o c z y s k  n a  dworzec P od zam ­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg  
m ięszany  — o godz. 2 m. 8 po p o łu ­
dniu  pociąg  ku ryersk i  — o godz. 6 
m. 22 wieczór pociąg mięszany.

Cennik lwowstiej Ifliy Mailowej i przemysłów ej.
Lwów, dnia 26. lutego 1890.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. 
BaDku hip. galio. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L is t . z a s t. za 100 zł. 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

5 pr. w. a. 
wclosowane z 10 pr. premią 

4 p f w . ' a .
.  .  „ o pr. los. w 37 !.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41'/2 i. 
» » » 41/, pr. „ „ 52

» 4 pr. , » 56
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pro.) 3 pr. w. a. w likw idacji 
L isty  dłużne g. Z. kr. wł. ^dawniej 

b pr.) 2ł/i pr. wa. w likw idacji 
i .  L is ty  d łużne  za 100 zł. 

Ogół. roi. kred. Zakład dla Gai. i 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 . Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/« pr. wa. 
b. Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

D nkat h o le n d e r s k i .....................
Dukat c e s a r s k i ...........................
N e p o le o n d o r ................................
Półim peryał ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

n n papierowy
lOo marek niemieckioh . . .

płacą żądajn
walutą austr. 

zł;-, et. ałr. ct.
19* 75 

50 
303 -

lht5 — 
238 50 
308 —

 316 —

101 50 102 50

103 90 
i S? — 
100 7-5 
94 40 
99 60 
93 50

106 90 
38 70 

101 75 
95 40 

100 60 
94 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25. lutego 1890.

X. D łng pań stw a . płacą żądają

55 -  58 —

46 -  49 —

104 25 105 25 
91 60 92 60

100 50 101 50

104 —
97 25 
23 —

5 49 
5 56 
9 41 
9 65 
1 32 
1 27V„ 

57 85

106 — 
98 25 
25 -  
36 —

5 59 
5 66 
9 51 
9 75 
1 42 

1 29'/, 
•58 85

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- lis to p a d ..........................................
l u ty - s i e r p i c ń .............................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ....................................
kw ieoień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m, k. 4 pr.
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
1860 no 100 zir. 5 pr. . .

. . 1 irm ,i ■
Renty Dom. po 42 litr. »>iśtr.‘ i '. . 
Listy zast. domen, państw, rm 120

zł 5 p r......................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

88.35
8 8.8(0

83.9-5 
89.— 

1 3 3 .-  
139 00 
144.— 
ICO.— 
Lu i r>

88.05 
89. -

89.15 
89.20 

13-i 5 
1 4 0 .-  
144.50 
8o 50 
i o -;..

101.90 102.10 
110.20 110.40

2. O b ligacje  iudem. 5 pr. (za zł. m. li.)

B u k o w i n y ..........................................  . 104.25 105.2"
Galicy i . ■ ..........................................  104.50 105.50
Niższej A u s t r y i ....................................  109 50 110. —
S ie d m io g ro d u .......................................... —.— —.—
W ęgier za 100 zł. wa. 4 pr, . . . .  88.50 89.—

3. A kcye.

Bank Aaglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 174.— 174.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 3L9 50 320.™ 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 588.— 590.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................  305.— —
Gal. banku d. haa.i prz. a zł 200 wpl. 40 pr. —.— —.— 
Gai. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —. — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 23-9.80 240.30 
Bank anstro-węgierski a 600 z<. . . 932.— 924.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 59 50 6 .50 
Aust.Tsw. żeglugi par.dun. po 500zł.m. 396.— 398.— 
Kol Cesar*. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.— 
Kol. Preszów-Taru. (w a.) a 200 zł. . — —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2630.— 2640.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 192 50 193.50 
Iiwów-Gznrn. koi. I. po 300 zł. a. w. 233.75 234,—

płacą żądają
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. w sr. 219.— 2id. -
Połud. koi. państw, po 200 zł. w. a. 135 50 136.2G
I. kol. węg. 'gal. a 200 zł. w srebrze 195.— 19-5.50

4 . L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny-roluiezo kredytowy Zakład dla 
G alicji i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— — .—

Powsz. austr. zak. kr. ziem 4'-'s pr. 
w złocie w 50 1. . . 101.— lul.50

„ _ „ premiowe po 3 pr. 108.25 108.75
Gai. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— —.—

_ _ „ „ w 20 1. 7 pr. —.— — .—
” „ „ l  * w 36 1. 6 pr. 98 65 99.10

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.80 —.—
„ „ PO 5 pi. . . 101.— 101.60
... ... _ po 5 pr. w

Banku kraj 4 1/, pr. wa. losów 51'/a i. ‘08.75 T/0.&) 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . , . 100 25 —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 106.25 — . -
Banku aust. węg. 4*/£ pr......................... 101.80 102.10
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 101.— 102.—

„ Zakł. kr. ziem. po 5'/a pr. . . 101.50 —.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 

j Paifiego po 40 zł. m. fc. . . , . .
! Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł.
! * * » P° J  2t-
Fundacja  szpitala Areyks. Rudolfa

| po 10 zł. w. a........................................
Salma po 40 zł. m. k..............................
St. Geuois po 40 zł. m. k . . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. n .  k. . . 

„ „ po 50 zł. w. a. . .
W aidsteina po 20 zł. m. k.....................
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą żądają
23.5
23.—
5 9 . -
56.50 
19.30 
12.45

20.25
59.50 
6 2 . -  
80.—

1*5.—
68 . -
40.75
55.—

24.—
24.—
61.—
57.—
19.60
12.95

Ol _
6o!so 
63.— 
34 — 

149.— 
72.— 
41.75 
56.—

O bligacje  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

102.10 102.60Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw.
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów (w. cx.

a 300 zł. £ pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . 105.50 101.20

„ „ po 100 zł. w. a. . . 101.75 102.25
Kolej gai. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4 '/j pr. .............................10r‘. -  inp.60
dtto (Jarosław-Sokal) . . 99.20 99'90 

Kol. gal. Lwów-Czerń.-Jass. emisya a.30o 
zł. 4 pr. w srebrze z r 1884 . . 82.60 83.40

z r. 1884 . . 90.40 90.30
z r. 1866 . . —.— — .—
z r. 1872 . . —.— —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101 50 102.50

6. L o s y .
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 183.50 184.—
Clarego po 40 zł. m. k............. 58.— 59.—
Tow.żogl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 137.— 139 —
Keg!evicha po 10 zł. m. k...........—.— 36.—

7. W eksle (za 3 miesiące).
. . 0 .... zr. w. p, n. . . . —    _
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .   "   .__
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . .  .   __
Hamburg za 100 m irk. w. p. n. .  .__ ___
Londyn za 10 ft. szt...................................118 90 119.30
Paryż za 100 f r ............................. 47.97 50 47.12.50

K u r s  z ł o t a .
5.59.— 5.61 
5.56. 5.58.-

9.41.50 9.43.’-

Dukat cesarski men. . .
„ pełnej wagi . . . .

K o r o n a .....................................
30-frankó w k a ..........................
Rossyjski półimperyał . .
T alar zw iązkow y.................................. .......________
Srebro . . . . . . __.____

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 
dnia 26. lutego 1890.

Jednolity dług państwa w banknotach
n n » w srebrze

Renta w złocie . . .  .....................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austro-węgier . . . .

„ n kredytowego wiedeńskiego
Londyn ..........................................................
N ap o ieo n d o r...............................................]
Dukat cesarski men....................................
100 marek niemieckich . . . .

1 et.
bo 80
85 85

110 15
101 95
931 —
319 75
119 25

9 42'/,
5 5.9

58 15

Licytacye.
L. JS 9  (1109 1 - 3 -

O g łasza  się, że 26 m arca  i 30 k w ie ­
tn ia  1890 za rządzono publiczną sp rzedaż  po 
Iowy rea lnośc i  Iwh. 23 w Zaborowiu poło­
żone) P a w ła  K arczm arczyka  w łasnej ,  celem 
zaspoko jen ia  109 zł. w, a. z pn., T o w a rz y ­
stwu zaliczkowemu w Brzesku się na leżących .

Cena  szacunkow a 1005 zf. wa.
W adyu in  100 zł. wa.
R esz ta  w arunków  do p rze j rz en ia  w 

Sądzie.
C. k. S ąd  powiatowy.

Radłów, d n ia  8 lu tego 1890.

L. 842 ~  (1107 1— 3)
O g łasza  się, że 26 m arca  i 30 kw ie­

tn ia  1890 zarządzono  publiczną  sp rzedaż  
rea lności lwh. 12 w D ołędze K asp ra  Soboty, 
rea lności  76 w D ołędze W ojc iecha  K ukiołki 
i rea lności  1. w. h. 107 w D ołędze Ję d rz e ja  
D u p n ik a  w łasnej  celem zaspokojen ia  pre- 
tensy i  w kwocie 737 zł. w. a. z pn., T ow a­
rzys tw u  zaliczkowemu w B rzesku  się n a l e ­
żącej .

C ena  szacunkowa rea lnośc i  lwh. 12 
1043 z ł .rea lnośc i  lw h .  76 339 zł.,  rea lności

1. w, b. 107 558 zł. wa.
W adyum  104 z ł ,  33 zł., 55 zł.
R e sz ta  warunków do p rz e j rz e n ia  w

Sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Radłów, dn ia  8 lu tego  1890.

L. 338 (1108 1— 8)
O g łasza  s :ę. że 23 m arca  i 80 kw ie­

tn ia  1890 za rządzono  publiczną sp rzedaż 
połowy rea lności lwh. -360 w Borzęcin ie  p o ­
łożonej M ichała  T y rc h y  w łasnej,  celem za­
spokojen ia  200 zł. wa. z pn., T ow arzystw u 
zaliczkowemu w B rzesku  się należących. 

Cena szacunkow a 697 zł 95 et. wa. 
W adyum  70 zł. wa.
Reszta  w arunków  do p rze jrzen ia  w 

Sądzie .
C. k. Sąd powiatowy.

Radłów, dn ia  8 lu tego  1890.

L. 546 (1110 1 - 3 )
O głasza  się, że 26 m arca  i 30 kw ie­

tn ia  1890 zarządzono pub liczną  sp rzedaż  
rea lności lwh. 89 w Górce F ra n c isz k i  Rę- 
baczowej względnie  tejże spadkobierców  w ła ­
snej,  ce lem  zaspokojen ia  p re te n sy i  w kw o­
cie 160 zł. w a  z pn. Tow arzystw u  za liczko­
wemu w R ad łow ie  się na leż ą ie j .

Cena szacunkowa 2075 zł wa. 
W adyum  207 zł. 50 ct 
R esz ta  w arunków  do p rze j rz en ia  w 

S ądzie .
C. k Sąd powiatowy.

Radłów, d n ia  8 lu tego 1890.

L. 337 ~  (1111 1 - 3 )
O g łasza  się, że 26 m arca  i 30 kwie 

tn ia  1890 zarządzono pub liczną  sp rzedaż  
połowy realności lwh. 20 w Borzęcinie J a a a  
M azura  w łasnej,  celem zaspokojenia 109 zł. 
w. a. z pn., Tow arzystw u  zaliczkowemu w 
B rz e sk u  się należących.

Cena szacunkow a 491 zł. 90 ct wa. 
Wady urn 69 zł. wa.
R esz ta  w arunków  do p rze jrzen ia  w

Sadzie.
 ̂ *•

C. k. Sąd powiatowy 
R adłów , dn ia  8 lu tego  1890.

L. 341 _ (1 J12  1 _ 3 )
O głasza  się, że 26 m arca  i 30 kw ie­

tn ia  1890 zarządzono publiczną  sp rzedaż  r e a l ­
ności iwh. 842 w Borzęcin ie  położonej M acieja 
B a ra n a  w łasnej,  ce lem  zaspoko jen ia  128 zł. 
w. a. z pn., T ow arzystwu za liczkow em u w 
B rzesku  się należących.

C ena szacunkowa 461 zł. 60 ct. w. a.

W adyum  46 zł 50 ct. wa.
R e sz ta  w arunków  do p rze j rz en ia  w 

S ą d z ie .
C. k. Sąd powiatowy.

R ad łó w , d n i a  8  lu te g o  1890 .

L. 8569  ̂ (687 1 - 3 )
C. k Sąd obwodowy w Rzeszowie p o ­

daje do wiadomości,  że na  p rośbę B anku 
krajowego k ró les tw a Galicyi i Lodom eryi,  
celem zaspoko jen ia  za leg łych  r a t  i resz ty  
kap i ta łu  pożyczkowego w sum ie 16279 zł.
7 ct i 5426 zł. 35 ct. odbędzie się w tu ­
te jszym  Sądzie  dn ia  26 m arca  1890 i dn ia
22 kwietnia 1890 każdym razem  o godzin ie
10 z rana ,  p rzym usow a sp rzedaż d ób r  Za- 
b ratów ka, Po łank i i O borsk ie  panów  A n to ­
niego i W acław a O borskich  w łasnyeh .

Cena w yw ołan ia  wynosi 44000  zł.
Zaś wadyum 4400 zł. wa.
Resztę  w arunków  licy tacy jnych  w y­

ciąg  h ipo teczny  i protokół op isa n ia  p rzyna-  
leżytości w tu te jszym  Sądzie p rze jrzeć  m o ­
żna.

Rzeszów, d n ia  81 g ru d n ia  1889.



L. 287 (1284 2 — 3)
O dnośn ie  do ts .  edyktu  z 31 g r u d n ia  

1889 1. 287 p ros tu je  się omyłkę o tyle, że 
cena szacunkow a rea lności ob ję tych  wyk. 
h ip .  1. 1170 i 1864 gm. kat. Sokal wedle 
protokołu  z dn ia  20 k w ie tn ia  1888 1. 1888 
1. 5272 n ie j sum ę 2503 zł. wa., lecz sum ę 
4736 zł. 50 ct. wa. wynosi,  a tern sam em  
i w adyum  473 zł. 65 ct. wynosić ma.

Z resz tą  pow ołany edykt pozostaje  nie 
zmieniony.

C. k. S ąd  powiatowy.
Sokal,  d n ia  16 lutego 1890.

L. 5609 (1233 2— 3)
C. k. S ąd  pow iatow y w Sądowej W i­

szni ogłasza, że w dn iach  26 m arca  i 23go 
kw ie tn ia  1890 każdym  razem  ot godzinie  
10 rano ,  odbędzie się celem zaspokojen ia  
sumy 100 zł. wa. z pn., od spadkobierców 
S am uela  H o c h a  N uch im ow i W ohlm anow i 
się należącej,  publiczna l icy tacya realności 
w edle lw. 376 księgi g run tow ej  Sądow ej W i­
szni, ciało ta b u la rn e  s tanowiącej.

Cena szacunkow a 530 zł.
W adyum  53 zł.
Bliższe warunki m ożna prze jrzeć  w 

tusądowej reg is t ra tu rze .
S ądow a W isznia ,  12 paźdz ie rn ika  1889.

I p iw na  objętej d łużn ików  A nton iego  i S ab iny  
H ała szy ń sk ich  w łasnej n a  rzecz J a n a  Ka­
czorowskiego w tu te jszym  Sądzie  w drodze 
publicznego  p rze ta rgu  na  dn iu  27go m a rc a  
1890 i 29 kw ietnia 1890 każdym  razem  o 

j g o d z in ie  10 rano  p rzedsięw ziętą  zos tan ie  z 
tern, iż rea lność  ta  n a  p ie rw szym  te rm in ie  

| za cenę w yw ołan ia  w kwocie 124 zł. w. a. 
i lub wyżej, zaś na  d ru g im  te rm in ie  i niżej 
' ceny  w yw ołan ia  sp rzedaną  zos tanie.

W a d y u m  10 pr. ceny wywołania- 
Resz tę  warunków, protokół oszacow a­

n ia  i wyciąg  h ipoteczny  p rze jrzeć  m ożna  w 
ts. reg is t ra tu rze .

K ura torem  wierzycieli h ipo tecznych  
adw. d r  Kafliński w Złoczowie ustanow iony . 

Złoczów, d n ia  20 lis topada 1889.

L . 340 (1106 2 - 3 )
O głasza  się, że 26 m arca  i 30 k w ie ­

tn ia  1890 zarządzono  publiczną sp rzedaż  
2/6 części realności 1. w. h. 53 w D ołędze 
F ra n c isz k a  Kowalczyka i 2/4 części realności 
lwh. 154 w D ołędze A n to n in y  Sowowej w ła ­
snych celem zaspokojenia p re tensy i  w kwo­
cie 293 zł. wa. z pu. Tow arzystw u  za liczko­
wemu w B rzesku  się należących.

. C ena szacunkow a od 2/6 części rea lno ­
ści lwh. 53 164 zł. 40 ct., od 2/4 części 
r- alności lwh. 154 198 zł. 10 ct.

W a d y u m  16 zł., 19 zł.
R esz tę  w arunków  do p rze jrzen ia  w 

Sądzie
C. k. Sąd powiatowy.

Radłów , dn ia  8 lu tego  1890.

L. 522  _ (1215 2 — 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzin ie  

10 rano  w dn iach  19 m arca  1890 powyżej 
ceny szacunkow ej,  zaś d n ia  23 kw ie tn ia  1890 
naw e t  poniżej takowej, l icy tacya rea lności  
lk. 111 a) w ed ług  wyk. hip. 654 F i l ip a  W o j­
c iecha H ry c k a  zaś b) wedle wyk. h ip .  922 
Onufrego  W e reh a  T an a sk a  g m iny  kat. Ste- 
cowa ob ję tych  w łasnej  n a  rzecz c. k. uprz. 
galic. Zak ładu  kred. włość, w likw. we L w o ­
wie pto 4 r a t  po 6 zł. z pn.

C ena  w yw ołan ia  1992 zł.
W adyum  ad a) 173 zł. 20 ct., ad b)

24 zł.
R esz tę  w arunków  i w yciąg  ta b u la rn y  

woluo prze jrzeć  w tus. reg i tra tu rze .
Dla w ierzycie li h ipo teczuych , u s ta n a ­

wia się k u ra to rem  adw. R o senheka  w Snia- 
tynie.

S niatyn ,  d n ia  24  s tyczn ia  1890.

L. 12033 (1188  2 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w G orlicach  ro z ­

pisu je  n a  zaspokojenie w ierzy te lności Z a ­
k ładu  kred. włość, w likw idacyi we Lw ow ie 
a  m ianow ic ie  15 r a t  po zł. wa. z pn.,  p u ­
b liczną  egzekucy jną  sp rzedaż  realności w 
Ł u g u  pod nk. 60  położonej w ykazem  h ip o ­
tecznym  1. 49 objętej, F ećka  S te rzen ia  i 
Apolonii Ciszkowej w łasnej n a  dzień 24go 
m arca  i 21 kw ietn ia  1890 każdym razem  o 
godz. 10 w Gorlicach.

Cena w yw ołan ia  467 zł.
W adyum  46 zł. 70 ct. wa.
K ura to rem  niewiadom ych wierzycieli 

u stan aw ia  się p. adw oka ta  dr .  R adom yskiego
w Gorlicach.

R esz tę  w arunków  licytacyjnych, p ro ­
tokół oszacowania i wyciągi h ipo teczne  p r z e j ­
rzeć  m ożna  w tutejszej r e g is t ra tu rz e .

Gorlice, d n ia  28 s tyczn ia  1890.

L. 12494 (1189 2 — 3)
C. k. Sąd pow iatowy w  Gorlicach roz­

p isu je  na, zaspokojen ie  w ierzytelności Z a ­
k ład u  k redyt,  włość, w likwidacyi tj. 23 ra t  
po 12 zł. wa. z pn., pub liczną  egzekucyjną  
sp rzedaż  realności w W ołowcu pod nk. 13/20 
położonej wykazem  h ipotecznym  1. 11 w 
całości,  wyk. hipot.  1. 115 i 116 w połowie 
obję tej spadkobierców  śp. J a n a  Głuszko w ła ­
snej n a  dzień  24 m arca  i 21 k w ie tn ia  1890 
każdym  razem  o godz. 10 ran o  w G orlicach .

C e n a  w yw ołania  513 zł, 50  ct.
W a d y u m  51 zł. 35 ct.
K u ra to rem  n iew iadom ych  wierzycieli 

u s tanaw ia  się p. adw oka ta  dr.  R adom yskiego  
w Gorlicach.

R esz tę  w arunków  licy tacy jnych , p ro to ­
kó ł  oszacowania  i wyciągi h ipo teczne  p rze j­
rzeć  m ożna  w tu te jszej reg is t ra tu rze .

Gorlice, d n ia  28  s tyczn ia  1890.

L .  19044 (799 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Z ło ­

czowie podaje n in ie jszem  do publiczne j  w ia­
domości, iż na  zaspokojenie sum y 200 zł. 
wa. z pn , p rzym usow a sp rzedaż  realności 
wyk. h ip .  136, 137 i 138 gm iny  kat. Kro-
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L. 6369 " (1199 3 — 3)
Sąd S trzyżow ski zaw iadam ia ,  że n a  

zaspokojenie w ierzytelności galicyjskiego za­
k ładu  kredytowego ziemskiego w sum ie  260 zł. 
62 ct. z pn., dozwoloną zos ta ła  sp rzedaż 
egzekucy jna  rea lnośc i  pod lk. 19 w Bliziance 
położona whl. 13 dla g m in y  kat. B l iz ian k a  
ob ję ta  do P a w ła  D ebrzaka należąca.

Sprzedaż odbędzie się przez l icytacyę 
publiczną  w sądzie tu te jszym  w dwóch te r-  
m io a ch  10 m a rc a  i 15 k w ie tn ia  1890 k a ­
żdym  razem  o godzinie 10 p rzed  po łudn iem .

Cenę w yw ołan ia  s tanow ić  będzie w ar ­
tość szacunkowa 875 zł. poniżej w te rm in ie  
p ie rw szym  rea lność  s p rz e d -n ą  n ie  będzie.

W d ru g im  termin>' ^astąpi sprzedaż 
za jakąkolw iek  najwyżej ofiarowana cenę.

W adyum  87 zł 50 ct.
R esz tę  w arunków , w yciąg h ipo teczny  

prze jrzeć  m ożna w re g is t ra tu rz e  sądowej.
Strzyżów, 28 s tyczn ia  1890.

L. 8077 (1190 3 - 3 )
C. k. S ąd  powiatowy g l in iańsk i  o g ła ­

sza, że przeprow adzi o godzin ie  lOtej rano 
d n ia  12 m arca  1890 powyżej ceny sz a c u n ­
kowej, zaś dn ia  18 k w ie tn ia  1890 n a w e t  p o ­
niżej takowej l icytacyę realności wykazu 
hip. 1. 304 g m iny  kat. L ipowce objętej, K a ­
śki, H ry ń k a ,  Naści i A nny  W ołoszynów w ła ­
snej,  n a  rzecz Zak ładu  kredy tow ego  w ło ­
śc iańsk iego  pto 24 r a t  po 6 zł. i 6 zł. 7 ct. 
z przyn.

C ena w yw ołan in  400 zł.
W a d y u m  40 zł.
Resz tę  w arunków , ak t  oszacow ania  i 

wyciąg tab u la rn y  wolno p rze jrzeć  w tut. 
sądowej reg is t ra tu rze .

D la  w ierzycie li  h ipo tecznych ,  u s ta n o ­
wiono ku ra to rem  p .E d w a rd a  Tabaczyńskiego.

G lin iany ,  27 kw ie tn ia  1889.

L. 11597 (1162 3 - 3)
Mościski c. k. S ąd  powiatowy ogłasza , 

że na  zaspokojenie d łużnych  Zakładow i kred. 
w łość w likw idacyi we Lwowie przez R o ­
zalię T ru c h a n  28 r a t  pożyczkowych po 6 zł. 
wa. z pn., odbędzie się tam że w dn iach  
17 m arca 1890 i 18 k w ie tn ia  1890 o godz. 
10 rano  egzekucy jna  licytacya rea lności  dłu- 
żniczki wyk. hip. 326 g m iny  I iussaków  
objętej.

Na pierw szym  te rm in ie  zos tan ie  rea l­
n o ść  ta  sp rzedaną  tylko za cenę w yw ołan ia  
350 zł. lub w yże / niej, na  d rug im  i niżej 
tejże.

W adyum  wynosi 35 zł.
R esz tę  w arunków  i aktów  m ożna p rze j­

rzeć w Sądzie
Mościska, d n ia  8 s tycznia  1890.

L . 15800 (1155 3 — 5)
C. k. Sąd powiatowy miej.  deleg. z a ­

w iadam ia ,  że celem zaspokojen ia  w ierzy ­
telności Z ak ładu  kredyt,  w łośc iańsk iego  w 
kwocie 119 zł. 97  ct. z pn., odbędzie się 
dn ia  18 m arca  1890 i dn ia  22 k w ie tn ia  1890 
o 10 rano  sp rzedaż  realności d łużn ika  Sem - 
ka R egeja  w łasnej ,  w I lanusow cach  poło- 
żenej połową wykazu hip. 227 i całym 
wyk. hip. 226 te jże g m iny  objętej k tó ra  
pr*y d rug im  te rm in ie  i niżej ceny szacun­
kowej 820 zł. 50 ct. sp rze d an ą  zostanie.

Zak ład  wynosi 82 zł. wa.
K u ra to rem  n iew iadom ych  wierzycieli 

j e s t  d r  K atzene lleubogen .
S tan is ław ów , 25 paźdz ie rn ika  1889.

L. 8226 (1165 3 - 3 )
W c. k. Sądzie  pow iatow ym  T yczyń ­

skim celem zaspokojenia w ierzytelności K a­
j e ta n a  Z ałusk iego  w kwocie 500 zł. z pn., 
odbędzie się p rzym usow a publiczua  s p rz e ­
daż 1/3 części realności pod n. 49 i 105 w 
S zk la rach  położonej wyk. h ip .  1. 5t> ks. gł. 
gm. kat. Szklary objętej n a  imię A ntoniego  
Mochy za in tabu low ane j w dn iach  17 m arca  
i 16 k w ie tn ia  1890 każdym  razem  o lOtej 
godz. rano

C ena w yw ołan ia  2378 zł. 63 ct. 
W adyum  238 zł.
R esz tę  w arunków  licy tacy jnych  w S ą ­

dzie m ożna prze jrzeć .
T yczyn, dn ia  10 s tyczn ia  1890.

L. 5866 (1217 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w S iem ien iu  o g ła ­

sza, iż celem  zaspokojen ia  w ierzytelności 
W incen tego  Zyzańsk iego  w sum ie  100 zł.

z dnia 28 lutego 1890.

odbędzie się w g m a ch u  sądowym  w d n ia eh  
24 m a rc a  i 24  kw ie tn ia  1890 każdym  r a ­
zem o godzin ie  10 przed po łudn iem  p rz y ­
m usow a sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności nc. 195 w Gilowicach A nny  z 
Kruczków Gieleciakowej w łasnej.

C ena w yw ołan ia  248 zł.
W adyum  10 pr.
R esztę w arunków  licy tacy jnych  p r z e j ­

rzeć można wij r e g is t ra tu rz e  sąd. w go d z i­
n ac h  urzędowych.

S iem ień ,  15 g ru d n ia  1889.

L. 86018 (1266 1— 3)
W celu o d d an ia  w p rzedsięb io rs tw o  

w ykonania  budow li konse rw acy jnych  w la­
tach  1890, 1891 i 1892 n a  gośc ińcach  p a ń ­
stwowych w B rze ża ń sk im  ok ręgu  budow ni­
czym, odbędzie się d u ia  12 m arca  br. o go- j

lub nauczycie lk i  z p łacą  200 złr.
2. a) P rzy  2 klasowej szkole w B e s ­

ku n a  posadę z p łacą  240 złr.
b.) Przy 2 klasowej szkole w K om ań­

czy n a  posadę z p łacą  300 złr .  i wolnem  
pom ieszkan iem .

3. P rzy  1 k lasow ych szko łach  e ta to ­
wych z płacą 300 złr. i w olnem  pom ieszka­
niem, w Bażanów ce, Czerteżu, Now osielcach, 
Osławicy, P ieln i ,  P łonne j,  Posadz ie  olchow- 
skiej,  Radoszycach, Rzepedzi,  Seńkowej wo- 
P, W isłoku wielkim dolnym, Z aw adce ry ­
m anowskiej ,  Załużu, Z a h u ty n iu  i Tyraw ie  
wołowskiej.

4. Pzy szkołach filia lnych z płacą 250 
złr. i wolnem  pom ieszkaniem , w Bziance, 
Czystohorbie, D udyńcach ,  Fale jówce, H łu m -  
czy, K u lasznem , L al in ie ,  L isznej,  Milczy, 
M iędzybrodziu , P isarow cach , Pob iednem ,

dżinie 12 w po łudn ie  w c. k. S tarostw ie  w j P rus ieku ,  Sieniawie, S tróżach  m ałych ,  Tu-

1890
B rzeżanach l icytacya ofertowa.

Cena f iskalna robót,  k tóre  w r. 
wykonane być m a ją  wynosi:
1), w sekcyi P rzem yślansk ie j  2305 zł. 91 ct.
2). n „ B rzeżańsk ie j  2590 zł. 65 ct.
3). „ „ P odhajeck ie j 1715 zł. 8 6 1/,  ct.
4). „ „ R oha tyńsk ie j  825 zł. 64 ct.

R azem  7438 zł. 0 6 ł/a ct.
Oferty m ogą być w noszone n a  każdą 

sekcyę d rogow ą osobno lub też na  kilko 
sekcyj albo wszystkie razem.

Jeże li  o fe r ta  obejmować będzie kilka 
lub w szystk ie  sekeye drogow e w tak im  r a ­
zie zaofiarowanie podać należy dla każdej 
sekcyi osobno a lbow iem  za tw ie rdzen ie  to n a ­
s tąpi tylko w ed ług  po jedynczych  sekcyi 
drogowych.

Bliższe w arunk i tyczące się tego p rze d ­
s ięb iors tw a, jako to  : wykaz cen je d n o s tk o ­
wych, kosztorys sum aryczny , p lany, ogólne 
i szczegółowe w arunk i  budowy p rze jrzane  
być mogą w w ym ien ionein  c. k. S ta ro s tw ie  
gdzie także w powyżej us tanow ionym  t e r ­
m in ie  najpóźnie j do godziny 12 w po łudn ie  
wniesione być m ają  oferty  zaopatrzone  m a r ­
ką na  50 ct. i w wa yum  wynoszące 5 
p rocen t kwoty  fiskalnej z w y m ien ien iem  
żądanego  w ynagrodzen ia  n ie ty lko  cyfram i,  
ale także l i te ram i .

Oferty n ie  ułożone w ed ług  p rzep isów  
lub n ie  podane  w te rm in ie  oznaczonym  nie  
b ędą  uwzględnione.

Z c. k. N am iestn ic tw a.
Lwów, 22 lu tego  1890

i rzańsku , Tyraw ie solnej i Wisłoku wielkim 
g ó rn y m .

U w ag a .P rz y  szkołach  w Zagórzu  i Besku  
w y m ag a  się obok kwalifikacyi z ję zy k a  pol­
skiego ja k o  w ykładow ego kwalifikacyi z j ę ­
zyka ruskiego, jako  obowiązkowego, przy 
w szys tk ich  innych  szko łach  zaś oprócz Ba- 
żanówki, Posady olchowskiej, Bzianki,  Fa le -  
jówki, L isznej ,  Milczy, P isarow iec  i Pobie-  
d n a  z języka  rusk iego  jako  wykładowego.

K an d y d a tk i  i kandydac i  ub iegający  się 
o k tórąkolw iek  z powyższych posad n a u ­
czycie lsk ich  w inni w nieść  podan ia  zaopa­
trzone  w d o kum en ta  służbow e z do łąbzen iem  
wykazu la t  s łużby  i tabelij kwalifikacyjnej 
za pośredn ic tw em  sw ych w ładz prze łożonych 
do c. k. R ady  szkolnej okręgowej w S a n o ­
ku najpóźnie j do 15 k w ie ta ia  1890.

P o d a n ia  spóźnione lub  w dowody s łu ż ­
bowe n ie zaopa trzone .  będą  bezw arunkow o 
zwrócone.

Z c. k. R ady  szkolnej okręgowej
W Sanoku, du ia  15 lutego 1890. 

P rzew odniczący  c. k. R adca  N am iesn ic tw a  
i S ta ro s ta .

L  7232 (1259 1— 3)
Celem zaspokojen ia  w ierzy te lności J ó ­

zefa R ingera  w kw otach  448 zł. i 150 zł. 
32 kr. zpn. odbędzie się w tut. Sądzie  dn ia  
24 m arca  1890 i 28 kw ietnia  1890 każdą 
razą  o godzinie  10 rano egzekucy jna  sp rze ­
daż rea lności lwh. 577 i 752 w O święcimie 
położonych p ierw szej W ojciecha i K aro liny  
Ł u k aw sk ic h  drugiej M aryanny , A ntoniego, 
Maryi i J a n a  Ł u k aw sk ic h  w łasnych .

C ana szacunkow a obu rea lności  959 
zł. stanow i cenę wywołania .

W adyum  96 zł.
R e sz ta  w arunków  licy tacy jnych  w tut.  

sąd . re g is t ra tu rz e  do prze jrzen ia .
Oświęcim, dn ia  6 l is t  pada 1889.

Konkursa.

L . 282 (1144  1 - 8)
N in ie jszem  og ła sza  się konkurs  n a  n a ­

s tępujące  posady nauczycie lskie celem s ta ­
łego o b s a d z e n ia :

I .  P osada  ks. k a teche ty  rzym . ka t .  w 
6 klasowej szkole męskiej w B ochn i  z obo­
wiązkiem  udzie lan ia  nauk i religii także w 
4 klasowej szkole posp m ęskiej,  z p łacą  r o ­
czną 500 zł. i 50 zł. dodatek  n a  m ieszka­
nie.

II. W dwuklasowych szkołach  e ta to ­
wych :

1). w Ł apanow ie  i N iogowici posady 
d rug ich  nauczycie li s ta łych  z p łacą po 300 
złr. aw.

2). W  Królówce m łodszego nauczyc ie ­
la z p łacą  240 zł. a  w M ikluszowicach, 
młodsz. z p łacą  200 zł.

III .  W  jednok lasow ych  szko łach  e t a ­
towych :

3). W Zabierzowie,
4). W Woli Z abierzow skie j 

300 zł. i w olnem  pom ieszkaniem .
IV. W szkołach  f ilia lnych z 

250 zł. i wolnem  p o m ie s z k a n ie m :
5). W  G ierczycach,
6). W Ł ąkc ie  dolnej,
7). W  Targow isku ,
8). W  T arnaw ie ,
9). W  Borku, we w szystk ich  szkołach  

język  wykładowy polski.
Ks. katecheci,  tudz ież  k an dydac i  (k a n ­

dyda tk i)  nauczyciele, ub iegający  się o je d u ę  
powyższych posad m a ją  w nieść

z p łacą  

płacą po

L. 57181 (1221 3 - 3 )
Je d n o ro c zn y  kurs  nauki w krajow ym  

zakładzie  u p raw y  i w ypraw y lnu w Gródku
rozpocznie się z dn iem  10 "kwietnia rb. j z powyższych posad m a ją  w nieść  podan ia  

Koszta u trzy m an ia  ucznia w zak ładzie  | należycie udokum en tow ane ,  zaopatrzone  w 
(pom ieszkauie,  w ik t i nauka )  w ynoszą rocz- i tabe lę  kwalifikacy jna  i wykaz s łużbow y za 
nie 180 zł. aw. . . .  . . . .  -

D la  synów
pryw a tnych  i w łościan  daje W ydzia ł k ra jo ­
wy całe u trzym an ie  bezp ła tn ie  z funduszu
krajow ego.

R odania o przyjęcie do zak ładu , na 
koszt w łasny  lub u a  koszt funduszu  k r a jo ­
wego, w ystosow ane przez rodziców lub o- 
piekunów k andyda ta ,  w nosić na leży  n a jd a -  ! 
lej do 31 m arca  rb do W ydzia łu  k ra jow ego ,;

W podan iach  tych należy udowodnić : '
1). że k an d y d a t  ukończył p rzyna jm nie j  

16 lat wieku, j e s t  zdrów i dobrze rozw in ię ­
ty fizycznie i umysłowo;

«, •/ Li ki “ J
i pośredn ic tw em  W ładzy  przełożonej najdale j 

n iezam ożnych  ofic ja l is tów  i p 0 k o n iec  m arca  1890.
V. C elem  prowizorycznego obsadzen ia  

posad n ade ta tow ych  :
W  Ł apanow ie  i M ik luszow icach  z 

p łacą  po 200 zł. tudzież w Uściu solnem  z 
płacą 200 zł. i 20 zł. dodatku  n a  m ie sz k a ­
nie.

U b iega jący  się o posady prowizoryca- 
ue pow inni w nieść  bezzwłocznie podania  
należycie udokum entow ane .

Z c. k Rady szkolnej okręgowej.
W Bochni,  d n ia  15 lutego 1890. 

P rzew odniczący  c. k. S taros ta  
D. j .  w.lu -  12). że ukończył pospolitą  szkołę 

dową.
Oprócz tego należy  załączyć do po- 

d a n i a :
a). Św iadec tw o  moralności i d o ty c h ­

czasowego z a t ru d n ie n ia  i
b). Ś w iadectw o ubóstwa.

Z W ydzia łu  krajow ego K ró les tw a Galicyi 
i L odom ery i wraz z W ielkiem K sięs tw em  

K rakow skiem
We Lwowie, d n ia  14 lu tego 1890.

L. 1779 (1204 3 - 3 )
Przy  Sądzie k ra jow ym  wyższym w 

K rakow ie opróżn ioną  zos ta ła  posada w oźne­
go k an c e la ry jnego  z roczną  p łacą  300 zł., 
doda tk iem  ak ty w a ln y m  25 prc. u m u n d u ro ­
w an ie m  i p raw em  postąp ien ia  n a  wyższą 
p łacę  etatową.

P o d a n ia  o tę ew en tua ln ie  o posadę po- 
. m ocnika woźnego przy tym że Sadzie krajo-

(1145 1 — 3) i w ym  wyższym opróżnić się m ogącą wnosić 
należy do 28 m arca  1890 do P rezydyum  

n in ie jszem  konkurs  na  n as tęp u jące  s ta łe  po- g^du krajow ego wyższego w Krakowie, 
sa d y  nauczycie lskie ,  m ia n o w ia i e : P rezydyum  S ąd u  wyższego,

1. P rzy  3 klasowej m ieszanej szkole i Kraków, 18 lu tego  1890.
etatowej w Zagórzu  n a  j e d n ą  posadę z peł-  ! -----------------
n ą  p łacą  300 zł. i w o lnem  pom ieszkan iem , 1 
a  n a  d ru g ą  posadę m łodszego  nauczycie la

L. 211
C. k. okręgow a R a d a  szko lna  ogłasza  ■



L . 62
Celem s ta łego  ob sa d ze n ia  o g ła sza  się 

n in ie jszem  konkurs  na  n as tęp u jące  posady 
nauczycie lsk ie :

A. P rzy  szkole 2 klasowej w W ulce 
m azowieckie j posada nauczyc ie la  k ie ru jące ­
go z roczną p ła cą  300 zł., dodatk iem  za 
k ierow nic tw o w kwocie 50 zł. i w o lnem  p o ­
m ie sz k an ie m  (w arto ść  n a tu ra l ió w  wliczona 
do płacy  wynosi 54 zł.)

Posada nauczyc ie la  m łodszego  z rocz­
n ą  p łacą  200 zł. i w olnem  pom ieszkan iem .

B. P rzy  szko łach  jed n o k laso w y eh  e ta ­
tow ych  z roezną p łacą  w kwocie 300 zł 
wolnem  p o m ie sz k a n ie m :

1). w B ru ck e n th a lu  w artość  natu ra liów  
w liczona do płacy w ynosi 58 zł. (niem iecki 
język w ykładowy).

2). K orczm in ie ,
3). C h lew czanach ,  w artość  na tu ra l iów  

w ynosi 54  zł.
4). Lubyczy wsi,
5). U lhówku,
6). Smolin ie .
7). Ź u raw cach  w artość  n a tu ra l ió w  wy 

nosi 64 zł.
C. P rzy  szko łach  f il ia lnych  z roezną  

p łacą  w kwocie 250 zł. i w olnem  pom iesz 
k a n i e m :

1). w H re b e n n e m ,  dochód z g r u n tu  
szkolnego wliczony do p łacy  w ynos1 3 z
i 61 ct.

2). Horodzowie, uży tek  g r u n tu  szko l­
nego  wliczony do płacy wynosi 6 zł. i 19 
ct., w artość  zboża 32 zł. i 50 ct.

3) M achnowie,  użytek  g r u n tu  szkolne 
go w ynosi 10 zł

4). M ichałówee (niem iecki ję zy k  w y­
kładowy)

5). Poddębcach ,  w ar to ść  zboża wynosi 
90 zł.

6). S ta jach  w artość  zboża wynesi 
20 zł.

7). Szczepiatyn ie  w artość  zboża w y n o ­
si 54  zł.

8). T a rn o sz y n  (polski ję zy k  w y k łado ­
wy) w ar to ść  zboża wynosi 83 zł. 40 ct.

9). W róblaczynie ,
10). Korczowie, w artość  zboża wynosi

35 zł.
D. P rzy  szkołach  2 k lasow ych posady  

nauczycie li m łodszych  :
1). w M agierowie z roczną  p łacą  w 

kwocie 270 zł.
2). N ie in ń o w ie  z roczną  p łacą  270 zł
3). Rzeczycy, z roczną p łacą  w kw o­

cie 200 zł.
P o d a n ia  należycie  udokum en tow ane  

z do łączen iem  w ykazu la t  s łużby  i tabeli 
kwalifikacyjnej należy  w nieść  za pośredn i 
etwem swej w ładzy  p rze łożonej na jpóźn ie j  
do d n ia  31 m a rc a  1890 do c. k. R ady  
szkolnej okręgowej w Rawie.

Z c. k. R ady  szkolnej okręgowej
W  Rawie, d n ia  19 lu tego  1890.

Przew odniczący .

(1227 2— 2) |  s łużbowe, do innych  zaś ja k  n a jd o k ład n ie j  . L . 179
w ype łn ioną  tabe lę  kw alifikacy jną w ed ług  I 
p rzep isanego  fo rm ularza .

C. k. R a d a  szkolna  okręgowa.
Biała , 17 lu tego  1890.

P rzew odniczący  e. k. S ta ro s ta

L. 93 (1178 1 - 2 )
Celem  s ta łe g o  obsadzen ia  n a s t ę p u j ą ­

cych posad n auczyc ie lsk ich  rozp isu je  się 
n in ie jszem  konkurs  :

1). Na posadę nauczycie la  re l ig i i  obrz. 
rz. ka t ,  p rzy  1 klasowej szkole m ęskie j w 
Białej z obowiązkiem udz ie lan ia  nau k i  r e l i ­
g ii w obydw óch  szko łach  e ta tow ych  B ia l ­
skich (12 godzin  tygodniow o) i odbyw ania  
dw óch egzort.  P łac a  roczna  wynosi 500 zł. 
w. a. W y m a g a n a  je s t  d o k ła d n a  zna jom ość 
j .  n iem ieckiego  k tóry  j e s t  wykładowym .

2). N a  posady  nauczycie li  re l ig i i  obrz. 
rz. kat. przy szkole 4 klasowej męskie j w 
O św ięc im iu  i takiej sam ej szkole w K ę ta ch  
z obowiązkiem  udzie lan ia  nau k i  re l ig i i  w 
szko łach :

a) m ęskie j i żeńńsk ie jew  Ośw ięc im ie  
w zg lędn ie

b) męskiej i żeńskiej w K ętach ,  (17 
w zględnie  16 godzin  tygodniowo'! i o d ­
b y w an ia  tu  i t a m  dwóch egzort.  P łaca  ro ­
czna  w ynosi  po 450 zł. wa. Języ k  polski 
j e s t  w ykładow ym .

3). N a  posady nauczycie li  p rzy  1 k la ­
sowych szko łach  e ta tow ych  w Grójcu i S tra -  
conce z p łacą  roczną  300 zł. i w olnem  p o ­
m ieszkan iem . Język  polski j e s t  wykładow ym .

4). N a  posady  nauczycie li  m łodszych  
przy sz k o łac h :

a) 3 klas. w W ilam ow icach  z j ę z y ­
k iem  w ykładow ym  niem ieckim , z p łacą  ro ­
czną 240 zł i doda tk iem  n a  m ieszkan ie  w 
rocznej kwocie 24  zł.

b) 3 klas. w B ulowicach  i K o ra ch  z 
język iem  w ykładow ym  polsk im  z p łacą  r o ­
czną  240  zł. wa.

c) 2 klas w B estw in ie ,  B rzeszczach ,  
Osieku i P isarzuw icaeh  z język iem  w y k ła ­
dow ym  po lsk im  o rocznej płacy  200 zł.

K an d y d a c i  lub k a n d y d a tk i  ub iega jący  
się o j e d n ę  z powyżej poszczególn ionych  
posad, w inn i po d an ia  swe należycie  u d o k u ­
m e n to w an e  w nieść  w p rzep isane j  d rodze 
służbowej najpóźnie j do 15 kw ie tn ia  b r .  do 
c. k. R ady  szkolnej okręgow ej w Białej.

P o d an ia  spóźnione lub n ie u d o k u m en ­
towane należycie  n ie  b ędą  uwzględnione; 
w razie u b ie g an ia  się o k ilka posad, należy 
do je dnego  po d an ia  dołączyć d o k u m e n ta

L  268 (1125 1— 8)
N inie jszem  ogłasza  się k o n k u rs  na  

nas tępu jące  s ta le  obsadzić  się m ające posa­
dy nauczyc ie lsk ie :

1). P rz y  jednok lasow yeh  szkołach  e- 
ta tow ych  z p ła cą  300 zł. i w o lnem  p o m ie ­
szkaniem .

a) z język iem  w ykładow ym  po lsk im  w 
U hercach ,

b) z język iem  w ykładow ym  ru sk im  w 
B a ra ń cz y ca ch  (w gotów ce 288 zł. 59 ct i 
uży tek  3 m org . g ru n tu ) ,  Błażowie, Bylicach, 
M is tkow icach , M okrzanach , S tupn icy ,  Tor- 
ezynow icach,  W ołoszczy (w gotów ce 297 zł. 
20 ct. i użytek 1 m org  1 9 3 Q °  g ru n tu .

2). P rzy  szkołach  f il ia lnych  z płacą 
250 zł. i wolnem  pom ieszkan iem .

a) z ję zy k ie m  w ykładow ym  po lsk im : 
w D ub lanaeh ,  M aksym ow each

b). z język iem  w ykładow ym  rusk im : 
w Bykowie, M rozowicach, O rtyn icach ,  Ozi­
m in ie ,  P in ia n a e h  (w gotów ce 228 zł. 17 et. 
aw. i uży tek  z 3 m org. 264 0 grun tu )  
S p ryn i ,  Szadem , T a ta ra c h  (w gotów ce 237 
zł. 63 ct. aw. i dochód z g r u n tu  w kwocie 
12 zł. 37 et. aw. i w Torhanow ieach .

P o d an ia  należycie  udokum en tow ane ,  
należy  wnieść za pośredn ic tw em  swej bez­
pośrednio  p rze łożonej w ładzy  najpóźnie j  do 
końca m arca  br.

Z e. k. R ady  szkolnej okręgowej.
W  S am borze ,  15 lu tego  1890.

L. 382 (1179 1 3)
N in ie jszem  og ła sza  się konkurs  ce lem  

s ta łeg o  obsadzen ia  posad  nauczyc ie lsk ich  w 
powiecie m y ś len ick im :

I. N a  posady  nauczycie li  w je d n o k la -  
sow ych szko łach  ludow ych  z p łacą  300 zł. 
i w olnem  pom ieszkan iem  :

1). w Budzowie,
2). Jaw o rn ik u  i
3) P o lance.
II.  Na posady  nauczycie li  w sz k o łac h  

fil ia lnych z p ła cą  250 zł. i w olnem  po­
m ieszkan iem :

1). w B ys tre j ,
2). Juszczyn ie ,
3). Krzczonow ie,
4). R ab ie  wyżniej,
5). R ud n ik u ,
6). Tęczynie ,
7). Żarnówce,
I I I .  N a  posady  nauczycie li  m łodszych  

p rzy  2 klasowej szkole lu d o w e j :
1). w Skawicy (200 z ł )
2). S u łkow icach  (240 zł.
3). Zawoi (240 zł. i w olne po m ie sz k a­

nie).
U biega jący  się o j e d n ą  z powyżej wy 

m ien ionych  posad nauczyc ie le  (nauczycielki)  
m a ją  wnieść  należycie  udo k u m en to w an e  i 
w ykazem  poprzedn ie j  s łużby, tudzież prze- 
f iegiem ca łego życ ia ,(cu rr icu lum  yitae),  n ie ­

m niej p a ten te m  nauczyc ie lsk im  do szkół lu ­
dowych pospoli tych  zaopatrzone  p ro śb y  za 
Pośrednictwem swych p rze łożonych  W ładz  
szko lnych  do podp isanej  c. k. okręgowej 
R ady  szkolnej najda le j  w te rm in ie  6 ty g o d ­
niow ym , licząc od d n ia  pierwszego og łosze­
n ia  konkursu  w urzędow ej „G azecie Lw ow ­
sk ie j" .

P o d a n ia  po up ływ ie  te rm inu  w nies io ­
n e  lub też na leżycie  n ie udokum en tow ane  
zwróci się bez sku tku

S tale zam ianow ani nauczycie le  (n a u ­
czycielki)  w inn i dołączyć także dekre t ,  k tó ­
ry m  obliczono im w ładkę  dó funduszu  e m e ­
ry ta lnego  za czas s łużby  przedeta tow ej 
w zg lędn ie  prowizorycznej.

Z e. k. okręgowej Rady  szkolnej.
W M yślenicach, dn ia  15 lu tego 1*90.

C. k. okręgow a R ada 
i suje konkurs  celem s ta łego  obsadzen ia  na- 

j s tę pu jących  posad  n au c zy c ie lsk ic h :
1) J e d n a  posada nauczyc ie lk i  w 4 

klasowej szkole dz iew czą t  w J a ś le  z p łacą 
rocznych 450 zł. i dodatk iem  n a  potnie 
szkan ie  w kwocie 45  zł.

2) J e d n a  posada  nauczyc ie la  lub n a u ­
czycielki m łodszej w 4 klasowej szkole 
m ieszanej w Żm igrodzie  z p łacą  rocznych 
270 zł. i doda tk iem  n a  pom ieszkan ie  rocz­
n y c h  27 zł.

3) J e d n a  posada  nauczycie la  w 1. 
klasowej szkole eta tow ej we Wysoce z p ła ­
cą rocznych  400 zł. i w olnem  pom ieszka­
niem.

4) P osady  nauczycie li  w 1. k lasow ych 
szkołach e ta tow ych  z p łacą  roeznych  300 zł. 
i wolnem  pom ieszkaniem , a m ianow ic ie :  
G rab  (ruski),  N iep la  (polski), P ie tru sza  
W ola (ruski), P s trąg ó w k a  (polski).

5) P osady  nauczycie li  w 1. k lasow ych 
szko łach  f il ia lnych z p łacą  roeznych  250 zł. 
i w o lnem  pom ieszkaniem , a m ianow ic ie :  
B ączal dolny (polski), D eszn tca  (ruski) ,  
Glinik (polski), Konty  (polski), K o tań  
( rusk i) ,  K re m p n a  (ruski),  Ł ężyny  (polski), 
S w ieszow a (ruski).  Ż u row a  (polski).

K andydaci  n a  te  posady  reflektujący 
obow iązani wnieść za po ś red n ic tw em  swej 
przełożonej W ładzy  zkręgowej podan ia  we 
w szelk ie  d o k u m e n ta  s łużbowe i w należycie  
w ypełn ioną  tabe lę  kwalifikacyjną zaopatrzo­
n e  najpóźniej do dn ia  os ta tn iego  m a rc a  
1890 roku.

P o d an ia  spóźnione n ie  będą  uw zg lę ­
dnione.

Jas ło ,  dn ia  15 lutego 1890.
P rzew odniczący  e. k. S ta ro s ta .

28 (1093 1 - 3 )
Celem s ta łego  obsadzen ia  posad n a u ­

czycie lsk ich  o g ła sza  się n in ie jszem  konkurs:
I. P rzy  szko łach  e ta tow ych:
1) w T y m b a rk u  z p łacą  300 złr. z 

rtórej potrąca się czysty  dochód z g ru n tu  
6 zł. 35 ct.

2) w M szanie  dolnej m łodszego n a u -  
zyciela z p łacą  200  zł.

I I .  P rzy  szko łach  f ilia lnych z p łacą  
250 zł. i w olnem  pom ieszkaniem .

1) w J a s t r z ę b iu
2) „ Ł ę to w e m  

Ł ukow icy  
Rostoce 
Szczawie 
Z ales iu
M szanie górnej  
M ły n n e m

U biega jący  się  o te posady w inni 
wnieść  p o d an ia  należycie u dokum en tow ane  
za p o ś red n ic tw em  W ładzy  prze łożonej do 
c. k. R ady  szkolnej okręgowej najpóźnie j 
do k o ń c a  m a rc a  b. r.

L im anow a,  d n ia  15 lu tego  1890.

2)
4)
5)
6)
7)
8)

L. 80 (1241 1
C. k. R a d a  szkolna okręgow a T rem bo-  

w elska og łasza  n in ie jszem  konkurs  n a  n a ­
s tępujące  posady nauczyc ie lsk ie  przy  szko­
ła c h  ludow ych, celem s ta łego  obsadzenia  
ta k o w y c h :

I. P rzy  szko łach  1 klasowych z płacą 
300 zł. i wolnem  pom ieszkan iem  :

a) w Kro wince gotówką 210 zł. 63 ct. 
i 23^8 korcy zboża w artośc i  89 zł. 37 ct.

b) w S łobudce janow sk ie j  gotówką
246 zł. i 16 korcy  zboża wartości 54  zł.

e) w W ierzbow cu go tów ką 300 zł. wa.
II.  P rzy  szkołach  filia lnych z p łacą

250 zł. i w o lnem  pom ieszkan iem  :
a) w Bryku li  nowej goto wką 

i 20 korcy zboża w artości 72 zł.
b) w H u m n isk a c h  go tów ką 180 zł.

38 et. i 19 korcy 18 g a rn c y  zboża w a r to ­
ści 69 zł. 62 ct.

e) w M ałowie go tów ką 216 zł. 50 ct.
i 12 korcy zboża w artośc i  33 zł. 50 ct.

d) w N ałużu  go tów ką  212 zł. 50 ct.
i 10 korcy  zboża wartości 37 zł. 50 ct.

e) w  T yezynie  now ym  gotówką 190 zł

(1222 1 — 3 ) | g o  na leżących  do w ypła ty  m a  być przeka-  
szkol.ua rozp i-  zanym , w zyw a w szys tk ich  w ierzycie li h ip o ­

tecznych tychże dóbr, aby na jda le j  do dnia 
20 m a rc a  1890 p re te u sy e  swe w tu t .  S ą ­
dzie zgłosili.

Z g łoszen ie  n as tąp ić  może us tn ie  lub  
p isem n ie  i obejm ować winno dok ładne  p o ­
dan ie  im ien ia  i nazw iska  tudzież z a m ie sz k a ­
n ia  zg łasza jącego  się w zg lędn ie  je g o  p e ł ­
nom ocnika,  k tóry p rzed łożyć ma pe łnom o­
cnictwo legalizow ane  p raw nym  w ym ogom  
odpowiadające , dalej kwotę w ierzytelności 
h ipo tecznej w kap ita le  i p rocen tach  o ile 
by takowe m iały  rów ne prawo zas taw u  z 
kap i ta łem  nas tępn ie  oznaczenie h ipo teczne 
pozyeyi zgłoszonej w reszc ie  w w ypadku 
gdyby zgłaszający  się zam ieszk iw ał po za 
okręg iem  tu t.  Sądu, w in ien  w ym ien ić  z n a j ­
du jącego  się w t. s. okręgu pe łnom ocnika  
do odb ie ran ia  u ch w a ł  sadowych, inaczej bo ­
wiem uchw ały  te p rze sy łan e  będą  zg łasza -  
ję ce m u  się pocz tą z tym  sam ym " skutk iem  
ja k  gdyby  do je g o  rąk  w łasn y ch  były  do rę­
czone.

K tokolw iek  za n ie ch a  zgłosić  się w te r ­
m in ie  wyżej zakreślonym , uw ażanym  będzie 
za zezwalającego n a  p rz e k aza n ie  p re te n sy i  
swej n a  kap i ta ł  w ynag rodzen ia  w ed łu g  kolei 
n a  n iego p rzypadające j ,  n ie  będzie ju ż  s łu ­
cha n y m  przy później zarządzić  się! m ającej 
rozpraw ie  i u trac a  prawo czyn ien ia  za rzu ­
tów i użyc ia  środków  p raw n y ch  przeciw  u- 
godzie, k tórąby  i in te reso w an i  zaw arli  m ię ­
dzy sobą w m yśl n. 5 ces. pat. z dn ia  25 
w rześn ia  1850 n. 374 dz. u. p. wszelako 
tylko w tedy  jeśli  p re te n sy ą  jego  przekazano  
w ed ług  porządku  h ipo tecznego n a  kap i ta ł  
in d e m n ń a c y jn y  albo też stosownie  do prze 
pisu n. 27 ces. pat. z d n ia  8 l is topada  1853 
n. 237 Dz. u. p. po o s ta ła  i nada l  ubezpie­
czona przy g runcie .

T arnów , dn ia  5 lu tego 1890.

L.

1 sag

i 15 

i 20

40 ct. i 18 korcy zboża tudzież 
drzew a w artośc i  59 zł. 60 ct.

f) w Zaław im  go tów ką 197 zł. 
korcy zboża w artośc i  53 zł.

g) w Zubowie gotówką 175 zł. 
korcy zboża wartości 75 zł,

I I I .  P rzy  szko łach  więcej k lasow ych 
posady  m łodszych  n a u c z y c ie l i :

a) w Ja u o w ie  i B odzanow ie z płaeą 
po 270 zł. i 27 zł. n a  pom ieszkanie .

b) w K obyłow łokach  i Łoszn iow ie  
z p łacą  po 240 i wolnem  pom ieszkan iem .

W  szko łach  w S łobudce  janow sk ie j  
Tyczynie  n o w y m , Janow ie ,  B udzanow ie 
i Ł oszn iow ie  je s t  ję zy k  w ykładow y polski 
w W ierzbow cu  polski i rusk i we w szys tk ich  
in n y c h  szko łach  ruski.

K andydaci i kandyda tk i  ub iegający  się
0 je d n ą  z powyższych posad w inn i wnieść 
podanie  należycie  udo k u m e n to w an e  z do­
k ła d n ą  ta b e lą  służbow ą kw alifikacyjną
1 dekre tem  w ym ia ru  w kładki em ery ta lne j  
jeżeli są stali,  za p o ś red n ic tw em  swej 
W ładzy  przełożonej do c. k. R ady  szkolnej 
okręgowej w Trem bow li najpóźnie j do 
końca m a rc a  1890.

P odan ia  spóźnione lub n iezaopatrzone  
w po trze b n e  do k u m e n ta  s łużbow e zos taną  
bezw arunkow o zwrócone.

Z c. k. R ady  szkolnej okręgowej 
T re m b o w la ,  d n ia  15 lu tego  1890.
C. k. S ta ro s ta  i P rzew odniczący .

1585 (925 2 - 3 )
C. k. S ąd  obwodowy w S am borze  o- 

zna jm ia  wierzycie lom h ipo tecznym  m a ję tn o ­
ści H orodyszcze część, w tu te jszych  k s ię ­
gach  g ru n to w y ch  wyk. hip. 1. 583 n a  F r y ­
deryka i M ateusza K opys tyńsk ieh  zapisanej,  
że w y n ag ro d ze n ie  za praw o w yszynku i 
sp rzedaży  napojów  prop inacy jnych  w tej 
m a ję tnośc i  w ilości 574 zł. 11 ct. wymie- 
rzonem  zostało  i że w celu p rzyznan ia  tego 
w y n agrodzen ia ,  w zyw a się w szy s tk ich  w ie­
rzycieli h ipo tecznych , aby  w te rm in ie  t rzech  

178 zł | miesięcy, a m ianow icie  do d n ia  15 m a ja  
1890 w ierzy te lności swoje tu ta j zgłosili,  
p rzyczem  się im o z n a jm ia ,  iż n iezg łasza ją -  
cy się przy  rozp raw ie  przekazawczej,  s łu ­
chanym i n ie  będą i będą tak  uw ażani,  ja k  
g d yby  n a  p rzekazan ie  sw ych  w ierzy te lności 
do powyższego w ynag rodzen ia  wedle p ie rw ­
szeń s tw a  h ipo tecznego  zezwolili i że u t r ą ­
ca ją  praw o czyn ien ia  zarzu tów  przeciw u- 
godzie, k tórąby  s taw ający  in te resenc i  za ­
warli,  je że l i  w ierzy te lność  ich  w e d łu g  p o ­
rządku  h ipo tecznego  zos ta ła  do w y n a g r o ­
dzenia p rzekazaną  albo na  g runc ie  z a b ez ­
pieczoną.

W ym ogi zg łoszenia  są n a s tę p u ją c e :
1. D ok ładne  w ym ien ien ie  im ien ia  i 

nazw iska ,  tudz ież  zam ieszkan ia  z g ła sz a ją ­
cego się lub jego  pełnom ocnika,  zaopa trzo ­
nego  w legalizow ane  pełnom ocnictw o.

2. O zna jm ien ie  w ierzy te lności w y m a ­
gane j  tak  w kapita le  ja k  i w p rocen tach .

3. O zna jm ien ie  pozyeyi tab u la rn e j  zgło 
szonej w ierzytelności.

5. W ym ien ien ie  zam ieszka łego  w t u ­
te jszym  okręgu  pe łnom ocn ika  do odb ie ra n ia  
uchw ał,  jeże li  zg łasza jący  po za tu te jszym  
okręg iem  mieszka, inaczej bow iem  uchw ały  
p rzes łanem i będą pocztą ze sku tk iem  do 
ręczen ia  do w łasnych  rąk,

Sam bor, 4 lu tego 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2309  (T150 3 - 3 )

G. k. Sąd obwodowy w T arnow ie  w 
m yśl n. 7 ces. pat. z dn ia  8 lis topada  185-3 
n. 237 Dz. u. p. celem w ykazan ia  komu 
w ym ierzony  orzeczeniem  c. k. D yrekcy i f u n ­
duszu  p ropinacyjnego  we Lw ow ie z d n ia  14 
październ ika  1889 1. 17460 w zaokrąg lonej 
kwocie 6500 złr. wa. k a p i ta ł  w ynag rodzen ia  
za zn ies ione  prawo p r o p in a c j i  w dobrach 
Ja w o rze  gó rn e  wedle ks. gł. tub. 1. w. h.
203 i orzeczeniem  z d n ia  12 paźdz ie rn ika  
1889 1. 17459 w kwocie 350 złr. w. a. k a ­
p i ta ł  w y n ag ro d zen ia  za zniesione praw o pro- 
linacy i w dob rach  Ja w o rze  do lne w. h. 1.

204 do spadku  M ieczysława B obrow nick ie-

L. 6141 (743 3 - 3 )
C. k. S ąd  powiatowy w Tuchow ie  w zy­

wa n iew iadom ego  z m ie jsca  pobytu  W o j­
ciecha K lim czaka , ażeby do spadku  po swej 
m atce śp. M aryann ie  Klimezakowej zm arłe j 
w Brzezowy w przeciągu  je d n e g u  roku  się 
zgłosił,  gdyż inaczej spadek  te n  ze z g ła ­
szającym i się  dziedz icam i i z u s tanow ionym  
dla  n iego w osobie J a n a  K n ap ik a  kura to rem  
dalej p e r trak to w a n y  będzie.

Tuchów , 14 l is topada  1889.

L. 9576 (800 2 - 3 )
W z y w a  się z życia i m ie jsca  pobytu  

n ie w iad o m ą  Je w d o c h ę  D m ytrów , aby w 
przeciągu je d n e g o  roku  w S ądzie  tu te jszym  
się zg łosiła  i dek laracyę do spadku  po je j 
dn ia  30 g ru d n ia  1862 w S tokach  bez pozo­
s taw ien ia  osta tn ie j  woli rozporządzen ia  zm ar­
ły m  *jcu śp. Seńku D m ytrów  w nies ła ,  in a ­
czej bowiem rozp raw a  spadkow a ze zg ła sz a ­
jącym i się spadkob iercam i i z us tanow ionym  
dla niej k u ra to rem  P aw łem  M aksym ów  ze 
Stók p rzeprow adzoną  zas tan ie .

C. k. Sąd  powiatowy.
B obrka,  dn ia  15 l i s to p ad a  1889.



L. 6981 (1120)

dla krajowego Składu Publicznego we Lwowie dla zboża wszel­
kiego rodzaju I spirytusu.

W w ykonan iu  uchw ały  Sejm u  krajow ego z d n ia  16 paźdz ie rn ika  1888 roku założył 
galicyjski W ydzia ł k rajow y we Lwowie „P ub liczny  S k ład"  połączony z publicznym  
sk ła d em  w olnym  d la  zboża w szelkiego rodza ju  i sp iry tusu .

§ 1 .  P r z e z n a c z e n i e  K r a j o w e g o  S k ł a d u  P u b l i c z n e g o .  Przedsię  
b io rcą  i w łaścic ie lem  „P ub licznego  S k ła d u 11 połączonego  ze „Sk ładem  W o ln y m 11 we Lwo 
wie, j e s t  K ró les tw o  Galicyi i L odom eryi wraz z W ielkiem  K się s tw em  K rakowskiem .

S k ład  ten  p rzeznaczonym  j e s t :
1) d la  zboża w szelkiego rodza ju  krajow ego i zagran icznego ,  tak  podlegającego  

ocleniu, j a k  i transitow ego, z ia rn  roś lin  s t rączkow ych, z ia rn  roślin  o le jnych  i nas ion  
bliżej n ie  w y sz c z e g ó ln io n y c h ;

2) d la  sp iry tu su  u legającego  opodatkowaniu ,  dopóki op ła ta  podatkow a od n ieg o  nie 
zos ta ła  u iszczoną, albo sp iry tus  za g ran ic ę  n ie  zos ta ł w yw iez iony ;

3) d la  zboża i sp iry tusu ,  k tóre  w raz ie  w prow adzeu ia  ich  n a  konsum eyę  m ia s ta  
u le g a ły b y  także opłacie konsum cyjne j miejskiej.

§ 2. F i r m a  K r a j o w e g o  S k ł a d u  P u b l i c z n e g o .  F i r m a  K ra jow ego 
S k ładu  P ub liczn eg o  w Sądzie h and low ym  zapro tokó łow ana  b r z m i : „K ra jow y Skład P u ­
bliczny d la  zboża i sp iry tu su  we Lw owie połączony ze S kładem  W o ln y m “.

§ 3. Z a r z ą d .  W y d z ia ł  k ra jow y ga l icy jsk i  obejm uje  sk ład  publiczny  dla zboża 
i sp iry tu su  we Lw owie we w łasny  zarząd.

K ierow nic tw o w Z arządzie  i ruchu  sk łada  i po rucza  się zam ia n o w an e m u  przez W y ­
d zia ł  k rajow y D yrektorow i.

O sobna  in s t r u k c ja  W ydzia łu  krajow ego stanow i o zakresie  d z ia ła n ia  dyrek to ra  i 
takowy określa.

§ 4. E t a t  w szys tk iyh  urzędn ików  a d m in is t ra cy jn y c h  i służby tego  składu publi 
cznego  us tanaw ia  W ydz ia ł  krajowy.

§ 5. W szelk ie  czynności w K ra jow ym  Sk ładz ie  P u b licznym  w ykonywa Zarząd  
(D y re k c y a ) :

a) w ed ług  p o s tanow ień  u s ta w y  o u rządzen iu  i p row adzen iu  pub licznych  sk ładów  
z d n ia  28 kw ietn ia  1889;

b) w ed łu g  p rzep isów  n in ie jszego  R egu lam inu ,  u łożonego n a  podstaw ie  w sp o m n ia ­
nej  us taw y ;

c) w edług  taryfy  należy tości za tw ierdzonej przez W ydzia ł  krajowy, ogłoszonej 
w sposób p rzep isany  u s ta w ą  z d n ia  28 k w ie tn ia  1889 ;

d j  w ed łu g  in s t ru k c y i  s łużbowej w ydanej dla u rzędn ików  i s łużby  K ra jow ego  Skła  
du P u b l ic z n e g o ;

e) co do produk tów  złożonych w S kładzie  W olnym , nad to  jeszcze  wedle obowiązu­
ją cy c h  p rzep isów  skarbow ych  i rozporządzeń , które w ydały  lub jeszcze  w ydadzą k o m ­
p e te n tn e  w ładze  skarbowe.

§ 6 .  Z a k r e s  d z i a ł a n i a .  „K ra jow y S k ład  P u b l ic z n y 11 połączony ze „S k ładem  
W o ln y m 11;

1) p rzy jm uje  do p rzechow an ia  p ro d u k ta  w ym ien ione  w § 1 n in ie jszego  R e g u la m in u ;
2) w yładow uje  te  p ro d u k ta  i um ieszcza w S k ład a ch  ;
3) p rzechow uje  n a  sk ładz ie  p rzy ję te  p ro d u k ta  i w ykonyw a wszelkie czynnośc i 

i m an ipu lacye  po trzebne  do n a leży tego  ich  p rze ch o w an ia ;
4) wydaje i n a ład o w u je ,  ja k o też  wysyła  ze S k ładu  p ro d u k ta  p rzeznaczone  do w y­

syłki w e d łu g  po leceń  tych, którzy  tow ar złożyli, lub  u p raw n ionych  do odbioru  
tow aru  ;

5) op łaca  n a  po lecen ie  i r a c h u n e k  sk ład a jący ch  towar,  lub  u p raw n ionych  do od ­
b io ru :  cło, podatek  i op ła ty  konsum cyjne i j m k r y w a  w zas tęps tw ie  sk łada jących  tow ar  
lub  u p raw n ionych  do odbioru i na  ich rac h u n ek  koszta p rzew ozu  p ro duk tu  do Składu , 
oraz w ydatk i  połączone z ekspedycyą (w ysyłką)  tego t o w a r u ;

6) ubezpiecza od ogn ia  p ro d u k ta  p rzy ję te  do S k ładu  ;
7) pob ie ra  od sk łada jącego  lub  up raw n ionego  do odbioru tow aru  w szelk ie  n a  z ło ­

żonym  produkcie  ciężące op ła ty  i należytości,  jako  to :  op łaeone cło, podatek ,  op ła tę  
k onsum cyjną ,  należy tość  za ubezpieczenie  od ogn ia  i koszta  t ra n sp o r tu ,  dalej obliczono 
n a  podstaw ie  ta ryfy  na leży tości  za skład , tudzież za w yładow anie  i n a ładow an ie ,  wie 
trzen ie ,  m ięszan ie ,  ezyszczenie i w ażenie p roduk tu ,  n iem nie j  wszelkie  inne  opła ty  
i wydatki .

§ 7 .  Z a w i a d o m i e n i e  o p r z e s y ł c e .  (Awizo i l is t  frach tow y).  N adsy ła jący  
zboże lub sp iry tus  do K ra jow ego  tskładu P ub licznego  w in ien  Z arząd  S k ładu  o tem 
uprzedzić ,  rów nocześn ie  zaś z p roduk tem  p rze sy łan y m  p rze s łać  l i s t  f rach tow y lnb spis  
p roduk tów  p rzes łanych .

D o k u m e n ta  te, oprócz d a n y c h  p rze p isan y c h  u s taw ą  zaw ierać  w in n y  :
a) datę  kiedy, i m iejsce, z k tó rego  w ysłano  p ro d u k t ;
b) dok ładny  ad res  sk łada jącego  towar, obejm ujący je g o  imię, nazw isko  i m iejsce 

z a m ie s z k a n ia ;
c) rodzaj p roduk tu  n a d e s ł a n e g o ;
d )  ilość i znak i worów lub beczek, lub oznaczenie  rodza ju  i sposobu p rz e s ła n ia ;
e) w a g ę  b ru t to  w k i logram ach , przy  sp iry tu s ie  zaś m ia rę  w h ek to l i t rach ,  a moc 

w s topn iach  s tudz ie lnego  a lk o h o lo m e t ru ;
f) w ar to ść  p roduk tu  do ubezpieczenia .
§ 8 .  D o k u m e n t a  u r z ę d ó w  c ł o w e g o  i p o d a t k o w e g o .  Jeżeli d o k u ­

m e n ta  u rzę d u  c łowego lub podatkow ego mają iść z towarem, to w inny  takowe być p o ­
d ane  w liście f rach tow ym  lub w spis ie p roduktów  i z n im i razem  oddane Zarządow i 
K ra jow ego  S k ładu  P ublicznego . P rzy jęc ia  produktów  bez tych dokum entów  należy  od­
mówić.

Co do w szelkich  szkodliw ych n as tęp s tw ,  k tó reby  w ynik ły  z b łędnego  lub n ie d o ­
k ładnego  w ype łn ien ia  tychże  dokum entów , p rzy s łu g u je  Zarządow i S k ładu  p raw o  reg resu  
j e d n a k  z tem  ogran iczen iem , że prawo to n ie  może zm n ie jszyć  m ia ry  odpow iedzia lności 
n a  Zarząd Składu u s taw ą na łożonej,  aą i  też rozszerzyć g ra n ic  p rzy s ługu jącego  mu n a  
pods taw ie  us taw y  p ra w a  zastawu.

§ 9. K o l e j  p r z y j m o w a n i a .  Z arząd  b k ła d u  przy jm uje  p ro d u k ta  na  sk ład  
w kolei ich dostaw ien ia ,  zaś w razie  rów noczesnego  dostaw ien ia  p roduk tów  przez kilku 
w łaścic iel i ,  p rzy jm uje  Zarząd  te p ro d u k ta  w kolei zgłoszeń.

§ 10. W a g a  i m i a r a .  P ro d u k ta  p rzy jm uje  S kład  i wydaje ze swoich m a g a ­
zynów  w ed łu g  tej w ag i i m iary ,  ja k a  w ykazała  się p rzy  ich  zw ażeniu  lub  zm ierzen iu  
w Składzie. P ro d u k ta  waży się i m ie rzy  zaw sze w Składzie, w agę  zboża i inDych p ło ­
dów ro lnych  w S k ładzie  um ieszczonych  oznacza się w k ilogram ach ,  zaś m iarę  objętości 
sp iry tu su  w l i t rach ,  a moc je g o  w s topn iach  s tudz ie lnego  a lkoho lom etru

§ 1 1 .  R e k l a m a c y a  z p o w o d u  u b y t k u  i u s z k o d z e ń  w n a d e s ł a ­
n y c h  p r o d u k t a c h .  Jeże li  p ro d u k t  p rze s łan y  d rogą że lazną  n a d s z e d ł  uszkodzony 
lub w m nie jsze j  ilości, n iż oznaczono w liśc ie  f rach tow ym , Zarząd  K ra jow ego  S k ła ­
du  P ib licznego  w in ien  zaraz w nieść  przep isaną  rek lam acyę .

J e ż e l i  zaś p roduk t p rzys łany  in n ą  drogą n a d s z e d ł  w m nie jszej ilości, n iż oznaczył 
p rzesy ła jący ,  lub n a d s z e d ł  uszkodzony, Z arząd  Składu  P ub licznego  w in ien  n a jd a le j  
w  c iągu  24  g o dz in  zaw iadom ić o tem  sk ładającego  towar.

§ 1 2 .  O p ł a t a  n a l e ż y t o ś c i  z a  p r z e w ó z .  N ależytość za przewóz p r o d u ­
ktu złożonego do Składu i in n e  z przewozem  tego p roduk tu  połączone wydatki w y­
p łaca  z regu ły  Z arząd  K ra jow ego  Składu publicznego  n a  rac h u n ek  sk ładającego  tow ar  
z p raw em  policzenia  sobie od w ydanych  w ty m  celu p ien iędzy  odse tek  oznaczonych  
taryfą.

J e d n a k  Z arząd  Składu  P ub licznego  może uchy lić  się od pon ies ien ia  tych w yda t­
ków w zas tęps tw ie  sk ładającego , jeżeli uzna, że ztąd  m ogłaby  w ynikuąć  s t r a t a  d la  K ra ­
jow ego  Składu  P ublicznego .

§ 13. K w i t  o d b i o r c z y .  Z arząd  K ra jow ego  Składu P ub licznego  wydaje n a  każdy 
z łożony do  S k ładu  p ro d u k t  „K w it  odbiorczy" b rzm iący  n a  nazw isko  sk łada jącego  
tow ar .

T e n  kw it  odbiorczy wycięty  z księgi juks tow e j i rów nobrzm iący  z pozos ta jącą  
w księdze ju k s tą  zaw ierać  pow in ien  n as tęp u jące  d a t y :

a) datę  z łożenia  p roduk tu  ;
b )  l iczbę b ieżącą i liczbę m a g az y n o w ą re je s t ru  p rzychodów  i m a g a z y n u ;
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c) nazw isko , s ta n  i m ie jsce  zam ieszkan ia  sk łada jącego  t o w a r ;
d) miejsce, zkąd p ro d u k t  n a d s z e d ł ;
e) ilość i znaki worów lub  beczek ;
f) rodzaj p roduk tu  i je g o  m iarę  lub w agę ,  a n a d to  p rzy  zbożu j e g o  ga tu n ek ,  zaś 

p rzy  sp iry tus ie  je g o  s to p ień  mocy, oznaczony  w ed łu g  s tudz ie lnego  a lk o h o lo m e tru ;
g)  w yszczegó ln ien ie  o p ła t  na  r a c h u n e k  sk łada jącego  tow ar  już  u iszczonych i c ią ­

żących n a  złożonym produkcie ,  ja k o  to; cła, podatków , i t. d. ;
h) ozaczenie n a  j a k ą  w artość  i n a  j a k  d ługo  ubezpieczono złożony produkt.
§ 14. K w it  odbiorczy podp isu ją  urzędn icy  Składu  upow ażn ien i  do podp isyw an ia  

f irm y „Krajowego S ład u  P u b l ic z n e g o 11. N azw iska  i podpisy  ich o g ła sza  Z arząd  S k ład u  
w urzędowej „G azecie L w o w sk ie j11 i na  tablicy w K ra jow ym  Składzie  P ublicznym .

§ 1 5 .  U m o r z e n i e  k w i t u  o d b i o r c z e g o .  Jeże li  kw it odbiorczy zag in ie  
to w łaścic iel jego posta rać  się w in ien  o um orzen ie  go, a równocześn ie  zaw iadom ić
0 te m  Z arząd  S k ładu .

Po um orzeniu  kwitu odbiorczego przez sąd h an d lo w y  Zarząd  S k ład u  w ystawi
1 wręczy w łaścicielowi kw itu, n a  rzecz k tórego  um orzen ie  nas tąp i ło ,  now y kw it od­
b iorczy  n a  je g o  żądanie.

§ 16. P o ś w i a d c z e n i e  s k ł a d o w e ,  (Recepisy i w arra n ty ) .  Zarząd  S k ładu  
w in ien  n a  żądanie  sk łada jącego  tow ar  za m ia s t  „kw itu  odb io rczego1* wydać mu „po ­
św iadczen ie  sk ła d o w e 11 n a  złożony przez n iego  produk t,  podp isane  przez urzędników 
upow ażn ionych  do p o dp isyw an ia  firmy Składu, w regu le  przez  D y rek to ra  S k ładu  P u b l i ­
cznego lub  je g o  zas tępcę  i przez  b u ch a l te ra ,  k tó ry ch  naz w isk a  podaje  się w urzędowej 
„G azecie lw ow sk ie j11 i n a  tablicy w K ra jow ym  S ładzie P ub licznym .

To „pośw iadczenie  sk ła d o w e11 złożone z dw óch  części, k tóre  j e d n a k  m o g ą  być 
od s iebie o d d z ie lo n e :

1) „P ośw iadczen ia  pos ia d an ia"  czyli „ re eep isu 11 i
2 )  „P ośw iadczen ia  z a s ta w u 11, czyli „ w a r r a n tu “
sporządza  i w ydaje  Z arząd  S k ła d u  P ub licznego  ściśle w ed ług  pos tanow ień  § § 1 7

i 18 u s taw y  z d n ia  28 kw ie tn ia  1889 roku  o u rządzen iu  i p row adzen iu  sk ładów  p u ­
b licznych.

§ 17. D alsze  p o s tępow an ie  z te m i  pośw iadczen iam i sk ładow em i, p r a w a  i obowiązki
w łaścic ieli  tych pośw iadczeń  sk ładow ych  i każdej ich części, ozaz p ra w a  i obowiązki
K ra jow ego S k ładu  P ub licz n eg o  w ydającego te  pośw iadczenia ,  u regu low ane  są  p rze p isam i
us taw y  o sk ładach  pub l icznych  z d n ia  28  kw ie tn ia  1889 roku, a  Z a rzą d  K ra jow ego
S k ład u  Publicznego  obow iązanym  j e s t  pos tępow ać  ściś le  w ed łu g  pow o łan y c h  p rzep i­
sów ustaw y.

§ 1 8 .  A m o r t y z a e y a  „ p o ś w i a d c z e ń  s k ł a d o w y c h 11. P o s tęp o w a n ie  d la  
um orzen ia  ( a m o r ty z a c j i )  zag in ionych  „pośw iadczeń  sk ładow ych"  i obu ich  części,  to 
je s t  „recenisów i w an-an tów " n iom n™  — i- ---------   -  ’ ■

Składu  Publicznego.
§ 19. U  b e z  p i e  e z e n  i e o d  o g n i a  p r z y j ę t y c h  n a  s k ł a d  p r o d u k ­

t ó w .  W szelkie p ro d u k ta  p rzy ję te  przez K ra jow y  S k ład  P ubliczny  ubezp iecza  Z arząd  
Składu  pod w łasną  odpow iedzia lnością  w „T ow arzystw ie  W zajem n y ch  U bezp ieczeń  
w K rakow ie" .

P ro d u k ta  te ubezpieczone być w in n y  w ed łu g  w artośc i oznaczonej przez sk łada jący  
towar.

§ 20. Jeże l i  sk łada jący  to w ar  n ie  oznaczył je g o  wartośc i asekuracy jnej ,  to  oznacza 
j ą  Zarząd  Kra jow y Składu Publicznego  w ed ług  w łasnego  uznan ia .

S k łada jący  obow iązanym  j e s t  p re m ię  asek u rac y jn ą  w ypłaconą  przez Z a rzą d  S k ład u  
P ublicznego  tem uż Z arządow i zwrócić. S k ład a jąc em u  lub up raw n io n e m u  do o deb ran ia
towaru służy w szakże prawo, dodatkowo podw yższyć lub  zniżyć ubezpieczoną przez Z a ­
rząd  S k ładu  P ub licz n eg o  w ar to ść  p roduk tu  n a  w łasn y  rachunek .

§ 21. P on iew aż  w ed łu g  s ta tu tu  „T ow arzystw a W z a jem n y c h  U bezp ieczeń  w K ra k o ­
wie" ubezpieczenie  rozpoczyna się* z godz iną  12 w po łudn ie  d n ia  n as tęp n e g o  po poda­
niu wniosku, prze to  Z arząd  K ra jow ego Składu  P ub licznego  w in ien  awizowane p roduk ta  
na  mocy o trzym anego  awiza zgłosić zawczasu do ubezpieczenia , tak, aby p roduk ta
z chwilą nade jśc ia  do S k ładu  były ubezpieczone.

§, 22 P ro d u k ta  złożone w  K ra jow ym  Składzie P u b liez n y m  ubezp iecza  się na  cały 
•■zas pozos taw ian ia  ich  w  S k ładzie ,  oznaczony przez sk łada jącego  to w ar  przy  oddaw a­
niu tegoż n a  S k ład ,  a gdyby  sk łada jący  czasu tego n ie  oznaczył,  n a  p rze c ią g  j e d n e ­
go roku.

§ 23. P re m ię  asek u rac y jn ą  ponosi sk ładający  w zględnie  w łaścic iel pośw iadczen ia  
składowego, a wszczególności w łaścic ie l w m yśl us tępu  d rug iego  § 40 r eg u la m in u ,  
i zw raca j ą  Zarządow i S k ła d u  P ub licznego  przy w ydan iu  produktu  ze Składu.

§ 24. W raz ie  u szkodzen ia  p rze z  pożar  p roduk tu  z łożonego w K ra jow ym  S k ład z ie  
P ub licznym , o trzym uje  w łaścic iel tego p ro duk tu  tylko tak ie  w ynagrodzen ie  szkody, ja k ie  
przez „T ow arzystw o  W zajem nych  U bezpieczeń  w K rakow ie" w ypłacone zos tan ie ,  i to 
po po trąceuiu  op łaconej przez Z arząd  S k ładu  opła ty  za ubezpieczenie (p rem ii a s e k u ra ­
cy jne j)  i w szelkich  in n y c h  należy tości p rzypada jących  Z arządow i S k ładu  Publicznego, 
a c iążących n a  z łożonym  produkcie  aż do chwili pożaru, o ile n a  to po trącen ie  zezw ala 
zam ieszczone w § 40 u s tęp ie  2 reg u la m in u  za s trzeżen ie  n a  korzyść właściciela, to  je s t ;  
za s tosow anym  będzie  § 15 us taw y z d n ia  28  K w ie tn ia  1889 s tanow iący ,  że w razie  
szkody przez  pożar  wyrządzonej o trzym ane  w ynagrodzen ie  aseku racy jne  zastępuje m ie j ­
sce spa lonego  produktu . Tylko Z arząd  S k ładu  P ub licznego  m a  prze to  w yłączne  praw o  
odebrać od T ow arzys tw a  W z a je m n y c h  U b ez p iec ze ń  kw otę w y n ag ro d ze n ia  w y p łac o n ą  za 
spalony produkt.

§ 25. P r z e c h o w a n i e  z b o ż a .  K ażdą  p ar ty ę  zboża p rzy ję teg o  do S k ładu  P u ­
b licznego p rzechow uje  się oddzieln ie .

§ 26. Z arząd  Składu  publicznego p rzeds ięb ie rze  n a  żądan ie  sk łada jącego  tow ar  
lub  w łaścic ie la  pośw iadczen ia  sk ładow ego  czyszezeenie, p rze t rz ąsa n ie  i p rzew ie trzan ie  
zboża, b ąd ź  szuflą, bądź e lew atorem . G dyby  j e d n a k  Z a rzą d  Składu  P ub licznego  u zn a ł  
za koniecznie  p rzew ie trzać  zboże, aby uch ro n ić  je  od zepsucia, może bez żąd an ia  sk ła ­
dającego zarządzić  p rzew ie trzan ie  e lew ato rem  lub p rze róbkę  szuflą, nie m ięsza jąc  j e d n a k  
party j zboża na leżących  do ró żnych  sk łada jących .

§ 27. N ależytość  za ezyszczenie  i p rze w ie t rza n ie  zboża a ew e n tu a ln ie  je g o  m ię ­
szanie, o b rachow aną  w e d łu g  taryfy, u iszcza  Z arządow i S k ładu  P ub licznego  sk ładający  
tow ar  lub w łaścic ie l pośw iadczen ia  sk ładow ego  a  to w łaścic iel w m yśl § 40. us tępu  2 
regu lam inu .

§ 28. P r z e c h o w a n i e  s p i r y t u s u .  S piry tus  przechow uje  się w oddzie lnym  
m agazyn ie ,  zbudow anym  całkowicie z ogn io trw ałego  ina teryału ,  w ośm iu że laznych  re- 
zerwoarach , z k tó rych  cztery po 1500 a d ru g ie  cztery po 1000 hekto li trów .

M niejsze p a r ty e  sp iry tu su  należące  do różnych  sk łada jących  m u sz ą  być  z sobą 
z lew ane  (§ 48  ustawy z 28  k w ie tn ia  1889) d la  p rzechow an ia  w tych  w ielk ich  z b io rn i ­
kach, przyczem  należy dok ładn ie  zapisać, ile s topn i hek to li trow ych  p rzy ję to  n a  sk ła d  od 
każdego składającego .

Jeże li  sk łada jący  1000 lub więcej hek to li trów  sp iry tu su  zobowiąże się p łac ić  s k ła ­
dowe za całą  obję tość zb io rn ika  lub zbiorników, w k tó ry ch  je g o  sp iry tu s  j e s t  p rzech o ­
wany, 10 sp iry tu su  jego  nie łączy się ze sp iry tu se m  n a leżący m  do in nego  składającego.

S p ra w d z o n e  p rzyrządy  do odbioru sp iry tu su  przy jego  przy jęciu  wykazują d o k ła ­
dnie  m ia rę  i s top ień  mocy spiry tusu ,  a S k ład  Pub liczny  oddaje  ty le  h e k t  d i t ro s to p n i  
( l i t ro s topn i)  sp iry tusu ,  i l e _ (w ed ług  kwitu odbiorczego lub pośw iadczen ia  składow ego) 
przyją ł,  z po trącen iem  ilości w yparowanej czyli ususzk i oznaczonej ustaw ą, tudzież ilo­
ści, k tórej uby tek  spowodow ała m anipulacya (Cało).

I lość w yparow ania  uno rm o w an a  rozporządzen iem  c. k. M in is te r s tw a  sk a rb u  z 10 
s ie rp n ia  1888 (Dz. u. p. X LV I. 133) wynosi 1j3 procen t od ilości złożonego sp iry tusu  
m iesięcznie, a nadto  2 p rocen t pro anno, p rzyczem  d la  uproszczen ia  r a c h u n k u  przy o zna­
czeniu rocznej 2 procentowej ususzki p rzy jm u je  się za podstaw ę obliczenia, że wszystkie 
p rzy jęcia  i w ydan ia  sp iry tu su  w ciągu pięciu dni CU je d n eg o  m iesiąca)  zaszły w j e ­
dnym  i tym  sam ym  dniu.

W ielkość u tra ty  złożonego sp iry tusu  spow odow anej m an ip u la cy a  oblicza się 1/3 
p rocen t  m iesięcznie.

§ 2 9 .  W y s y ł k a  z a  g r a n i c ę  s p i r y t u s u  i z b o ż a  t r a s i t o w e g o  ( n i e -  
o c l o n e g o ) .  T ak  spiry tus, od k tórego  n ie  uiszczono jeszcze podatku,  j a k  i zboże n ie -  
oclone, a przeznaczone n a  wywóz, w ysyła  się za g ran icę  z za s tosow aniem  przepisów 
obowiązujących.
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§. 30. U i s z c z e n i e  p o d a t k u ,  c ł a  i o p ł a t y  k  o n  s u  m c y j  n  e j .  Jeże li  zaś 

p ro d u k ta  te  p rzy ję te  do W olnego  S k ła d u  bez u iszczen ia  c ła  lub podatku  w ydane  być 
mają  zd S k ładu  P ublicznego  n a  konsum cyę w ew nętrzną ,  to należy od n ic h  u iśc ić  w ed łu g  
p rzep isów  cło lub  podatek ,  a ew en tua ln ie  także op ła tę  konsum cy jną  miejską, jeże l i  p rz e ­
znaczone są  n a  konsum cyę w m ieście Lwowie.

W  pow yższym  razie  poda tek  od sp iry tu su  krajowego, cło od zboża zag ran icznego  
i op ła tę  kosum cy jną  m ie jsk ą  od p roduk tów  przeznaczonych  n a  konsum cyę w mieście 
Lwowie, w in ie n  u iśc ić  sk łada jący  tow ar  lub  w łaścic ie l pośw iadczen ia  sk ładow ego a to w ła ­
ściciel w m yśl § 40, us tępu  2, r egu lam inu ,  albo n a  p isem ne ich  żądanie i n a  rachunek  żąda ją­
cego, Z arząd  K rajowego S k ła d u  Publicznego , a sk ładający lub  w łaścic ie l pośw iadczen ia  
składowego a to w łaścic ie l w m yśl § 40  u s tę p u  2 regulam inu , obow iązanym  je s t  zwrócić Z a ­
rządowi Składu  P ub licznego  poniesione n a  to w ydatk i p rzy  w yprow adzen iu  p roduk tów  ze 
S k ładu .

Od gotówki n a  te w ydatk i  wyłożonej, liczy Z arząd  S k ła d u  P ublicznego  op ła tę  p ro ­
cen tow ą w e d łu g  ogłoszonej taryfy .

§. 31 O g l ą d a n i e  z ł o ż o n y c h  p r o d u k t ó w .  Z arząd  K ra jow ego S k ładu  P u ­
blicznego obow iązanym  je s t  dozwolić właścicielowi kw itu  odbiorczego, lub  właścic ielowi 
pośw iadczen ia  składow ego albo w a r ra n tu  og lądać p roduk t złożony. O ględz iny  te  odby ­
wać m ożna  tylko za u p rze d n iem  zg łoszeniem  się do miejscowej adm in is t racy i  S k ładu  
w godz inach  u rzędow ych, w k tó rych  S k ład  w in ien  być o tw a r ty m  w ed łu g  regu lam inu .

§ 32. B r a n i e  p r ó b e k .  S k łada jącem u  to w a r  lub  właścic ielowi pośw iadczenia  
składow ego wolno je s t  brać w odpow iedniej ilości p róbki ze sw ych  p roduk tów  w pokw i­
tow an iu  odbioru lub  pośw iadczen iu  sk ła d o w em  w ym ienionych , a to z zachow aniem  p rz e ­
pisów  porządku  dom ow ego do łączonych  do nin ie jszego  regu lam inu .

P róbk i wydaje  się za p ie rw szym  razem  b ez p ła tn ie ;  za dalsze w ydaw anie  p róbek
pob ie ra  się op ła tę  oznaczoną taryfą. B ran ie  tak  w ielk ich  próbek, iżby ono w e d łu g  zda­
n ia  Z a rzą d u  K ra jow ego  S k ła d u  Publicznego  n a  wartość złożonego p roduk tu  w pływ ać
mogło, j e s t  w zbronionem .

B ran ie  próbek  sp iry tusu ,  n a  k tó ry m  ciąży o p ła ta  konsum cyjną ,  dozwolone je s t
ty lko po po p rze d n iem  u iszczeniu  ciążącego n a  n im  podatku. Z g ła sza jący  się po próbki 
sp iry tu su  w in ien  zastosow ać się do przep isów  § 67 l iczba  4 u s taw y  o opodatkow aniu  
sp iry tu su .

§ 33. W y s y ł k a  p r o d u k t ó w  z p o l e c e n i a  w ł a ś c i c i e l a .  Zarząd  K ra -  
jow ego Składu  Publicznego  podejm uje  się n a  żądanie p isem ne up raw nionego  do odbioru 
w ysy łk i  tegoż p ro d u k tu  i w szelkich  czynności z tern połączonych, za zw rotem  poczyn io ­
n y ch  w ydatków  i za op ła tą  oznaczoną taryfą.

§ 34. W szelk ie  w yda tk i  przez Zarząd  S k ładu  P ub licznego  n a  rac h u n ek  sk ła d a ją ­
cego tow ar  poczynione, na leży tość  za składowe i wagowe, za w yładow anie ,  na ładow anie  
i w ysyłkę p roduk tu  i t. d. zw raca  Z arządow i S k ład u  sk ładający tow ar lub w łaścic ie l pośw iad ­
czenia  składowego, a  to w łaścic iel w m yśl § 40 us tępu  2 /e g u la m in u ,  bezpośrednio  p rzed  w yj­
śc iem  tego tow aru ze S k ładu .  J e d n a k  Zarząd  S k ładu  m a  prawo żądać w cześniejszej op ła ty  ty c h  
należytości od składającego  tow ar  lub od w łaścic ie la  pośw iadczen ia  składowego.

§ 3 5 .  O d d a w a n i e  p r o d u k t ó w  p r z e c h o w a n y c h  w S k ł a d z i e .  
P rzechow ane w S kładzie  p ro d u k ta  m o g ą  być oddane ,  albo w całości, albo częściami.

J e d n a k  ju ż  przy  odbiorze pierwszej części p roduk tu  w in ien  w łaścic ie l kw itu  od­
biorczego lub obydw óch części p o św iad czen ia  sk ładow ego, (a to w łaścic iel obu części 
pośw iadczen ia  składowego w m yśl § 40 ustępu 2 reg u la m in u )  uiścić wszelkie należy tości 
ciążące n a  całości z łożonego produktu .

§ 36. J a k  w ielką m a  być każda  część czyli p a r ty a  zboża, k tó ra  m a  być w ydana  ze 
S k ładu ,  oznacza w łaścic iel kw itu  odbiorczego lub obydwóch części pośw iadczen ia  sk ła ­
dowego.

Złożony sp iry tu s  częściowo odb ie ranym  być może tylko w p a r ty a c h  n ie  m nie jszych  
niż 5 hek to litrów .

§ 37. P rzy  odb ie ran iu  złożonego n a  sk ład  p roduk tu  w in ien  u p raw n io n y  do odbioru 
zwrócić Zarządow i K ra jow ego  S k ła d u  Publicznego  kw it odbiorczy, lub  jeże li  w ystawio- 
nem  było pośw iadczenie  składowe, obie części tego p ;:świadczenia (t. j .  tak  recepis ,  jak  
i w arran t) .

Jeże l i  zaś złożony n a  sk ład  p roduk t  w ydaje  się częściami, zap isu je  Zarząd  K ra jo ­
wego S k ładu  P ub licz n eg o  n a  kwicie odbiorczym, a  w zg lędn ie  na  obu częściach pośw iad ­
czenia  składow ego (t. j .  n a  recepisie  i w arrancie) ,  ja k ą  część p ie rw otn ie  z łożonego p ro ­
duktu  ju ż  odebrano.
■',.. § 3 8 .  Z m i a n a  p o ś w i a d c z e n i a  s k ł a d o w e g o .  N a  żądanie  w y leg i tym o­
wanego  w myśl art .  36 pow szechnej ordynacyi wekslowej w łaśc ic ie la  obu części po­
św iadczenia składow ego w ys taw ia  Zarząd  K ra jow ego S k ładu  P ub licznego  w zam ian  za 
p ierw otne pośw iadczen ie  składowe, opiewające n a  całość złożonych p roduktów , tyle oso­
bnych  pośw iadczeń  składow ych, ile now ych par ty j  pow sta je  przy  podziale  p roduk tu  
przez właścic iela .

Zarządow i Krajowego Składu  P ub licznego  s łuży praw o dan ia  ty m  now ym  pośw iad ­
czeniom sk ładow ym  w ystaw ionym  n a  części złożonego p roduk tu  tej samej daty , ja k ą  
nosiło  p ierw otne poświadczenie w ystaw ione n a  całość złożonego p roduk tu  (§ 26 u s taw y  
z dn ia  28 kw ie tn ia  1889).

W  każdym  z powyższych w ypadków  ponoszą  właścic iele  kosz ta  w ynik łe  ze spe ł­
n ie n ia  ich  żądania.

§ 3 9 .  T r w a n i e  p r z e c h o w a n i a  p r o d u k t ó w  w S k ł a d z i e .  Okres czasu, 
przez który  p roduk t zos taw ać m a  w m ag azy n ie  K ra jow ego S k ła d u  Publicznego , zależy, 
z w y ją tk iem  w ypadków podanych  w § 41 n in ie jszego  regu lam inu ,  od woli sk ładającego  
produkt,  jeże li  tenże uiszcza reg u la rn ie  w sze lkie  n a  z łożonym  produkcie  ciążące o p ła ty  
i należytości.

§ 4 0 .  P r a w o  z a s t a w u  n a  z ł o ż o n y m  p r o d u k c i e  z a b e z p i e c z o n e  
p r z e d s i ę b i o r s t w u  S k ł a d u  p u b l i c z n e g o .  D opóki p ro d u k t  zna jdu je  się 
w składzie p rzeds ięb io rs tw a  S k ładu  Publicznego  m a p rzedsięb io rs tw o  Składu  Publicznego 
n a  złożonym  produkcie praw o  zastawu, k tóre  w myśl § 28 u s taw y  z dn ia  28 kw ietn ia  
1889 (Dz. u. p. XXVII.)  używa p ie rw sz eń s tw a  przed wszystk iem i innem i p raw am i i za­
chow uje moc swoję naw e t  w razie konkursu .

P raw o  to zas taw u  tyczy s ię :
a) op ła t  na leżnych  P ub licznem u Składowi w ed ług  obowiązującej ta ry fy  za przyjęcie  

p roduk tu  n a  skład , jego  przechow anie ,  m anipu lacye  z p rzechow an iem  połączone, zabez­
p ieczenie  i w ydanie ;

b) w szystk ich  w ydatków up rzedn ich  n a  towar pon ies ionych  przez Zarząd  Składu  
n a  ra< hu n ek  sk łada jącego  p rodukt,  n a  opłacenie ceł, podatków  k o n sum cy jnych ,  kosztów  
t ra n sp o r tu  i p rzechow an ia  lub  z in n y c h  powodów, j a k  n iem nie j  w szys tk ich  p re tensy j  
w y n ika jących  z bieżącego r a c h u n k u ,  u s taw ą  o sk ła d ac h  (§ 12) dozwolonych in te resów  
S k ładu  Publicznego.

Jeże li  w ystaw iono  pośw iadczenie  składowe, może p rzeds ięb io rs tw o  S k ładu  P u b li­
cznego poszukiw ać p ra w a  zastawu tego na  w łaścic ie lu  po św ia d cz en ia  składowego lub n a  
w łaścic ie lu  je d n e j  z dw óch części tego pośw iadczen ia  tylko o tyle, o ile wysokość n a le ­
żytości przypadające j Z arządow i S k ła d u  P ub licznego  za p isa n ą  zos ta ła  n a  obu częściach 
pośw iadczenia  sk ła d o w eg o ;  albo jeżeli  chodzi o należytości p rzypada jące  P ub licznem u 
Składow i,  pow sta łe  dopiero po w ystaw ien iu  pośw iadczen ia  składowego tylko o tyle, o ile 
p rzypada ją  n a  okres w  pośw iadczen iu  sk ładow em  z góry  oznaczony (§ 18 Lit. b ustaw y 
o sk ładach);  a jeżeli okres ten  n ie b y ł  z góry  oznaczonym, za p rzec iąg  n ie  więcej ja k  
jednego  roku od d n ia  w ystaw ien ia  pośw iadczen ia  składowego.

§ 4 1 .  S p r z e d a ż  z ł o ż o n e g o  p r o d u k t u  p r z e z  Z a r z ą d  S k ł a d u .  
Z arząd  S k ład u  P ublicznego  m a  prawo, uprzedziw szy o tern sk łada jącego  towar, sprzedać 
z łożony p roduk t;

1) jeże li  p roduk ta  złożone na  okres  czasu um ów iony n ie  zos tały  odebrane po 
up ływ ie  tego okresu.

2) jeże li  p roduk ta  złożone na  czas n ieogran iczony  nie zos taną  odebrane  po upływie 
roku  od da ty  z łożenia  n a  skład , a jeżeli w ystawiono pośw iadczenie  składow e n a  te  p ro ­
dukta ,  w ciągu roku od czasu w ystaw ien ia  pośw iadczen ia  sk ładow ego ;

3) jeże li  z łożonem u produktow i zagraża  zepsucie (§ 33 u s taw y  z dn ia  28 kw ie­
tn ia  1889).

Sposób sprzedaży p ro d u k tu  zna jdującego  się w p rzechow an iu  K ra jow ego S k ła d u  
P ublicznego  w powyż oznaczonych  przypadkach ,  sposób w ja k i  należy rozrządzić  kwotą 
uzyskaną ze sprzedaży  i p raw o w łaścic ie la  w a r ra n tu  do re g re su  okreś la ją  §§. 34, 35 
; 36 ustaw y o pub licznych  dom ach  sk ładow ych  z d n ia  28 k w ie tn ia  1889.

§ 4 2 .  U d z i e l a n i e  p o ż y c z e k  n a  z ł o ż o n e  p r o d u k t a .  W yjąw szy  po­

wyżej oznaczony przypadek, n ie wolno Zarządowi K ra jow ego Składu  Publicznego, ani 
sp rzedaw ać  p roduk tów  tych  n a  w łasn y  rachunek , an i podejm ow ać się sprzedaży  ich  n a  

| obcy rachunek .
i R ów nież  n ie  wolno Z arządow i P ublicznego  S k ła d u  udzielać, an i n a  swój ani n a  

obcy rac h u n ek  jak ichko lw iek  zaliczek n a  złożone do Publicznego  S k ład u  produkta.
§ 4 3 .  P r z e c h o w a n i e  w o r k ó w  i b e c z e k .  P różne  worki i beczki z p ro d u k ­

tów do P ub licznego  S k ła d u  n ad es łanych ,  w in ien  sk łada jący  p ro d u k ta  odebrać  najdale j 
do dni 14, gdyż  w razie p rzec iw nym  Zarząd  K ra jow ego Składu  P ub licz n eg o  m a  prawo 
sp rzedać  je  na  rac h u n ek  składającego . U zyskaną  ze sp rzedarzy  kwotę po po trącen iu  
w ydatków  przez sp rzedaż spow odow anych  zapisuje się w rac h u n k u  n a  korzyść" sk ła ­
dającego.

Je d n a k  może być zaw ar ta  między Z arządem  Krajowego S łk ad u  P ub licznego  a sk ła ­
dającym  p ro d u k t  osobna um ow a o p rzechow an ie  p różnych  worków i beczek aż do czasu 
odbioru p roduktu ,  za op ła tą  oznaczoną w taryfie.

§ 4 4 .  P o r ę c z e n i e  K r a j o w e g o  S k ł a d u  P u b l i c z n e g o .  P rz ed s ię b io rca  
K ra jow ego Składu  P ub licznego  (t. j .  kra j Galicya) poręcza w ynag rodzen ie  za 
szkody w yn ik łe  z z a n ie d b an ia  kupieckiej troskliw ości w sp e łn ie n iu  czynności połączo­
n y ch  z Z arządem  S k ła d u  P ublicznego .

W  razie uczynionego za rzu tu  przedsięb io rs tw o  w inno  udow odnić  troskliwość.
§ 45. P rzedsięb io rs tw o  K ra jow ego S k ład u  P ub licznego  odpow iada za u rzędników  

sw ych  i inne osoby użyte przy  Z arządzie  i obsłudze tego S k ła d u  (§ 14 pow ołanej u s ta ­
wy z d n ia  28 kw ie tn ia  1889).

§ 46. R e k l a m a c y e .  Z pow odu u tra ty ,  ubytku  lub uszkodzen ia  złożonego tow aru ,  
k tó rych  n ie  m ożna było dostrzedz  p rzy  w ydan iu ,  może s t ro n a  u p raw n io n a  do odbioru  
rościć p re tensye  do Kra jow ego S k ła d u  Publicznego  tylko wtedy, jeże li  n iezw łocznie  po 
odkryciu  u tra ty ,  uby tku  lub uszkodzen ia  odebranego  p ro d u k tu  w nies ie  podanie  o s tw ie r ­
dzenie  tego  u b y tk u  lub uszkodzen ia  w m yśl a r tyku łu  348 powsz. u s taw y  hand low e j ,  
i jeże li  zostaje udow odnionem , że u tra ta ,  u b y tek  lub uszkodzenie  p roduk tu  nas tąp i ło  
w P u b licznym  Składzie w czasie od przy jęcia  p ro duk tu  do S k ładu ,  aż do chw ili  w y d a ­
n ia  go ze Składu.

Po o d eb ra n iu  p ro d u k tu  gaśn ie  w sze lka  p re te n sy a  do K ra jow ego S k ła d u  P ub licznego  
z ty tu łu  uby tku  lub  u szkodzen ia  z łożonego towaru, n a w e t  w tym w ypadku, gdy  uby tku  
tego lub  uszkodzenia  n ie  m ożna  było dos trzedz  przy odbiorze p roduk tu  ze Składu  i do­
piero później j e  odkryto, jeże li  p re te n sy i  tej n ie  zgłoszono p ise m n ie  do przedsięb io rs tw a 
K ra jow ego S k ła d u  P ub licznego  w ciągu  cz te rech  tygodni,  l icząc od d n ia  w ydan ia  pro ­
d uk tu  ze S k ładu .

§ 47. K ra jow y Skład P ubliczny , o ile to je s t  zgodnem  z § 44 regu lam inu ,  n ie po­
ręcza za s t ra ty  i uszkodzen ia  w złożonych p roduk tach  zrządzone przez wojnę, napad  
n ieprzy jac ie lsk i ,  rozruchy  publiczne, gw ałty  publiczne  lub w ypadki e lem en ta rne .

Nie odpow iada  także K ra jow y S kład  Pub liczny , o ile to je s t  zgodnem  z § 44 r e g u ­
lam inu , za uby tk i  w ilości złożonego p roduk tu  spow odow ane p rzew ie trzan iem , czyszcze­
n ie m  lub u schn ięc iem  zboża, tudz ież  za oznaczony w § 28 tegoż r e g u la m in u  ubytek  sp i­
ry tusu ,  spow odow any przez u lo tn ien ie  się czyli ususzkę i przez m anipulacyę .

§. 48 Z aża len ia  i zarzuty  przeciw  p rzeds ięb io rs tw u  S k ładu  Publicznego  z powodu 
u tra ty ,  ubytku , uszkodzenia lub  opóźn ien ia  w w ydaniu  tow aru  p rzedaw nia ją  się w ed ług  
przepisów  u s tanow ionych  w art. 386 pow szechnej u s taw y  hand low ej d la  spedytora .  
Okres czasu więc do w nies ien ia  zarzu tów  rozpoczyna się, jeże l i  takowe tyczą się zu p e ł­
ne j  u tra ty ,  z up ływ em  dnia, w k tó ry m  tow ar  pow in ien  by ł być w ydanym , jeżeli  zaś 
chodzi o ubytek, uszkodzenie  lub opóźnienie w w ydan iu  towaru, z up ły w em  dnia, 
w k tó rym  tow ar  w ydano.

Z arząd  K ra jow ego Składu  P ub licznego  obow iązanym  je s t  we w łaśc iw ym  czasie r e ­
k lam ującem u wydać poświadczenie , iż żądan ie  w ynag rodzen ia  w nies ione  zostało. W n ie ­
sione do Zarządu  K ra jow ego  Składu  P ub licznego  żądan ie  w y n ag ro d ze n ia  należy, jeże li  
zam ierza  się za ła tw ić  sp raw ę w drodze sądu polubownego, najda le j  w ośm dni po jego  
wniesieniu s form ułow ać cyfrowo i doręczyć n a  p iśm ie  Z arządow i S k ładu  Publicznego . 
Z arząd  K ra jow ego  S k ład u  P ub licznego  obow iązanym  je s t  dać żądającem n w ynag rodzen ia  
odpowiedź najdale j w 20 dni po cyfrowem sform ułow aniu  żądan ia ,  je ż e l ib y  zaś żądający  
odszkodowania n iezadowoln ił się tą  odpowiedzią, to  za  zgodą obydwóch s tron  spraw ę 
może ro zs trz y g n ąć  sąd  polubowny, złożony w ed łu g  postanow ień  § 52 n in ie jszego  r e g u ­
lam inu .

W  razie w n ies ien ia  spraw y bezpośrednio  do sędziego kom p e ten tn eg o ,  po s ta n o w ie ­
n ia  o rek lam acy i n ie  zna jdu ją  zastosow ania.

§ 49. S ą d p o l u b o w n y .  W szelkie sp raw y  sporne  i spory  w ynik łe  między 
p rzedsięb io rcą  lub  Z arządem  K rajowego S k ła d u  Publicznego  a s tronam i może za zgodą 
obydwóch stron, rozs trzygać  sąd  polubowny, od k tórego  orzeczeń n ie  m a  odw ołan ia  się 
(§ 11 us taw y 28 k w ie tn ia  1889).

§ 50. W  przypadkach , w których  u s ta w a  dopuszcza w nies ien ie  skarg i o n iew ażność 
wyroku sądu  polubownego, na leży  w nieść  ska rgę  p isem nie  w te rm in ie  n iep rzekracza lnym  
8-mio dniowym, licząc od dn ia  doręczenia  wyroku. W n ieść  zaś sk a rg ę  należy do tego 
sędziego zwykłego p ierw szej in s tan cy i ,  k tóry  byłby pow ołanym  do rozs trzygn ięc ia  g łów ­
nej spraw y. S k a rg ę  w nies ioną do sądu  m usi podp isać  adwokat.

§ 51. W nies ien ie  ska rg i  o n ieważność wyroku sądu  po lubow nego nie w strzym uje  
w ykonan ia  tego wyroku.

§ 52. Obie s trony  w in n y  w p rzeciągu  dni ośm iu  od dnia, w k tó rym  je d n a  z nich
w niesie i d rugiej udzieli , lub obydwie wniosą  w te n  sam  sposób sform ułow ane i d ru ­
giej s t ron ie  do wiadomości udzielone w cyfry u ję te  żądan ie  w y n ag ro d zen ia  za szkodę, 
oświadczyć n a  p iśm ie, czy poddają  się sądowi po lubow nem u lub nie, a jeże li  obydwie 
oświadczą się za sądem  polubow nym , w ciągu dni ośmiu po nade jśc iu  odpowiedzi s t ro ­
ny, k tó ra  o s ta tn ia  odpowie, w ybrać  sędziów po lubow nych  i w ym ien ić  ich  s tron ie  p rze ­
ciwnej (§. 53 n in ie jszego  R egu lam inu) .

Jeże li  w ciągu tego okresu czasu j e d n a  ze s tron  n ie  p rzed łoży  ośw iadczenia  w y­
branego  przez s iebie sędziego polubownego, że tenże w ybór przy jm uje ,  to praw o jej do 
wyboru sędziego polubow nego p rzechodzi n a  s tronę  d rugą .

§ 5 3 .  S k ł a d  i w y b ó r  s ą d u  p o l u b o w n e g o .  S ąd  polubowny sk ła d a  się 
z t rzech  członków, z k tórych  je d n eg o  w ybiera  D yrekcya  K ra j.  S k ład u  Publicznego, d r u ­
giego s t ro n a  p rzeciw na, a trzeciego  dwaj a rb it row ie  ja k o  su p e ra rb i t ra .  Po wyborze a rb i ­
trów  przez obydwie s trony  sporne  w te rm in ie  Oznaczonym w § 52 w in n i  arb it rzy  w y ­
brać supera rb i tra .

Jeże li  w ybran i  arb it rzy  n ie  zgodzą się w przeciągu nas tęp n y c h  8 dni n a  w ybór 
su p e ra rb i t ra  to m ianu je  go p rezes  c. k. T ow arzystw a ro lniczego w Krakowie, najpóźniej 
w 14 dni po u trzy m an iu  zaw iadom ien ia  arb it rów , iż się nie zgodzili n a  w ybór  su p e r­
arb it ra .

§ 5 4 .  P o s t ę p o w a n i e  p r z e d  s ą d e m  p o l u b o w n y m ,  w y k o n y w a n i e  
w y r o k ó w  t e g o ż  s ą d u .  S ąd  po lubow ny nie m a obowiązku stosować się do ja k ie j ­
kolw iek ordynacyi sądowej, a obradu je  i ro zs trz y g a  w ed ług  na j lepsze j  w iedzy i wiary.

Sąd polubowny m a  także praw o  rozs trzygać  o zwrocie w ydatków  w gotowiźnie 
n iem n ie j  in nych  kosztów, m ianow icie  należytości s tem plow ych, które m a  ponieść  s tro n a  
p rzegryw ająca .

S ąd  polubowny w in ien  wyrok swój w krótkości uzasadnić.
O w ykonanie  wyroków sądu  polubow nego należy wnosić do zw ykłego sędziego 

pierwszej in s tancy i,  k tóryby  by ł pow ołanym  do rozs trzygan ia  w spraw ie  spornej.
§ 55. W y k a z y  s t a t y s t y c z n e .  Z a rz ą d  K ra jow ego S k ładu  P ub licznego  sp o ­

rządza  i og łasza  w dz ienn iku  rozporządzeń  M in is te rs tw a  h a n d lu  d la  kolei i żeglugi,  tu ­
dzież w urzędowej „Gazecie lwowskiej “ spraw ozdan ie  roczne, a co m iesiąc wykazy s t a ­
ty s ty czn e  obejm ujące obró t i s ta n  p roduk tów  w S k ładz ie  P ub licznym  i obró t pośw iad ­
czeń sk ładow ych  (§ 10 us taw y  z dn ia  28 kw ie tn ia  1889).

§ 56. P o s t a n o w i e n i a  k o ń c o w e .  Oddający tow ar  do K ra jow ego  Składu  P u b l i ­
cznego podda je  się przez to sam o postanow ien iom  regu lam inu  ninie jszego i przepisom  
porządku  domowego, s tanow iącym  dodatek  do reg u la m in u  i część in te g ra ln ą  tegoż, tu ­
dzież p rzep isom  taryfy  ogłoszonej w sposób us taw ą przepisany.

§ 57. W szelk ie  zaża len ia  n a  Z a rzą d  K ra jow ego  S k ład u  P ub licznego  i jego  organa  
w noszone być m a ją  do W y d z ia łu  krajow ego K ró les tw a  Galicyi i L o d o m e ry i  w raz  
z W ielk iem  K sięstw em  K rakow skiem .

§ 58. T ak  reg u la m in  Krajowego S k ładu  P ub licznego  j a k  i taryfa, tudzież wszelkie 
w n ic h  zm iany  ogłasza się w sposób w skazany  u s taw ą z d n ia  28 k w ie tn ia  1889 
w D zienn iku  rozporządzeń  c. k. M in is te r s tw a  h a n d lu  d la  kolei i żeglugi i w urzędowej
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„Gazecie lwowskiej" i w raz  z og łoszeniem  porządku  domowego p rzyb ija  w K ra jow ym  
Składz ie  P u b licznym  w m ie jscu  widoeznem.

Lwów, dn ia  12 lu tego 1890.
W ydz ia ł  k ra jow y K ró les tw a  Galieyi i L odom eryi wraz z W . Ks. Krakow skiem .

Porządek domowy w Krajowym Składzie Publicznym
dla zboża i spirytusu we Lwowie.

1. P rzy jm ow an ie  produk tów  do Składu Publicznego  i w ydaw anie  ich  z n ieg o  od ­
b y w a  się codziennie z w yjątk iem  niedzie l i św ią t  u roczystych  przed  po łu d n iem  od g o ­
dziny  9 do 12 przez rok cały, zaś po po łudn iu  od godziny  2 do 4 w czasie od 1 paź ­
dziern ika do końca m arca ,  a od godziny  3 do 6 w czasie od 1 k w ie tn ia  do osta tn iego 
w rześnia.

2. W  godzinach  w powyższym paragrafie  w skazanych dozwala się u p raw n ionym  do 
tego oglądać złożone p ro d u k ta  i b rać  z n ich  próbki.

3. U rzędow e godziny  w b iu rach  K ra jow ego  S k ładu  P ub licznego  m ieszczących  się 
w domu ad m in is t ra cy jn y m  tegoż Składu, są d la s t ron  te same, ja k  oznaczono powyżej 
w §. 1 dla p rzy jm ow ania  i w ydaw an ia  produktów, zaś dla uzędników godziny  biurowe
i d la s łużby godziny  pracy, oprócz powyżej oznaczonych godzin urzędowych oznaczy
Zarząd K ra jow ego  Składu  P ublicznego  stosownie do potrzeby.

4. W stęp  do m agazynów  K ra jow ego  S k ładu  Publicznego  j e s t  obcym w zbroniony.
Składający  lub odbiera jący  p roduk ta  m ają  wówczas w stęp  do m agazynów, k iedy

sk ładają ,  odbiera ją ,  lub og lądają  swoje produk ta ,  albo uzyskali prawo do o g lądan ia
złożonych produk tów  lub do podjęcia próbek.

5. Pozw oleń do og lądan ia  produktów  w Składzie lub b ran ia  p róbek  w godzinach  
urzędow ych  udzie la  D yrek to r  Sk ładu  Publicznego i tym, k tórzy się w ykazu ją  posiada­
n iem  kw itu  odbiorczego lub pośw iadczen ia  skłi dowego, do obejrzen ia  i b ra n ia  próbek,
zaś posiadaczow i w arra n tu  tylko do obejrzenia.

6. Z ab ran ia  się oddającym  lub odbie ra jącym  p roduk ta  daw an ia  s łużb ie  m agazyno­
wej i robo tn ikom  jak ichko lw iek  darów  i w ynagrodzeń .

7. W z b ra n ia  się wychodzącym  z Kra jow ego S k ładu  Publicznego  w ynoszenie  j a k ic h ­
kolwiek próbek, paczek, pakietów , worków i t. p. w yjąw szy za leg i tym aeyą  przez  D y- 
rekcyę K ra jow ego S k ładu  P ublicznego  wydaną.

8. W z b ra n ia  się pa len ia  ty ton iu  w m agazynach  tudzież n a  podw órzach  i w całym  
obrębie Krajowego S k ładu  Publicznego . U rzędn icy  należąc)  do ad m in is t ra ey i  Sk ładu  
m ogą palić  ty toń  tylko w  domu adm in is t racy jnym .

Lwów, dn ia  12 lutego 1890.
W y d z ia ł  k ra jow y K ró les tw a Galieyi i L odom ery i wraz z W . Ks. K rakow skiem .

L. 29092 (1021 2— 3) |
C. k. Sąd kra jow y w K rakow ie  i 

w myśl § 7 ces. pat.  z dn ia  8 l is topada
185 3 Nr.  237 dz. u. p. celem w ykazan ia
komu w ym ierzony orzeczeniem  e. k. Dy- 
rekcyi funduszu  prop inacy jnego  we Lwowie 
z d n ia  29 l ipca 1889 1. 9331 w zaokrą­
glonej kwocie 3900 zł. wa. kap i ta ł  w yna­
g ro d ze n ia  za zn iesione prawo propinacyi 
w dob rach  YI. scheda  dóbr Gdowa wedle 
ks. gł. tab. Iwh. 756 A ugusta ,  W ładysław a ,  
K azim ierza  i E rn e s ta  H abich tów , tudzież 
H enryk i S tarzew sk ie j  w 1/6 z 3/5 i 1/25,
części z całej,  tudz ież  2/25 części z 1/6 z 
3/5 części b) Róży Gross w i/6 z 3/5 i 1/25 
z całej,  tudz ież  5/25 części z 1/6 z 3/5
części, c) S tan is ław y  F ih a u se r  w 1/6 z 3/5 
i 1/25 z całej,  tudz ież  5/25 z je d n e j  szóstej z 
t r ze ch  p ią tych  części,  d) B ogum iły  FihausecJ 
w  jednej  szóstejz trzech  p ią tych  i jednej dwó-- 
dziestej piątej z całej, tudzież pięć d w u - ; 
dziestej p ią tej z jednej szóstej z trzech  p ią tych  
części, e) F ra n c isz k a  G rossa  w je d n e j  szó- 
s t e j z  trzech  p ią tych  i jednej  dwódziesfej piątej 
z ca łe j,  tudz ież p ięć dw udzies tych  p ią ty ch  z 
je d n e j  szóstej z trzech  p ią tych  części,  f) E u g e ­
n i i  B ielowskiej w je d n e j  p ią tej części z ca ­
łe j schedy , g) C zes ław a F ih a n s e ra  pięć 
dw udz ie s tych  p ią tych  z jedne j  szóstej z t rzech  
p ią tych  części w łasnośc ią  będących do wy­
p ła ty  ma być p rzekazanym , wzywa w szys t­
kich wierzycieli h ipo tecznych  tychże dóbr, 
ab) najdalej do dn ia  Ig o  m a ja  1890 pre- 
ter ye swe w tut. Sądzie zgłosili.

Z głoszenie  nas tąp ić  może u s tn ie  lub 
p isem nie  i obejm ować winno dokładne p o ­
dan ie  im ien ia  i naz w isk a  tudzież  z a m ie ­
szkan ia  zg łasza jącego  się, w zględnie  je g o  . 
pełnom ocn ika ,  k tóry p rzed łożyć m a p e łn o ­
mocnictwo legalizow ane , p raw nym  w ym o­
g om  odpowiadające, dalej kwotę w ierzytel-  
nośc i h ipo tecznej w kapita le  i p rocen tach  ' 
o ileby takowe m iały  rów ne prawo zastaw u 
z k ap i ta łem ,  n as tępn ie  oznaczenie  h ip o ­
teczne pozycyi zgłoszonej,  w reszcie w w y­
padku ,  gdyby  zg łasza jący  się zam ieszk iw ał 
po za okręg iem  tu t.  sądu w in ien  wymienić 
zna jdu jącego  się w ts .  okręgu pe łnom ocni-  
k a  do odb ie ran ia  uchw a ł  sądowych 
inaczej bow iem  uchw a ły  te przesy-  
ła n e  będą zg łasza jącem u się pocztą z tym  , 
sam ym  sku tk iem  ja k  gdyby  do je g o  rąk  j 
w łasn y ch  były doręczone, •

Ktokolwiek zan iecha  zgłosić  się w te r- )  
m in ie  wyżej zak reś lonym  u w a ż a n y m ,  
będzie za zezwalającego na przekazan ie  pre- j 
ten sy i  swej na  k a p i ta ł  w ynagrodzen ia  we- j 

d łu g  kolei na  n iego p rzypadające j,  n ie  bę- j 
dzie on  ju ż  Gruchanym przy później zarzą- j 
dzid się m ającej rozpraw ie  i u trae a  praw o i 
czyn ien ia  zarzu tów  i użycia środków praw - j 
n y ch  przeciw  ugodzie  k tórąby  in te r e s o w a n i ! 
zaw arli  m iędzy  sobą w m yśl § 5 ces. pat. 
z d n ia  25 w rześn ia  1850 N r.  374 dz u. p. 
wszelako tylko w tedy je ś l i  p re tensyę  jego  
p rzekazano  w edle porządku  h ipo tecznego  n a  
k a p i ta ł  in d em nizacy jny  albo też stosownie 
do p rzep isu  § 27 ces. pat. z dn ia  8 l is to ­
pada  1853 Nr. 237 d. u. p. pozosta ła  i n a ­
dal ubezpieczoną przy g runc ie .

Kraków, 13 g ru d n ia  1889.

n a s te r sk ą  zam. P lass ,  So terę  M anaste rską ,  
A nnę  Feliksę  2 im. M a n as te rsk ą  Ignacego  
B e łhask iego , względnie tegoż spadkobierców 
że Karol Bielawski w niół przeciw  n im  o 
uznanie  własności i za in tabu low an ie  za w łaś­
ciciela m ajętności N eh rybka  części Kuzików- 
ka objętej wyk h ip .  1. 123 pozew de praes. 
15 lipca 1889 1. 7906 który  rów noczesną  
u chw ałą  do w n ies ien ia  w przeciągu  dni 90 
p isem nej obrony deklarow anym  został.

Oraz us tanow ionym  zos ta ł  d la tychże 
pozw anych kura to rem  adw oka t tu te jszy  p. 
dr. Skórsk i z zas tęps tw em  adw. dr. N ie m ­
czy ńskiego, poleca s ę tedy pozw anym , aby 
co do swej obrony z ku ra to rem  się p o rozu ­
mieli, bądź też sądowi innego  p e łn o m o c n i ­
ka w czas przeds taw il i ,  inaczej bowiem  
skutki za n ie d b an ia  sami sobie p rzyp isać  
będą m usieli .

P rzem yśl ,  24 l ipca  1839.

(I i '29 2— 3)
P. Dr. F e  iks G rom nick i i Jó z e f  B lau- 

s te in  w pisan i  zostali z dn ie m  22 lu tego 
1890 r. na  lis tę  adw okatów  p ierw szy  z s ie ­
dz ibą  w T arnopolu ,  a d rug i  z s iedzibą w 
Trem bow li .

Z W ydzia łu  Izby  Adwokatów 
Lwów, d n ia  22 lu tego  1890.

Doniesienia prywatne.

O g ł o s z e n i e .
1228

K asa  zaliczkowa w Rzeszowie, s to w a ­
rzyszen ie  za reges trow ane  z poręką o g ra n i­
czona, rozw iązuje się na  mocy uchw ały  
w alnego  zgrom adzenia .

W zyw am y wierzycieli,  aby się do 
spółki zgłosili.

L ikw idacyą  za jm uje  się K a sa  za licz­
kowa w Rzeszowie, s tow arzyszen ie  z p o rę ­
ką og ran iczoną  w re g e s t rz e  han d lo w y m  z a ­
p isane.

D y r e k e y a .

Obwieszczenie. 1284

L. 7906 (772 2— 3)
C. k. S ąd  ocwodowy w P rzem yślu  u- 

w iad a m ia  z życia i m ie jsca  poby tu  n i e z n a ­
n y c h  A nton iego  Żurow skiego , K aro linę  Ma-

G alicy jsk i Z ak ład  K redy tow y 
ziem ski w likw idacy i zaw iad am ia  p o ­
siadaczy  „książeczek  w k ładkow ych  
tarnow sk ie j filii Z ak ład a  kredy tow ego  
z iem sk iego1', że in te re s  w k ładkow y 
tejże filii z dniem  1 lipca  1890 z po ­
w odu lik w id acy i Z ak ładu  zostaje zw i­
n ię ty m , w  sk u te k  czego i dalsze o- 
p rocen to w an ie  w k ład ek  w tejże filii 
złożonych z tym  dniem  usta je .

W kładki te z naro słym i o d se tk a ­
m i od eb ran e  być mogą, po dzień 1 
lipca  1890 w k asie  w kładkow ej Za­
k ładu  w T arn o w ie , zaś po dniu  1 
lip ca  1890 w  kasie  Z akładu  we L w o­
w ie, u lica  Jag ie llo ń sk a  Nr. B.

W e Lw ow ie, d n ia  22 lu tego  1890.

Z a p r o s z e n i e
n a

Walne zgromadzenie
T ow arzys tw a  za liczkowego w S try ju ,  s to ­
w arzyszen ia  za re je s trow anego  z ogran iczo ­
n ą  poręką, k tóre  d n ia  9 m arca  b. r. o g o ­
dzinie 4 po po łudn iu ,  we w łasn y m  domu 

się odbędzie.
P ę r z ą d e k  d z i e n n y :

L S praw ozdan ie  z czynności z a r .  1889. 
2 Sprawozdanie  komisyi rew izyjnej i 

wniosek o udzie lenie  D yrekcyi abso lu to ryum  
z czynności i rachunków .

3. Z a tw ie rdzen ie  wyboru d y rek to ra ,  
kontlora i zastępców.

4. W y b ó r  t rze ch  cz łonków  do Rady 
zawiadowezej w m ie jsce  us tępu jących  w 
myśl §. 24 s ta tu tu .

5. R ozdział zysków.
6. W ybór  komisyi rew izyjnej.
7. W niosk i członków.
U w a g a ,  W stęp  n a  sa lę tylko za 

okazaniem książeczki udziałowej będzie do 
zwolony, p rze to  każdy członek obow iązany 
j e s t  takową ze sobą przynieść.
R ada zawiadow cza T ow arzys tw a  za liczkow e­
go w S try ju ,  s tow arzyszen ia  za re je ts row anego  

z ogran iczoną  poręką.
S try j ,  dn ia  19 lu tego 1890. 
sekretarz prezes.

J a n W a e h n ia n in  w. r .  W ło d z im ie rz P u z y n a w .  r.

Galicyjski Zakład ciemnych
■ w e  L w o w i e .

Zamknięcie rachunków za r. 1889.
I. Przychód.

złr. et.
1 Odsetki od kapitałów hipote- 

kowanych zł. 1 6 .1 7 0 .  . 703 50
2 Odsetki od papierów wartoś­

ciowych majątku własnego zł.
91.025 . . . .  4 .444 90

3 Z fundacyi ś. p . Sikorskich 
z dzierżawy V3 części dóbr B u­
kowa i Trześniowa zł. 1.700 
i odsetki od zł. 8000
w obligacyach inden. zł. 378 2.078 —

4 Czynsz z domu 1. 140 z le­
gatu ś. p. Ewy Boznańskiej 1.000 —

5 Odsetki z daru ś. p. Lud.
Skrzyńskiego zł. 3 .000 w obi. 
indemnizaoyjnych . . 141 75

6 Odsetki z daru ś. p. Józefa
Aldera zł. 6000 1. zast. kred. 300 —

7. Zasiłek z fundacyi ś. p. K on­
stantego Zahorskiego . . 30C —

8 Odsetki z lega',u ś . p. A. E.
Badera . . . .

9 Subwencya Wydziału kraj. . 2.0(,9 —
10 „ gm m. Lwowa . 500 —
11 „ „ „ Krakowa . IGO —
12 Dary :

a) od galic. kasy oszczędn. . 500 —
b) od lir. Hompescha . 50 —
e) od nieznajomego stare ban­

knoty . . . . 32 —
d) od gm. m. Drohobycza za 

rok 1888 . . 20 -
e) od hr. Urszuli Golejewskiej 100 —
f) od gminy Hnizdyczów . 20  —
g) od p. Maryi Mańkowskiej 30 —
h) od X. W. Neronowieza 1 —
i) od pani nieznanej • 70 73
k) zysk z wylosowanych list.

zastawnych - . • 12 50
13 Ze sprzedaży wyrobów chłop­

ców i dziewcząt . . 276 64

i , s ą_

Łączn ie  12.831 02 
14 fundusz budowy nowego domu 

zakładow ego:
a) kupony od zł. 16.300 w 

4 1/,  pr. list. zast. Banku 
krajowego . . . 733 52

Razem

II. Rozchód.
13.564 54

złr. et.
1 Pensye, płace remuneracye 

nauczycieli, metrów m uzyki,
rękodzielników i s ług . 3.796 —

2 W ikt dla 1 8 — 20 chłopców
1 4 — 15 dziewcząt i 4 sług 4.949 57

3 Odzież, obuwie, bielizna i pościel 867 73
4 Przybory naukowe do mu­

zyki i rzemiosł . . 459 71
5 Opał i światło . . , 396 21
6 Drobne potrzeby domowe i

wycbowańców . . . 192 41
7 Utrzymywanie budynku za 

kładowego . . 149 19
8 Zaopatrzenie wychowańców:

a) którzy dawniej wystą •
pili . . 360. --

b) którzy w roJcu bież.
wystąpili . 148‘2 l  508 21

9 Wyehowańcom wypłacono 2/3
ze sprzedaży ich wyrobów 184 43

10 Prowadzenie zarządu i w y ­
datki kancelaryjne . . 659 88

11 Rachunek różnych . . 517  3 4 1/,
12 Podróż nauczyciela kierującego

do obejrzenia 3 zakładów ciem­
nych za granicą . . 100 —

Łącznie, 12.840 6 8 x/,

13 Majątek w łasn y:
: przjrkupiono z darów 800  zł.
f w 4VS pr. list. zast, Banku
| krajowego na fundusz budowy
i nowego domu zakładowego za 794 40

Rozchód razem 1-3 635 08 U,
Dochodu było 13.564 54

Niedobór z d. 31 grudnia 1889 70 5 4 V,

III. Majątek własny zakładu.
i złr. ct.
i 1. Dom zakładowy pod 1. 593*/* 26.100 —
1 Sprzęty przynależne . 580 -
| 2 Plac pod 1. 272/ł dla budo­

wy nowego domu zakładowego 16.100 -
| 3 Legaty intabulowane 16.170  -
! 4 Papiery wartościowe funda-
; eyi zapisów, darów i naby-
1 tków zł. 9 i .718 ct. 70 po­

dług kursu z d. 31 gru-
1 dnia 1889 91.974  70
j 5 Fundacya Sikorskich :
j a) V, częśó dóbr Bukowa i
i Trześniowa zł. 25.000
j b) zł 8 000 z obi. indm. 8.320 33.320  —
' 6 Zapis ś. p. Ewy Boznańskiej
j dora We Lwowie pod 1. 140 m. 15.000 -
i 7 Dar ś. p. Lud. Skrzyńskiego
j 3 .000 zł. oblig. indem. 3.120 —
I 8 Dar ś. p. Józefa Aldera zł.
j 6 000 listy zast. kr. 5 pr. 6 .060 —
| 9 Zapis ś. p. Badera zł. 3000
j listy z. kred 5 pr. . 3 .030 —
( 10 Fundusz na budowę nowe­

go domu zakładowego 17.100
| zł. w 4 ’,2 pr. listach Banku
i krajowego po kursie 98 za
| 100 16.758 —
i Razem 228.212 —

IV. Preliminarz dochodów na  ro k  1890.
t złr. et.
i 1 Odsetki od legatów intabu-
i lowanyeh 703 50
i 2 Odsetki od papierów wartoś-
i ciowych 4.465 10

3 Dochody z fund. Sikorskich 2.078 —
i 4 „ z  domu E. Boznańskiej 1 .0 0 0  —
: 5 „ z daru L. Skrzyńskiego 141 75
; 6 „ „ Józefa Aldera 300  -
, 7 „ zapisu A. E. Badera 150 -
i 8 „ fund K. Zahorskiego 300 -

9 Zapomogi Sejmu krajowego 2.000 —
,1 0  „ gm, m. Lwowa 500 —
, 11 „ „ „ Krakowa . 100 —
| 12 Dar gal. Kasy Oszczędności 500 —

13 Dochód ze sprzedaży wyrobu
wychowańców . 150 -

■ R a z e u i 12.380 35
• 14 Dochód z funduszu na bu-
;, dowę nowego domu zakła­

dowego przytoczonego w ru ­
bryce majątku własnego pod
III. 10, przeznaczony do po-

; mnożenia tegoż funduszu przy ■
niesie zł. 769 ct. 50 — —

V. Preliminarz rozchodów n a  rok  1890.
złr. ct.

1. Płace nauczycieli, rękodziel­
ników i sług . 3 .800 —

2 Wikt dla 21 chłopców, 15
dziewcząt i 4 sług 5 .000 —

3 Odzież, bielizna, obuwie i pościel 1 100 —
4 Opał i światło 380  -
5 Wydatki naukowe, muzyczne

i rzemieślnicze 400 —
6 Potrzeby domowe dla wycho­

wawców i sprzęty 200 —
7 Utrzymanie budynku zakła­

dowego i 9 nowych okien 425 -
8 Zaopatrzenie wyszłych z za­

kładu wyehowańców . 400  -
9 Wyehowańcom 3/s ze sprze­

daży ich wyrobów 100 —
10 Koszta zarządu i wydatki kan­

celaryjne 650 —
11 Wydatki rachunków różnych

; i niedobór r. 1890 150 —
Razem 12.605 —

| Dochody preliminowane 12.3 ■K 35
Niedobór na r. 1890 216 65

któryto niedobór Dyrekeya postara się pokryć 
uzyskaniem nadzwyczajnych dochodów.

34

26

8

Z początkiem roku 1889 było w Zakładzie 
ociemniałych chłopców 20

„ „ dziewcząt 14
Łącznie

W  ciągu tegoż roku opuściło za­
kład 7 chłopców i l  dziewczyna 

zostało
Przybyło zaś 5 ehłopeów i 3 dzie­

wcząt
Było zatem z końcem r. 1889 

19 chłopców i 15 dziewcząt.
Razem

Z Dyrekeyi gal. Zakładu dla ciemnych. 
W e Lwowie, dnia 19 lutego 1890.

D y r e k t o r

Książe Jerzy Czartoryski.
Sekretarz

Julian Topolnicki,

34
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ZaKład unKo-mowy Maurygego T ille r a  i S p ó łfc ś  
Zakład uniformowy Maurycego T ille r a  5 S p ó ł k i
Zakład uniformowy Maurycego T ilłe r a  i S p 'ó łk ś
Z akład uniformowy Maurycego ^ E l l e r a  i S m ó łk i
Zakład uniformowy Maurycego Ti l le r a  i S p ó ł k i

W Austro-Węgrzech pieęwszy, największy i najlepsze renoiiie posiidsijący
Cennik wraz z warunkami spłaty na n a j f o r m y  i s k ł a d o w e  c z ę ś c i  tyehż- 
Connik wraz -.i warunkami spłaty na u n i H  n i j  i s k ł a d o w e  c z ę ś c i  tychżPrzesyła na żądanie 

gratis i f< anto.

TRAWA MIODOWA
(H olcus la n a tu s )  

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mokre 
zupełnie liche, na pastwiska wyborna i oślica, raz 
zasiana trwa kilka lat. J ed en  k o r z e c  wraz z 
workiem kosztuje 4  z ł., przy zakupcie naraz 10 

k o r c y  dodaje się korzec bezpłatnie. j
Zamówienia uskutecznia 889

J .  ^ U Ł S I E W i e a
S k ład  n a s io n  w B ochn i.  i.................       i

K to kup i I 
w sum ę

lub
f e a i s a p l i ę

z ap a ra te m  do g rz a n ia  
wody

będzie miał za 4 ct. kąpiel w domu.
W anny cynkow e po łączone  z tuszam i. j
r P l 1 Q 7 P  t*kże do użycia kuraeyi hydro tera- 
JL C ŁO iaC / pe u tycznej.
T T l  - _ r . + T T  pokojowe, hermetycznie zam ię- 
l \ J . O Z t 3 Ł i y  te po 11 zł. 4
Ilustr. cenniki franko. Wedle umowy także n .a ty . 
A. K R u L I K O W S K I ,  Lwów, j a n o w s k a ,  14, :

Kandydat- hofóryaii
z p ra k ty k ą  sąd o w ą  i jed n o ro czn ą  no- 
ta ry a ln ą , poszu k u je  s ta łeg o  p o m ie­
szczenia . A d r e s : K aro l D zida, F r y ­

sz tak  koło J a s ła . 1205
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Du »abvcia wszystkieh
księgarń la^n

Ogłoszenie.
P u b licz n y  ak t  roz losow ania  dzie ł  sz tu-  j 

k i za rok 1889 m iędzy  Członków Z jedno-  j 
czonego T o w arzy s tw a  P rz y jac ió ł  S ztuk  P ię-  i 
knych , odbędzie się  podczas ogólnego Z gro-  j 
m a d ze n ia  d n ia  23 m a rc a  1890 r.

D y rek cy a  u p rasz a  preeto tych pp. ko- ; 
re sp o n d e n tó w  i Członków Tow arzystw a , k tó - i 
rzy  do tąd  n ie  u iśc ili naieżytości za akcye i 
n a  rok  1889, iżby najpóźnie j  do d n ia  10 : 
m a rc a  b. r. p ien iądze  za sp rze d an e  akcye ; 
w raz  ze sp isam i członków nades ła l i ,  gdyż  . 
inaczej n u m e ra  ich  akcyj od losowania wy- | 
łą czone  będą .  j

K raków , d n ia  24 lu tego  1890.
D y rek cy a  z jednoczonego  T ow arzys tw a  p r z y ­

j a c ió ł  s z tu k  p ięknych  w K ra k o w ie  
____________ (Suk ienn ice) .

Homera Iliada
p rze ło ży ł w ierszem  m iarow ym

P a w e ł  F  ©  p  I  e  1

b. p ro feso r TJniwers. w arsz .

Wydanie drugie przejrzane
(8-vo s tr . 14 i 480) 12M

G łów n y skład
w r k s i ę g a ? ® !

f i. f i e b e t a r a  i  B p .

tychże
Oeriiiśk wraz-z warunkami spłaty na u n ifo rm y  i s k ła łfo w e  c z 'ę śo i ty  bżs
Cecaik wraz z warunŁaaii spi«>y na u n ifo rm y  i s k ła d o w e  c z ę ś c i  tychże*
O.”- H: wraz, z w arun^a«.i si-łaiy ca u n ifo rm y  5 s k ła d o w e  c z ę ś c i  tychże

z dużym ogrodem
o trze ch  f ron tach  

k o rz y s tn a  do sparce low an ia ,  w bliskości 
R ynku ,  z pa łac em  i dw iem a ofiieynami. je s t  
vr K > a k « p i e  do sp rz e d a n ia  z wolnej ręki 
Z g ło sz en ia  do w ła ś c ic ie lk i , ulica P odw ale  
nr .  5. 920

l t a a l n o ś t ó N a  a e z y  c - . e l a

J A N  1H&TATO W I C Z
poleca

niezawodne i wf^s*óbo~vane środki k^sn ety rsne
odszczegó in ione 10  m ed a lam i zasług i i % dyplom am i honorow ym i.

M A f M S T n T  IN F  A Twarz opryszezon*, szorsik%. ni-rrówa^ i zg rub ia ła ,_ pod szezegóiney: 
TYI / \ U i l 3| ( l i . iL y  A  działaulsm  Magnouny odzyskuje ał:-d/if;dezy t  yraz i piękuuśc. ti%»r- 
woaośó no«a i policzków bezpowrotnie ustępuje -  FUko;) 1 zł. 50 ct.
O T ? n ? \T T A T  ! KT A tp “dr płyuuy) na-Juje twarzy piękną i nr i  jeiuną 
u I s U j I i  l A L i l i l A  j t; o u serwuj o. Cena 1 zł., gąb* czka iO et

b ia łe j ,  ocóaioż

KKEM roślinny. SŚ̂ KmeSłoSmcyT-̂ îkotrzymuje 
0 et.

się po Zilauraząwem narur

GRYSIK toaletowy do mycia rąk d:» W/óeiikatiiieai-* 
Piubłko 2 et.

grubego naskórka.

PROSZEK do czyszczenia paznokci, SfnSptj? h M , i ’ - 6 ^ - d '■ięknego połysku Pdł.25 cfc
WOTł A T  I T  TO W  A wy,viera skutki pr*wd».uvie zadriwiitjąfe, wygładza nasiórek i
W  I J l  I i l v  W  n .  zmarszczki, prze?, co płuó st-<je się nadzwyczaj białą i d-.likatną

usuwa pl*my wątrohiane, źółtośe t w a r z y  i ostudy, skórze Jialaje prześlicznego kolorytu i św;Vżoóci. 
Cena 1 zł. 50 et.

AJVj
n

WODA POZIOMKOWA do mycia twarzyi
wiera wiele wapna, przez co skóra staje się szorstką, grubą i traci przejrzystość. — Fias/B B  
zawieraj aea 8/i litra 25 et.

Nabyć możoa we LWOWIE w sk!epa-h własuyeh : ulic* Kopernik* L. ?. i ulica ff^Ucka 
róg Wałowej L. 25, w K RśK O W Iifi Stikienniee L. 2 w CZERNIOWCACH Ił.rnoSr L. wz 
we wszystkieb pierws?or?( dny-h fkb-paeh i aptekaeh.

Zwyczajne walne Igrom aiieiie
T o w arzy stw a  k redy tow ego  d la hand lu  i p rzem y słu  w  K rakow ie, s to -  r 
szen ia  za re je s tro w an eg o  z o dpow iedz ia lnośc ią  o g ran iczo n ą , sto sow nie  do §. 
s ta tu tu , odbędzie się  d n ia  10 m arca  1890 o godzin ie  4 po po łudn iu  w sali 
rea ln o śc i w  K rakow ie  pod 1. 18 p rzy  u licy  P o s e l s k i e j ,  na  k tó re  n in iejszem  

p rezes R ady  N adzorczej w szy stk ich  P. T. cz łonków  u p rze jm ie  zap rasza .
Fmlymiinl Epstein.

45 P o r z ą d e k  d p u ^ m m y :  ^ }0
1. Z ag a jen ie  p rezesa  Rady  N adzorcze j .
2. S p raw ozdan ie  Z arządu  T ow arzys tw a  1 K m risy ;  kontro lu jącej z czynności rocznych.
3. Z a tw ie rdzen ie  b ilansu  i rozdzia łu  czystego  zysku za rok 1889,
4. W uiosk i członków *.
5. W ybór  5 członków  Z arządu  i Rudy Nadzorczej w m iejsce u s tę p u ją cy ch .
P o d łu g  §. 27 s ta tu tu  prawo g łosow ania  na  zg rom adzen iach  ogólnych  p rzys ługu je

ty m  cz łonkom  T ow arzystw a , którzy n a  dn iu  zg rom adzen ia  posiada ją  co najmniej w ła ­
snych  p ięć  w k ładek  udzia łow ych  po 50 zł. i jako  tacy  posiadacze w księgach T ow arzy ­
s tw a  są zap isan i .  (§. 14).

P o s ia d a n ie  takie co do każdych  pięciu udzie ów nad a je  pr.-.wo do jednego głosu, 
m n ie jsz a  ilość, niż pięć udziałów , n ie  będzie liczoną.

*) W niosk i cz łonków  w inne  być n a  trzy  dni przed zg ro m a d ze n iem  wnies ione 
na piśm ie do b iura ,  p rzy  ul.  Poselskiej 1. 9.

Z  D ru k a ra i  W l. Ł o s iń s k ie g o  n! C za rB ieck ieg o  L . 12 do®. W ern e ra - { Z a rz ą d c a  W ła d y s ła w  J .  W e b e r .)

P a te n to w a n e  S tr a k o s c h -B o n a r

M a s z y n y  d o  p r a n i a
i

j x  margłarnie
•• %  *

■? Pi.M.J
poiaea- 

A leksande ru  m m z  o. u
W iedeń , f lrab en , B ra u n e rs tra s s e  6.

Kiłfy.l.ogI gratis i frank o.

do chłopczyka i dziewczynki,
szkół normalnych,

poszukuje się do m ałego m iasta .
Skromne wymagania i biegłe w ła­

danie językiem niemieckim, warunek.
Oferty  pod ad re sem : „Nauczycie l p ry ­

w atn y "  Monasterzyska post.  rest.

Pożyczki
w każdfij wysokośni z ubezpieczeniem lub bez ubez- 
Dieezfnia, takowych udziału l ub . Dośrtdniezy w udzie­
leniu tiłkowynh dysk etuie, dom bankowy W. Mandel, 

* B-:da-Peszt YI Theresienring 85. Prawem dozwolone 
odsetki, dogodne worunki opłaty. Na pisemne sspy­
tania, odpowiada bezzwłocznie. 1001

03
’3  cś*^  C_3
M  « r  

’STS
S o

-0  Cl- a  ca

te *  ^  G3

2 av
a  ar te, **“■ n r tSh j—»

H

P I O T R  1 H U € Z 1 M I
poleca swój g łów ny  skład

we Lwowie, ulica- 8yKstuska Ł. 47.
| ® l s : e  n s s j p e w B s i t e | s 2 e  ź r ó d ł o  430

zaopa tryw an ia  się

w rzeczywiście dobrą i tanią naftą
S a r *  K upu jącym  h u r to w n io  beczkam i zaw iera jącem i około 150 

l i t rów  o p u s iE fK iŁ M i iE u r t -cz i iy  r a S ł a t .
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IRRITAGYI PIERSIOWYCH, CHCR0B GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.
W Paryżu u Pana J. W!SŁ.!W i Ko, 31, ulica Sakwany.

W E LW O W IE w aptekasb pp. Mikt^aseku, Wewiórakiego i Ruekera. 8074

g jf  Znana od 40 la t prawdziwa e k. redcy den- 
^  tysty nadwornego d r. P o p p a
jfi W»daŁ a n a te ry n ®  w a
:j;V jeat do nabycia, w znacznie zwiękezocyah fla- 
"0  szkacb I>o 50 et., zł. 1 i 1 40. Ńiezrównhn*
* 0  akutkać™ owych leczniczych przy wszysts-- 
)|b  cborobaeh jaw y ustnej i. zębów.

Dr. Rosy balsam życia
od wielu dziesiątek lat bardzo rozpowszechnio­
ny iek, znakomicie działa przy wszelkich do­
legliwościach narządów trawienia i przewodów 
pokarmowych, dla:ego poleca się każdemu ten 
;- jdek tak ze wzclędu na sksteozuośó jak  i ta- 

Jiiośó, bo cena flaszki 50 et.

m  O r .  l i e s o w a  sławna i  skuteczna

^  Augsburska eseneya żyeia
doskonały średek domowy przeciw cierpieniom 

»  żołądka, ich następstwom, jak bolu głowy jmdło- 
óciom, zgadze,, hemoroicon', ! t. d.

Cena 50 ct i 1 zł.

J .  P s e r h o f e r a  p i g u ł k i

krow czygze/.ące, doskonały średek domowy 
przeciw zatkaniu, kurczom żołądkowym i t. d. 
| l  pudł. 15 pig. 21 ct i rulon 6 pud ■/.«. l.**ń.| 
Prawdziwe t * Iko * ezerwo em faceimilie pod­

pisu wynalazcy.

H e r b a J j n y ’e g o
Syrop z podfosforanu wppn. żel.

TO wypróbowany środek pr/.eciw chorobom krwi 
ją® i pfue, bltdnisy skroluicm , anemii, suchotom 
I®  w ^  zarodku i t. d Cena flasz ti z broszurą 

dr. Sehweitzera 1 zł. 25 fit.

IK S” f i  S
Ekstrakt, mioriowo-ziołowo słoaowy i takież cu- 
ki rki L. H, P IE T S C H a w  Wrocławiu, zba­
wiennie działają przy wszelkich cierpieniach 
piersiowych i krtani, jak przy kaszlu, koklu 
szu, zaflegmieniu itd. L .sty dziękozynno od 
Ojca św. Leona X III. i wielu innych osobistości.

f i  M a ś ć  Slhuiskiego
zaleca się przy obecnej po- 
rze roku jako bardzo ?.bv

! wienny środek do wygubię 
nia piegów i opaleń słone 
czuyeh, a to w jak najkrót­
szym czasie. — Cena słoika 

3-5 ct., większego 70 et.

Mydła lecznicze Bergera
wyrobu G. Helia w Opawie, 
jak smołowe, dziegciów'?,gli­
cerynowe, siarkowe, inhtjo 
li-we, borowe, jodowo-pota 
sowe, używane ze znakomi­
tym skutkiem nnfW w wszel 

kim chorobom skóry. 
Jci-.nie prawdziwy

Z Y G M lL i l tA  B U C K E R A

^ F T E l c . ^

wt L w o w ie  utrzymuje na swym 
składzie obok wszystkich innysh 
specyfików i wyrobów pi-rv.rszo- 
rzęduyeh firm krajowych i zagra- 

ui- zc -ch  także n a s t ę p u j ą c e :

E a u  d e  Lys d e  L o h s e
używana do mycia twarzy, 
działa zbawlenn e ns jej po­
wierzchowność nadając jej 
gładkość, delikatność i mięk­

kość. Cena 1 zł. 50 ct.

Puder paryski
wyrobu H. K iehlhausera jest 
najdelikatniejszym i wcale 
nieszkodliwym a nadaje płci 
świeżość i gładkość. Biały, 
ryżowy i btado-kremowy. 

Cena pudełka 50 ct.

e o l s k i e
znakomity i bardzo poszukiwany środek p»ze- 
eiv. żółtaczce, euch-iącej woni z ust, kamieniem 
znoezewym i w ogóle c ierpieniom praewc-łów 
pokarmowych, śledjiuny i wątroby. Cena 4‘; i 

70 ct. — Ba-zn(j^ | przed falsyfikatanii.
-VM-z.-~̂Ł.. T_,     M.WłWB.fWMlHaHIIBW

jp rem . W iedeń  1873, Filadelfia  18*6, F ra n k fu r t  1 • 87
|J. SSaeka Przetwory z iglfól sosnowy ch
i B TSRICZK Y  O L E J E K  S O SN O W Y  używany 

przy chorobach piersiowych do nhal»e>j, weis- 
rań i wietrzenia pokoi. E K S T R A K T  SOSNO 
WY do kąpieli zaakomicle  zastosowany do cior- 

pień reumatyimowyeh i przeciw gośćcowi.

500 mó.rek w złocie wynagrodzenia, jeżeli

GroUclia „Maść zdrowia'1
(Crcme) nie usunie plam wątrobianych, we- 
gróv,', czerwoni ści nosa i t, d., nie nada ceiy 

młodzieńczo świeżej i śnieżno-białej.
Cena 60 centów.

Prof. dr. Liebera Elixir na nerwy
niezrównany przy cierpieniach nerwowych, jak 
b lu głowy, newralgium, biciu serca, braku 
apetyiu i t. d. Flaszki z prospekfami i sposo­
bom użycia po zł. 2, 3.50 i 6.50. — Broszura 

„Pociecha chorych" gratis i frauko

O - i s c n a y ^ g t h  T a n n f ^ g e n e
jest najlepszym, nieszkodliwym i natychmiast 
działającym środkiem do farbow.-Miir włosów 

czarno, brunatno i bload. Barwa nabyta 
pozostaje trwałą.

Cena 2 zł. 50 centów.

A ptekor/a F. J. K w izdy
Płyn restyt-ncyjny dia koni

niezrównany środek przeciw wszelkim choro­
bom koni, jak  sparaliżowaniu łopatek, tylnych 
uóg, krzyży, zapaleniu kopyt, rozdęciu cięciw, 
zwichnięciu itd. Cena flaszki z opisem użycia 

1 zł. 40 et. 4376

P u p ia r  s  fa b ry k i p& pieru  F ia lk o w s k ic a


